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HEJ ROZDZWONIŁY SIĘ DZWONY DZWONIĄCE, 
HUCZĄ I BUCZĄ I WŁÓCZAĄ SIĘ WZWYŻ — 
NAD MGŁY SREBRZYSTE, TAŃCZĄCE NA ŁĄCE, 
NAD DALE CZYSTE ZADUMANYCH CISZ — 


HEJ ROZDZWONIŁY SIĘ DZWONNE I BRZMIĄCE, 
POSŁUCHAJ DUSZO, CO NAM MÓWI SPIŻ. 


POSŁUCHAJ DUSZO — CAŁA W SŁUCH SIĘ ZAMIEŃ 
I NIECHAJ SERCA CI ODPOWIE DZWON — 

OTO ODWAŁONŃ JEST JUŻ GROBU KAMIEŃ, 

PRZEZ WYCIĘŻONA BLADA ŚMIERĆ I ZGON 

I POŚRÓD ŚWIATŁA ZŁOCISTYCH OBRAMIEŃ, 
JAK WIZJA STAJE PRZED OCZYMA ON. 


I W DUSZĘ PATRZY CI Z POD BOSKICH POWIEK 
I GLOSI PRAWDĘ, KTÓRĄ BRACIE SŁYSZ: 

JEŚLI BÓG CIERPIAŁ, MUSI CIERPIEĆ CZŁOWIEK, 

I CZŁOWIEK MUSI NIEŚĆ SWóJ WŁASNY KRZYŻ — 
ТАК JEST I BĘDZIE ZAWSZE Z WIEKU PO WIEK, 
TĄ PRAWDĘ ŚWIĘTĄ W SERCU SWOJEM PISZ. 


JEDNO JEST PRAWO ODWIECZNE W NATURZE, 
PRAWO PRZEMIANY — ŻYGIA ZDROWA SÓL: 
PO SROGIEJ ZIMIE PIĘKNIEJ KWITNĄ RÓŻE 

I PIĘKNIEJ WIOSNA SZALEJE WŚRÓD PÓL. 
TYLKO CIERPIENIE WZNOSI NAS KU GÓRZE, 
TYLKO TWÓRCZEMI SĄ MĘKA I BÓL. 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 
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Lwów, 8 kwietnią. 
Rok rocznie dzwony wielkano- 
сте zwiasiują nam radosną uowinę 


Zmartwychwstania. Rok rocznie 
Święto zbiega się z cudem zmartych 
wwstania natury z zimowej śmierci. 
I zawsze, z jednaką siłą biegnie 
wówczas myśl nasza ku Polsce, ku 
tym bezmiernym przemianom, któ 
rym podlega życie Ojczyzny na- 
szej. 

Przed rokiem 1918 wierzyliśmy, 
że wystarczy szmai wolnej od sto- 
ру wroga ziemi, aby stanęła, Pol- 
ska w całej swej тосу. Wierzono, 
że jeden акі rewolueyjny wskrzesi 
Ją i sprawi, ġe równie potężnym 
rytmem zabiją wszystkie komórki 
organizmu pańsiwowego. Potem 
znaleźliśmy się oko w oko z rzeczy- 
wistością. Zdobyliśmy ziemię, mie- 
liśmy już rząd własny i wojsko pod 
białemi orłami. Zawarliśmy zwy- 
cięski pokój, ale moc wyśniona w 
dniach niewoli, nie- przychodziła. 

I wtedy zrozumieliśmy, czem 
jest państwo. Nie cudem, ale tru- 
dem. Nie zmąrtwychwstaniem w 
jednej godzinie, lecz mozolną bu- 
dową każdej z osobna części, lecz 
wsławicznem tworzeniem i coraz to 
«loskonalszem przeobrażaniem, aż 
wreszcie kiedyś wszyslkie struny 
wydadzą jeden harmonijny, potę- 
żny dźwięk. 


NA ŚW 
Marjan 
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W zetknięciu z rzeczywisłością 
doszliśmy do poznania dziejotwór- 
czej roli czynnika ewolucyjnego. 

Był czas, kiedy przewrót majo- 
wy, ten przełomowy punkt budo- 
wy państwa, oceniano jako akt re- 
wolucyjny. Ale i tutaj najbliższe 
lata dowiodły, że był on niczem in- 
mem, jak ostrym zwrotem na nowe 
drogi ewolucji. Cała następna dzia- 
łalność rządu Marszałka Pilsud= 
skiego, tak owocna w skutki, ni- 
czem innem nie była, jak гасјопа1- 
nem wykorzystaniem możliwości 
stopniowego rozwoju. 

Dzięki niemu osiągnęliśmy to, 
са wypada określić jako zmar- 
twychwstanie materjałne. Polska 
jest dziś potężniejsza, niż kiedykol- 
wiek. Jej istnienie nie zależy ой do- 
brej woli mocarstw postronnych, 
ап} od traktalów, lecz od sił wła- 
snyeh, wysiarczających do obrony 
bytu. Granice państwowe przesta- 
ły być pojęciem ` mełtafizycznem; 
wyznaczające je słupy zrosły się z 
ziemią, są faktem równie realnym, 
równie niezmiennym, jak Wisła í 
nad mią leżąca Warszawa. 

Ślan gospodarczy, ów niezawo- 
dny miernik materjalnej stabiliza- 
wji, poprawia się stale. Jest dabry 
i będzie lepszy, ponieważ dziś już 
ула w nim źródła lepszego roz- 
woju. Naród, który odbudowawszy 
się z ruin, lwia część swej bieżącej 
energji wkłada w inwestycje, przy- 
gotowuje ramy pod rozkwit. A my, 


najwykwin:niej 


„GAZETA PORANNA” z daia 5. kwietnia 1028. 
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szy lokal dancingowy Lwowa 


Nowoczesne tąńce towarzyskie z udziałem: 
pp. Jony and Derley, Światowei sławy tancerki (pierwszy raz 
we Lwowie), Lilly de Senona, Lilian Flor, Anny Liedtke pre- 
miowana ną konkursie piękności w Monte Carlo. 


pokrywając najpilniejsze potrzeby 
dnia dzisiejszego, już możemy od- 
kładać na jutro. Oszczędzamy, ku- 
pujemy nowe maszyny, czynimy 
ziemię urodzajniejszą. fabryki wy- 
daitniejszemi, banki i kasy zasob- 
miejszemi. W niespełna lat dziesięć 
po rozpaczliwej pustce i nędzy, o- 
siagnęliśmy w gospodarce państwo 
wej nadwyżki. 

„Materjalna stabilizacja zdoby- 
ta została ponad wszelką wątpli- 
ość. Prąwdy tej nie powinny za- 
ciemniać tu i ówdzie występujące 
jeszczę niedomagania. Ich przeła- 
manie bowiem nie wymaga juk 
specjalnego wysiłku; przyjdzie sa- 
mo z siebie, jako konsekwencja te- 
go żywioławego pędu ku poprawie, 
w klórym udział biorą wszystkie 
wąrstwy narodu, wszystkie elemen 
ty organizacji państwowej. 

Jedno w tym powszechnym rų- 


chu pozostaje w tyle, z uporem 
tkwiąc w miejscu. Rok temu, w 
iym samym dniu, gdy widoczne 


już były zadatki malerjalnego od- 
rodzenia, wołano zewsząd o Zmar- 
twychwsłanie Ducha. Dzisiaj wo- 
łanie to musimy powtarzać. 

Duch bowiem nie zmartych- 
wstął jeszcze. Może budzą się już 
pierwsze znaki życia, może kiełku- 
je w cieniu ziarno, z którego wy- 
strzelić ma drzewo prawdziwej woł 
ności, ale latorośl tę przygłuszają 
chwasty i burzany. 

Świadczy o tem oblicze obecne- 


Oryg. angielskie dla Pań i Panów 
oglądajcie nasze 3 duże wystawy 
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go Sejmu, tej ostatniej emanacji 
dążeń i nastrojów społeczeństwa. 
Gdy przychodzi nam siuchać lichej 
demagogji lewicy, twardego „nolo 
el nego" opozycji nacjonalistycznej 
i wreszcie niapoczyiainych wystą- 
pień niektórych reprezentantów 
mniejszości narodowych, — mimo- 
woli pytamy: gdzie jesteś Polsko? 
Gdzie są świaili obywatele? Gdzie 
jest idea państwowa, gdzie rozum 
tych, którzy mają być najlepszymi 
w społeczeństwie? ' 

Duch narodu nie obudził się, 
nie wyrósł w stosunku do wzrostu 
ciała. Zamiast ogarniać szerokie 
horyzonty — tula się wśród cia- 
snych zaułków programów partyj- 
nych, małostikowych uraz i zżew- 
nątrz zaszczepianych doktryn. 

A jednak ani rąk łamać nie wol- 
no, ani tracić nadzieji. W rzeczy- 
wistości bowiem sprawdzą się tyl- 
ko w dziedzinie ducha prawo, któ- 
re prawdziwem okazało się w dzie- 
dzinie malerjalnej, Państwo jest 
trudem. Odrodzenie psychiki pal- 
skiej nie mniej uwarunkowane jest 
konsekwentnym wysiłkiem  społe- 
czeństwa, jak odrodzenie skarbu 
lub organizacja sprawnej armji. 

Droga została utorowana. Po- 
wstały wśród spałeczeńsiwa  zrze- 
szenia ideowo-polityczne, których 
celem jes! wychowanie ogółu w do 
brej szkole. Zrzeszenia te, a należy 
do nich i Obóz zachowawczy, stale 
pogłębiają swą pracę, ucząc, czem 
jest polityka, 
czem jest moralność życia publicz- 
nego, czem jest dla obywatela pań- 
stwo i jaki musi być stosunek je- 
dnostki do ogólm. 

Pracę tę rozszerzyć, dojść do 
najdalszych, najciemniejszych za- 
kamarków, rzucić snop światła 
tam, dokad jeszcze niepodległa Pol- 
ska nie dotarła — oto najbliższe za- 
dania na przyszłość, oto gwaran- 
cja, że dokona się w końcu także 
wyzwolenie ducha — ostatni akt 
budowy własnej państwowości. | 


Wojciech Gołuchowski. ' 


wszelkie towary do pieczywa, wędiiny delikatesowe, szynki pragskie, 


wina, wódki, likiery poleca . Zakopane“ = Akademicka 24. - Sapiehy 25. 
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Ze wspomnień o Ignacym Mościckim. 


DAWNE „DOBRE CZASY”. —UDRĘKI, KTÓRE MiINĘŁR. 
OAZA POLSKOŚCI W FRYBURGU. — 


W ŚWIAT — ZA „LEWYM" PASZPORTEM.. — 
„ASSISTANT DE LA FACULTE DES SCIENCES" PRZY KATEDRZE FIZY- 


KI. — AZOT Z POWIETRZA I CUDO WNE KONDENSATORY. — PODEJRZENIA О UDZIAŁ W ZAMACHU NA 
HURKĘ. — GO PORABIA DZIŚ EMIG RANT FRYBURSKI? 


Lwów, 7 kwietnia. 

Kuba kochal się w Zosi, Marzył o niej. 
Ożenił się. Kinie. 

Dziwne?... Bymajmniej. Im piękmiej. 
sze marzenie, tem większy zawód spra- 
wia jego realizacja. 

Sprawiła leż i Polska zawód niejedne- 
mu z tych, со o niej marzyli, lub — dla 
przyzwoitości — miagwali, że marzą, 

Jan skarży się na drożyznę, Wojciech 
— na brak pracy, Kazimierz — na rządy 
lewicy, Stanislaw — na rządy prawicy.. 
А wszystkim tym narzekaniom towarzy- 
szy tęsknota za pięknemi latami mlado- 
ści, kiedy jeszcze byki dzieómi i dosmwa- 
lH w skórę. 

W skórę brał ongi cały naród. Dawno: 
kilkaneście lat tema. Gdyby nasze matki 
pamiętały długo ból, ziemia rychłoby się 
wyłudujła. Na szczęście, bolesne wsapom- 
nienia dość prędko boleć przestają. Dzi- 
siejszy bol zęba mocniej nam dokucza, 
niż onagdajsze rozbicie lba całego. 

Czasami jednak dobrze bywa юргтү- 
tomnić sobie dawno minione udręki: 

Może też dobrze będzie przypomnieć 
јо tym wszystkiem, oo się tak głośno dziś 
skarżą, nie pomnąc, iż za dawnych, „do- 
brych“ czasów każde slowo niezadowole: 
nia ze strachu w gardle im więzło, 

a 

Pamiętam... 

Były jakieś wakacje. 
krajem, za rodziną... Pojechać?... Ryzyko. 
Paszport mialo się trochę „lewy“. A w 
dadatku na wolnej ziemi szwajcarskiej 
człowiek język rozpuścił i tak głośno roz- 
majte rzeczy gadał, że djabli wiedzą, czy 
echo tych słów ше doleciało do uszu „o- 
стапу“. Zresztą, istniały też і drrkowa- 
ne dowody mej nieprawontyślności, 

Dla pewności, pobiedunny jeszcze w 
Zurycha. M 


Wtem do mocno przerzedzonej kolonji 
nadeszla wiadomość, że rodzina pewnego 
emigranta ma we Fryburgu wielki klopot. 
Jedno dziecko zapadło na chorobę zakaź- 
па, a opiekująca się niem matka komuni- 
kować wię nie może 2 resztą swego dro- 
biazgu. Szuka więc pomocy wśród studen- 
terji polskiej. 

Machnęła tedy do Fryburga jedna z 
zuryskich słuchaczek medycyny. 

Że miałem do niej słabość (bośmy 
przed niedawnym czasem ślub wzięli) — 
po tygodniu czy dwu znalazłem się i ja 
w tem prześlicznem mieście. I oto nagle 
odeszła mnie’ nostalgia. Ze studenckiej 
mamsardy wpadłem niespodzianie w atmo 
sferę polskiego rodzinnego domu W tych 
pokojach, żywo przypominających pocz- 
ciwe urządzenie staneświeckiego dworku, 
latwo można było zapomnieć, że jest się 
na dalekiej obczyźnie; gościnny, przemiły 
gospodarz utrwalał złudzenie rozmową na 
temat spraw krajowych. 

A przecież ten emigrant, sercem wciąż 
w dalekiej oyczyźnie żyjący, mielada usłu- 
gi oddawał Szwajcarji. 

Na unitwersytecie miel stanowisko 
względnie skromne, jako „assistent de la 
faculie des sciences” przy katedrze fizy- 
ki. Mimo to sława jego z roku na rok po- 
tężniała. Kapitalny wynalazek przerabia- 
nia ażotu powietrza zdobył mu rozgłos w 
całym świecie naukowym, o czem szeroko 
rozpisywał się londyński „Pines w kil- 
ku dużych artykułach. Niezależnie ой te- 
go epokowego dzieła, uczony nasz wyna: 
laz} kondensatory {specjalnego systems 
których fabryka powstała we Fryburgu. 
Znalazły one szerokie zastosowanie w ma 
rynarce і na kolejach elektrycznych. Dzię: 
ki również {еши polskiemu emigrantowi, 
powstał odrębny dział chemiczny w Voe- 
vey nad jeziorem genewyskieni. 

Nic dziwuego, Że cieszył się popular- 
nością i szacunkiem. Kto inny miałby je- 
Szcze w dodatku i majątek. Miał i on pie- 
niędze, ule... na cele społeczne, Oddawał. 
Oddawal tym, co walczyli o niepodległość 
Polski, 

Nie od niego, oczywiście, dowiedzia- 
lem się o lem. — Ten znakomity uczony, 
genialny wynalazca, ten ойагпу syn oj- 
czyzny — zdumiewał przedewszystkiem 
skromnością i prostotą. 


Tęskniłem za 


Oczarowany сокот уш tym człowie- 
kiem, nie moglem należycie skupić uwagi 
na treści słów jego, gdy, pokazując mi Fry 
burg, objaśniał wspamiale tamtejsze urzą- 
dzenia. Jak przez sen dziś pamiętam owe 
turbiny, dzięki którym szeka wyręcza lu- 
dzi w pracy: oświetla i ogrzewa ich sie- 
dziby, porusza tramwaje i warsztaty .. 

— Ach, kiedyż i my na coś podobnego 
się zdobędziemy... — poleciato westchnie 


nie. 


— Galicja, zwłaszcza wschodnia, me 
rzeki przecież wystarczająco bystre., 

Ale co było marzyć... 

Co było marzyć w czasach, kiedy naj- 
więksi w Polsce "Sie tułać się musieli 


Z cyklu „Włoskie Madonny.”. 


| UU б. тамаш. ai trasa 


poza jej gramiommi, pracować wśród ob- 
cych i owoce geniuszu swego po szerokim 
rozrzucać świecie ?,, 

Тоб. i ten frybureki „assistant de la 
facute ds sciences" — jako podejrzany o 
udział w zamachu na Hurkęe — mial po- 
wrót do ojczyzny zamknięty і lata jeszcze 
przejść musiały, zanim Lwów się odwa- 
żył ofiarować wygnańcowi katedrę, 

* 

Tak było ongiś... Ongi, w ówych daw- 
nych „dobrych“ czasach, kiedy  słonina 
była tania, chleb tami, pracy w fabrykach 
na użytek rynków wschodnich nie brak- 
lo; kiedy w Warszawie żaden sejm lu- 
dziom nie dokuczał, bo do rzednemia mie- 


ka 


Madonna miedzy drzewkami. 


(Przed obrazem Jana Bellinie go: „Madonna degli alberetti".). 


To dwóch drzewek zielony ch mówia młode liście — — 
Czekamy tu na wiatru wio sennego przyjście, 

Na wiosnę w łodzi złotej, na blasków uwięzie, 

Co nam złotą miłością spły па na gałęzie. 


To dwóch drzewek dwie strumy zieloną pieśń graja — — 
Gramy słońcu złotemu i etoconym majom 

I rowòm, ukąpanym w wiosennej zieleni 

J żókej owej miedzy, co w słońcu się mieni 


Wkoło pustka jest złota — па polach nikogo — — 
Ale wiemy, Madonna tu pójdzie tą droga, 

Stanie chwilę pomiędzy drzewkami, że drżące, 
Nie zielone, lecz złote bedziemy, jak słońce. 


Madonna nad morzem. 


Jest nad morza szafirem w skałach wąska ścieżka — 
Biękitna tutaj cisza i słoneczność mieszka... 


Pójdźmy oto, a smutek od duszy oddalmy! 

Cień nam dadzą po drodze rozłożyste palmy 

I powiodą nas w górę, gdzie ze zbocza skały 

W morza szafir słoneczny patrzy klasztor biały.... 


Usiądziemy pod murem na kamiennej ławie — — 
Mocno pachną tam kwiaty, skryte w gęstej trawie, 
Po murze poszczerbionym winogradu kiście 
Grzeją w słońcu gron przej pych. Sączy się młociście 
Blask przez starych cypry sów gałęzie zmurszałe. 
Wszystko tutaj jest złołe, błękitne і białe — 

Na wszystkiem, kędy tylko spojrzymy.. bez końca 
Szafir morza się kładzie i złocistość słońca. 


Jan RE 


M poleca po cenach najtańszych 


Piotr Mkolasch i Ska Lwów, Pasaż Mi*olascha 


owóotworzony Magazyn Koufekcji Damskiej 


poleta па sézon wiosenny najnowsze modele kraj. i zag 


г pod firmą 
(dawniej 


E. TAUBE, Lwów, Rutowskiego 11. „ане, | 


— ————— ————————————— 
ААВВ. 


liśmy general-gubermatora, u za łapówkę 
— wolność omijania zarówno praw nók- 
czemnych, jak i ustaw słusznych. 

Qiekawiście możę, co dziś porabia ów 
emigrant fryburski, który swemi gemjalne- 
mi pracemf zdumiewa! Anglików, boga- 
cil Szwajcarów ?... 

Ów skromny emigrant fyburski — 
Ignacy Mościcki, jest dzisiaj jednym z naj- 
znakomitszych uczonych europejskich 1 — 
rezyduje na Zamku królewskim w War- ' 
gzawie , reprezentując wszem obec Ma- 
jestat Najjaśniejszej Rzpltej Polskiej. 

Benatykt Herz. 
= —— 


FRANCUSKIE | AKGIELSKIE 
W NAJNOWSZYCH 
WZOsACH 


POLECA | 
i 


A LA WILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 
LWÓW, PL. MARJĄCKI fi. 


KRAWATY | 
| 
| 


dia Twego zdrowia. 


BIOMALZ ј st najlepszym środ: 
kiem 007 wczym i wzmacniają- 
cym dla dzieci i doroslych. 

Do nabycia we wszystkich ap- 
tekach i drogerjach. 


[ШП Środki ШШ 


ułedoścignione przy pielęgnowania iwa- 
rzy i rąk, wydelikaczją skórę, czynią ją 
gładką i miękką, nenwzeją piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, Ога2 wszółkie pin- ` 
my skóry. 
Rafala krem liliowy, сепа 
Rafała mydło Mijowe, cena 
Rafała puder Шоху, cena 
Rafała mieko Hijowe, сепа zł. 1.59 
Rafała grysik Hijowy, cena żł. 0.60, 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA №. 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołuchow- 
skich 14. (za Teatrem Miejskim). 
— Codziennie wysyłka na prowincję, — 


Dr. L Better 


ordynuje w sezonie zimowym 
w KRYKIGY Willa „KRAKUS“ 


SPECJALISTA chorób WENKAYCZNYCH 
T+ j i skórnych oroz 
г. SCH WAR RZ kosmetyki b. Bò- 
kundarjusz зараа państw, Lwów, wl. 
SŁOWACKIEGO 4, naprzeciw gi. poczty. 
Leczenie plam, brodawek, wlosów elektro- 


lizą, dietermą i lampa kwarcową. Lecze- 
nie żylaków. — Tel. 10-61. 3085-3 


ten 2— 
zł. 1.20 
żł. 0.50 


RAPPERSWIL W WARSZAWIE. 


— MOWA SZTANDARÓW., — 


АДИЛ А 
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„NOG VIERNA VISADOS LIETUVIN", 


unia 5, Kwietnia 1926, 


=] 


WZRUSZAJĄCE PAMIĄTKI РО KOŚCIUSZCE. 
(Koresporidencja wiasna „Gazety Роғаппеј") = 


W ats 
Gdyby dziś wszedł Wyspiański do 
kamienicy  Baryczków mna Starem 
Mieście, PR zemówiłyby doń głosem 
żywym wszystkie imagedje marodu, 
zaklęle (eik dziwnie w kształt rzeczy, 
‘pozoru martwych i materjalnych. 
= Bi tu cały Rapperswil z wyjątkiem 
książek, rękopisów, dnuków.... 
Najpierw mówią sztandary, raczej 
krzyczą, z otchłani pmzeszłości, napi- 
sami: „Żywią i Bronią“ — przypomi- 
na chorągiew racławicka, ze złotym 
snopem pośrodku, z kosami. „Wol. 
ność, całość, niepodległość” głosi in- 
na, na której wyhaltowany Orzeł Pol. 
ski, Pogoń Litwy i Archanioł Rusi. 
„Bez pamdonu! — Za wolność rów- 
ność i niepodległość!" nawołuje jakiś 
sztamdarek powstańczy, poszarpany 
kulami,  zniszczony.. „Wałlecznym 
braciom poświęcają Polki fzraelitki — 
Kalisz 18635“ — tak mówi haftowana 
bogato chorągiew z Омет i Pogonią. 


Dziwne dla współczesnych uszu 
ńaszych mówi rzeczy... Nacjonalizm 
mie byi wtedy religją polityczną Litwi- 
mów, więc znajdzie se tu jeszcze 
i z późniejszego okresu napis: „Мор 
viena visados Lietuvin" („Od wier- 
nych zawsze Litwinów“) przysłany 
na obchód Kościuszkowski. 

inne, inne czasy, Nadrabina May- 
zeisa spogiąda wyraziście uduchawio- 
ne oblicze i słyszę, jak nauczyciel 
szkoły powszechnej opowiada: dzie- 
ciom, że gdy znieważono kościoły ka- 
tokiekie aresztowaniami, zamknęły się 
w imię solidarności na długi czas pod- 
woje świątyń reformowanych, ewan- 
zelickich, żydowskich... Z mogił za- 
pommienia wstaje {а przeszłość, gdy 


ратта, w kwietniu. 


ZA роттуде swą miał т i A 


E 


Nowości wydawnicze ostatnich tygodni 


podaje 


Księgarnia Mariana Hasklera 


m Stasisiewowie 


br. Zł. opr. Zt. 
Sikorski gen. „Nad Wisłą 
i Wkra“ 185 
dAnnunzło, „W odmęcie 
namiętn." 8.50 11.— 
Bang, ,,Michael" 8.50 11.— 
Barxaowski, „Gaudeamus* 7.50 
Belmont, „Pod gilotyną" 6.50 9.— 
Bibijoteka hpumoru: t. 10. 
Humor sowiecki 1.-— 
Bibijoteka beletrystyczna: 
гип, „Mogiła miezn. 
żołnierza” 4.— 5.— 


Bibljoteka Laureatów No. 


bla: t. 53/54. Hamsun, 

„Ost. rozdział“ 14.— 20.— 

t. 55. Heyse, „Kleopatra“ 7.— 10.— 
Bodeve, „Piętno“ 9.— 11.50 
Boy-Żeleński, „Plotki“ 6.60 
— „Flirt z Melpomeną", 

w, 7 5— 
Brann, „Bliźnięta” 1.95 
Caine, „Zakładnik* 7.50 10.— 
Ckesterion. „Grzechy księ- 

cia“ 1.95 
— „Latająca gospoda“ 8.50 11.— 
~ „Niewinność O. Brauna“ 1.95 
Dekobra, „Plac Pigalle 

o półn.* 5.50 
bebieki, „Moienzi Nzadi* 

(Kongo) 10.— 
Dobrzyński, „Egipt współ. 

czesny* 8.50 
Doliński, „Duch czasu” 3.50 
Dostojewski, „Idjota'* 6.— 


ҮШ NALEŻY, | 


i Litwin, tatar i karaimczyk.. Każdy, 
duchem wolny, człowiek... 

Jest na wystawie szczególnie wzru- 
szający zakątek: Pamiątki po Koś- 
ciuszcie. Stoi tu, ubogie, krótkie 1⁄- 
żeczko wygnańca, na którem na obcej 
ziemi dokonał był żywota... „Prawie 
uwierzyć się nie chce, że to to samo“, 
szepczą obok mnie jakieś manie. — 
Istotnie! Jest to talkie ściągniecie le- 
gendy ma.plan rzeczywistości... Na 
etażerkach, toczone ręką Naczelnika 
przedmioty drewniane i prosty, gli- 
niany kubek, z którego zwykł pijać 
śniadanie ten najszczenszy z demo- 
kralów, а obok własnoręczny list Koś- 
ciuszki z pod Połańca.. i azytać tam 
może każdy, że załącza pnzy nim Na- 
czelnik „umiwersał względem ludu"... 
Kosyniarzy modlą się pnzed  kościo- 
lem, ksiądz błogosławi... 

Na scianie obraz  Stachiewicza: 

Ale już cięciwa tragedji narodowej 
napina się mocniej, struną się staje, 
na której duch dziejów maipotężmiej- 


sze gra akordy. Portret Szymona Ko- 
narskiego w więzieniu —- portret oczy 
wiście z pamięci czy fantazji — ale 
jest na nim Szymon podobny do tego, 
o którym mówią pamiętniki wspól- 
czesne, jasno-włosego Siegfrieda kon- 
spiracji, niezłomnego księcia kazamat 
moskiewskich... 

W gablotkach — relikwja! W srebr- 
ną obrączkę oprawny kawałek sznu- 
ra, na którym zawisł we Lwowie Te- 
ofi Wiśniowski, szkaplerze Emilji 
Plater, jasne, bardzo jasne włosy 
Klaudyny z Działyńskich Potockiej, 
a wszędzie dokoła wizerunki: Mickie- 
wicz, Towiański, (uszczyński, Sło- 
wacki, Bogdan Zaleski na łożu śmier- 
ci, pędzla Bilińskiej Sadyk Pasza, A- 
gaton Giller, Langiewicz i jasnobroda, 
cudzoziemska, ostro хатузо тапа, 
twarz Ludwiką Mierosławskiego Są 
wszyscy, prawie wszyscy... i pamiąt- 
ki po nich, życia codziennego Świad- 
ki; fez Mickiewicza, czapka i fajka 
gen. Bema; sztamdarek mały, na któ- 


KINO „LEW”. 
Największa 


wsdłng powieści Maurycego. Dekóbry. 
айба ramowa 


PROGRAM ŚWIĄTECZNY. 
sowracja ekranów ragramicz nych. Qemjalna inwencja realizatora. — 
BSztncznę podniety współ czesnej miodzieży. 


Książę $eliman 


— Niebywale 


ria ma tie nafrndnwniej nzvch zakątków Korony i 


KINO „LEW“. 


urozmaicona i emocjonująca 
Amarrki 


DAMSKIE, modela zagraniczne, wybór olbrzymi. 


oglądajcie nasze 3 duże wystawy 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY кй 


Powieść znakomitego pisarza francus kiego laureata Nobla 
ROMAIN ROLLANDA 

ukazala się. w polskim przekladzie L. Ste rnklara. Nikt jeszcze nie poruszył z tak 
wielką siłą i głębią ujęcia zagadnienia pacyfizmu i nie skreślił z taką plastyką 


tragicznych dziejów człowieka, który padł 


{е powieści, 


е RM ТЕД 


1.95 
Duhamei, „Zapach świala* 4.80 
Dynowska, „Polską w zwy- 

саји" 12.— А4. 
Dzikowski, „Dziewcz. z 

szar. ocz." 8.— 
Ereuburg, „Joljo Jurenita* 8,— 
Ewers, „Alraune'' 8.— 
Fahian, „Słomiani wdowcy” 4.50 
la Fayette, „Księżna de 

Clóves 4.80 
Fredro, ,Koredje", 6tom. 72.— 102,-- 
Gardecki, „Było nas trzech“ 6.— 
| Ghizaido, „Milache“ 1.95 
| Grubiństi, „Człowiek z 

klarnetem" 5.50 
Hagard, „Elissa“ 2.50 
Hemon, „Bokser i lady“ 1.95 
Kieury, „Kryjówka czarn. 

Billa“ 1.95 
— „Rewolucja i miłość“ 650 
Ibanez, „i jeźdźców Apo- / 

kałipsy* 3.75 
Hłakowiczówna, „Zwiercia- 

Ша“ 3.50 
Jaques, „W spelunk. Rio 

de Jan." 1.95 
Katajew, „Defraudanci* 1.95 
Kleszczyński, „Siostry Cleo“ 4.50 
Kklyczkow, „Bajarz z Czer- 

tuchina* 7.40 
Krzywoszewski, „Z przeżyć 

i wrażeń myśl.* z rys. 

Maćkiewicza 20. -—— 26.— 
Kunecwiczowa, „Twarz 

mężczyzny” 5.—- 
Larrovy, „Syreny і trytony“ 1.95 
Lechoń, „Srebrne i czarne“ 2.— 
Lejkin, „Gdzie pomarańcze 

dojrz." 3,— 
Lepecki, „W sercu czerw. 

lądu“ 12.— 17.— 
Leonardo da Vinci, „Bajki* 6.— 
Leroux, „Mister Flow“ 2.50 
Łubieński, „Między wsch. 

a zach.“ 18.— 


Gsna zł 8. Poleca ksiegarnia z Bardacha, Lowo Krakowska 1. 


„CLERAMBAULE" 


gliarą grozy wojennej — co Rolland w 
2021 


— а cp ae pow. lotn. 5.50 


Malczewski, „Narkotyk gór“ 


Be 


Marczyński „Czarna pani“ 6.—- 
— „W podziemiach Kar- 

taginy“ 6.— 
Marguerwtte, „Grzech“ 3.90 
Marja, Królowa Rumnnjź, 

„Głos na szczytach" 7.— 9.50 
Mereżkowski, „Juljan Apo- 

stata“ 4.80 
Michaelis, „Burza dziej. 

1914/17 7.50 

Michaciis K. „7 sióstr" 7.— 
Miłaszewski, „Parys“ 5— 
Monogr. Artyst. Malarstwa 

Pol., Nowakowski, „Ма- 

larstwo” 15— 
Myciełski Wasylewski, 

„Portrety Elżb. Viguć- 

Lebrun“ 24.— 
Newada, „Umarli wracają” 8.— 
Noyszewski, Stefan Żerom: 

ski, Dom. Dzięciństwo. 

Młodość. 12.— 
Семе, „Pamiętn. Kosti 

Riabcewa 6.50 
Owidjusz, „Sztuka kocha. 

nia“ 15.-— 
Perzyński, „Lekarz miłości“ 4.— 
Pini, Zygmunt Krasiński“ 16.—- 
Pirandeilu „Cień Mac Pas- 

cala" 8.— 
Polską Sztuka Dekorac. 75.— 
Rodziewiczówna, „Lato 

leśnych ludzi“, ilustr. 14 — 
— „Straszny dziadunio 

»Ryngraf“ 7.— 10.— 
Rogala, „Płamień* (Zarze- 

wia cz. IL) 6.— 
Sławiński, „Biały pióropusz“ 5— 
Strug, „Fortuna kasj. Śpie- 

wank.“ 7.— 
szelburg, „Dziewcz. z zi- 

morodk.* 5.— 
Szpotański, „Synowie klę- 

ski“ = 
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WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


rego jednem polu orzeł biały, na dru 
giem półksiężyc turecki opowiada с 
ciekawych koncepcjach polityki emi 
gracyjnej, wskrzesza złotą legende 
Adamkioi. Są i pobratymstwa węgier 
skiego oznaki — zwinięty sztandar, 
na którego rąbku, obok innych wyra- 
zów węgierskich, czytam nazwisko: 
Kossuth.... 

І gdy tak chodzę ро tym mogilniku 
marzeń, aspiracyj, dążeń  niezłon- 
nych do życia, pełnego zycia niepo- 
dległym bytem Państwa i Narodu, 
stwierdzanych z pokolenia w pokole. 
nie, krwią, szubienicą  kajdanami, 
wygnaniem i tułactwem, staje mi w 
pamięci chwila obema: w Warsza- 
wie — święto! Naród oddaje cześć 
szczęśliwszemu od tamtych niezłom- 
nemu rycerzowi niepodległości. 

Jak krwawy straszny sen wszystko 
się tamto prześniło, a ludzie znużeni 
bojowaniem ziemskiem, odeszli na 
wieczysly spoczynek. Zamknęły Się 
za nimi bramy przeszłości... 

Со będzie dalej?... 

H. C. 


W OBRZĘKACH, SPUCHLINIE uży 
wajcie do okladów tabletek „Outanit-V1 
ta". Na skladzie w aptekach i składach 
aptecznych. Skutek niezawodny. 97? 


Szmielow, „Kelner“ 1.95 


Sztokman, „Nad Nilem 

niebieskim“ 6.— 
Sztuka Ludu w Polsce, 

Frankowski, „Malowan- 

ы“ 20.— 
Tkanina, ornamenty i 

wzory 100.— 
Tyszkiewicz, „Powrót do 

słońca“ 3.— 
Wasserman, „Maski Erw. 

Reinera“ 8.50 11.— 
Weitz, „Wieża dźwięków" 5.60 
Kiko „Soból i pan- 

10.50 
Wiktor, „Śrogi pies i sen- 

tymentalny zając“ 4.50 
Winawer, „Boczna antena“ 6.50 
Wołoszynowski, „Potęga 

snu* 3.50 
Zapolska, „O czem się mie 

mówi“ 6.— 
Zarzycka, „Dziknska* = 
Zoszezenko „Carskie bnty* 1.25 


„SKARBNICA KLASYKÓW POLSKICH” 
w opr. prof. Dra J. Kallenbacha: 
A. Mickiewicz, „Pisma“ 4.ty kart. 
Zł. 25.25 
J. Słowacki, „Pisma“, 6 tomów 21. 50.— 
Z, Krasiński, „Pisma“, 4-ty kart. 21-25. 
komplet 14 tomów w ozd. opr. pł. 
Zł. 160.—. 
komplet w wytw. opr. w półskórek 
ZŁ 250.—, 


Powyższe książki wedle dowolnego 
wyboru zamawiającego, wysyła księga”: 
nia MARJANA HASKLERA w Slanisłś" 
wowie na dogodne raty miesięczne. Przy 
zamówieniach do ZŁ 30.— 3 raty, ponad 
Zł. 80.— 6 rat. Porto na koszt zamawiś: 
jacego. 29% 


Кт. 8166 


„GAZETA PORANNA" z dnia 8. kwietnia 1928. 


Str. 5 


GO SPOSTRZEGA POTĘŻNY UMYSŁ SOŁOWIEWA TAM, GDZIE COUDENHOVE-CALERGI WIDZI TYLKO JA- 
SNĄ IDYLLE. — PRZEZ PIEKŁO ZWYCIĘSKIEGO PANKRJATYZMU DO PANOWANIA ANTYCHRYSTA. — RU- 
SZENIE LUDZKOŚCI POZORAMI DOBRA I PRAWDY. 


Lwów, 7 kwietnia, 

Myśliciel rosyjski, który marzył o 
połączeniu kościołów Zachodniego i 
Wschodniego, a którego prof, Marjan 
Zdziechowski porównywa z Dantem. 
Włodzimierz Sołowiew był jednym z 
najbardziej natchnionych, fantastycz- 
nych, a jednocześnie jasnowidzących 
umysłów, 

Idealista ten i marzyciel lepiej pa- 
trzał w przyszłość, niż pozytywni my- 
śliciele i politycy realiści. 

Książkę swoją „Kwestja narodowo- 
ściowa w Rosji* w r. 1888 Sołowjew 
kończył temi słowy: 

„Los jednostek i narodów dopók: 
за żywe, leży w ich dobrej woli. Jedno 
wiemy z pewnością: jeżeli Rosja nie 
wypelni swego moralnego obowiązku, 
jeżeli nie wyzbędzia się egoizmu naro- 
dowego, jeżeli nie wyrzekmie się pra- 
wa siły 1 nie uwierzy w siłę prawa, 
jeżali nie zapragnie szczerza i mocno 
wołności dmcha i prawdy — nigdy nie 
będzie miała powodzemia w żadnych 
sprawach swoich, tak wewnętrznych, 
jak i zewnętrznych. 

Świadczę się dziś niebem i ziemią, 
żem żywot i Śmierć przedłożył przed 
oczyma bwemi błogosławieństwo i 
przekleństwo, Wybierz żywot“, (Deuto 
roncmium XXX, 19). 

Rosja carska wybrała Śmierć, nie 
żywot, przekleństwo a nie błogosła. 
wieństwo i myśliciela, który wzniosły 
idealizm łączył z gorącym patrjotyz- 
mem,  dręczyła улла nieuniknionej 
klęski Rosh. W r. 1894, to jest na 10 
lat przed womą japońską, Sotowjew pi- 
sze swój słynny wiersz „Panmongo- 
izm“, który wówczas robił wrażenie 
dziwaczne fantazji, dzisiaj zaś brzmi, 
jak spełnione proroctwo: 

„Zapomnij Rogo dawną sławę, 

Dwugłowy runął orzeł carów, 

I żóltym dzieciom ma zabawę 

Rzucono strzepy twych sztanda- 

rów". 
ж 

Tu jednakże zamierzam mówić me 
о spełnionych wizjach Sołowiewa, o 
których pisał prof. Marjan Zdziechow- 
Ski w pięknej książce „Europa, Rosja, 
Azja", lecz 

o proroctwach jego, 
{бте aczkolwiek nie spełnione są dziś 
aktualne, przez ło, że zbiepają się 
ideami i przepowiedniami co do przy- 
szłości Europy, gioszonemi dziś przez 
Szereg pisarzy Zachodu. 

Upadek Enropy, Panazjatyzm, m- 
tworzenie stanów zjednoczonych Euro- 
PY, pokój powszechny, — wszystko to 
znajdziemy w fantastycznym, : przed- 
Šmiertnym utworze, pisanym w formie 
dialogów, które kończą opowieść o An- 
chryście („Trzy rozmowy”). 

Z wyżyn swego religijnego i ideali. 
stycznego światopoglądu — Sołowiew 
Przepowiadał- прайек nietylko Rosji, 
ocz рет która również ma nieczy- 
Ste sumienie 

W XX. w. Europa rozdartą w wal- 
kach wzajemnych, padnie ofiarą no- 
pw najazdm Azji, бү będzie na- 

Stępstwem przebudzenia Chin. Маде 
japońskich instruktorów, Chińczycy 
17008 na zachód ogromną, nposażoną 
W nowe środki techniczne armię, która 
złamie opór armji rosyjskiej, rozbije 

«іе armię niemiecką i zdobędzie 
Г zdobyciu Paryża dopomaga 
armji powstanie „robotników 
mą Patrie“, (oczywiście komuni- 


stów). Tylko Anglja pozostaje wolna 
od majażdu za cenę... miljarda fumtów, 
które Anglja pożycza cesarzowi chiń- 
skemu, potrzebującemu pieniędzy. 

Panowanie Azji nad Europą trwa 
pół wieku. Nauczone gomżkiem do- 
świadczeniem nanody europejskie, lą- 
czą się dla walki o wspólną wolność, 
Powstaje spisek przeciwmongolski, wy- 
bucha powstanie, które kończy się 
zwycięstwem zjednoczonych wojsk eu- 
ropejskich nad wojskami Bogdychana, 

Teraz Europa pojmuje konieczność 
jedności i w XXL wieku powstają de- 
mokratyczne Europejskie Stany Zjed- 
noczone — Paneuropa, którą głosi dziś 
modny Gondenhove-Caletpi. 

Alle historja na tem nie kończy się. 
W Stanach Zjednoczonych Europy 
trwa walka, już nie między narodami 
i państwami, ale między klasami i раг. 
tami politycznemi, I oto powstaję ta)- 


1-еј klasy Рі8 18] 101627 


są до nab cia w największym і najszczęśiiwszym Kantorze w kraju 


„NADZ EJA“, Lwów, Sykstuska 6 Hg 
Б” S MUSI WYGRAĆ! > 


GO DRUGI LO 


GŁÓWNA 


SKANDAL W PETERSBURGU 


na organizacja, która dąży do орапо- 
wania wiadzy nad całym światem i zæ 
prowadzenia pokoju powszechuego, o- 
raz ujęcia w karby, uregulowania we 
wszytsikich dziedzinach życia ludzkie, 
go. Na czele tego spisku stoi najpopu- 
larniejszy człowiek w świecie, „czło- 
wiek przyszłości", „nadczołwiek*, któ- 
ry zostaje obranym początkowo doży- 
wołmim prezydentem Stanów, а na- 
stępnie cosarzem, 

Nowy cesarz 'wytlaje manifest do 
ludzikości, który głosi: 

— „Narody świata! Spełniły się 
proroctwa. Wieczny, powszechny po- 
kój zabezpieczony. Wszelka próba po- 
gwałcenia pokoju zostanie natychmiast 
odparta. Albowiem istnieje obecnie je- 
dma cemtralnia władza, potężniejsza od 
wszystkich władz poszczególnych ra- 
zem wziętych. Prawo międzymarodowe 
ma nareszcie sankoję, której mi brakło 


Dz: wiola pomera na wspan.alszego programu 


świątecznego 


aj | 


WYGRANA 700 009 ziotych. fe Ń 
Ponasto w;grsne: t | 
1 na 400.000 zł. = 400.000 złotych е, 
' 1 „ 300.000 zł. = 300000 złotych sę” S 
2 po 100.000 zł. = 200.000 złotych PA g 
2 „ 80.000 zł. = 160.000 złotych RE. 
2 „ 75.000 zł. = 150.000 złotych SE 
2 „ 70.000 zł. = 140.000 złotych sę. 
3 , 50.000 zł. = 150.000 złotych RE: 
2 „ 40.000 zł. = 80.000 złotych ДЕ" 
2 „ 35.000 zł. = 70.000 złotych р 
6 „ 25.000 zł. = 150.000 złotych 
2 „ 20.000 zł. = 40.000 złotych 
20 „ 15.000 zł. = 300.000 złotych 
38 „ 10.000 zł. = 380.000 złotych 
68 „ 5.000 zł. = 340.000 złotych 


| 5 GZW GL IE GE 
Ogólna suma wygran ;ch ok. 24 mijonów złotych. 
Сену losów: 1/4 losn zł 10°—; 1/2 losu zł. 20%—; 1/1 los zł. 40 — 
Na zamówienia wy-yłamy natychmia t losy oryginalne, załącza ае plan 
gry i nasz b anket Р.К.О, na bezpła na przesvłkę nal żytości, 
Kuwa ZR RR CYC OAZY ZIE POTAS 


Niniejssem z mawiam 
Loterji Klasowej 


Należytość Zł. 


do losów dolączonym, 


a.....s' 


[ fw tem miejscu wyciąć i wypełuione przesłać 
nam w liście, 


KARTA ZAMÓW EN. Po. 
Do „NADZIEJI, Lwów. Sykstu ka L 6 


. losów całych ро zł. 40*—, 
„losów połówek „ zł. 20'—, 
losów ćwiartek „ zł. 10—, 


maniu losów blankietem P. K. O. przez-firmę 


Imię | nazwisko . « «a + a « «© 21 aa aaa sa ° 
Dokładny adres . аё ез» 64 GA «а © аа ө «ЖОО. 


э е оо» а а @® э = а 


do L klasy Państy. 


. Uiszczę po otrzy- 


|PRAWDZIWE| 
BURBERRYS 


SŁYNNE PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, 


A LA VILLE DE PARIS | 
PLAC МАВЈАСКІ 11. | 


dotychczas. I żadne mocarstwo nie od- 
waży się dziś powiedzieć: wojna, kie- 
dy ja mówię: Narody ziemi, pokój 
wam!“ 

A więc mamy to, o czem #716 ma- 
rzymy: magwarantowany pokój po- 
kój powszechny. 

Ale nayciekawisze dopiero teraz za- 
czyna się: ten pacyfikator świata oka- 
zuje Się... Antychrystem. Droga, na 
którą prowadzi ludzkość, jest droga 
fałszywą, kuszeniem ludzkości, Anty- 
chryst zdobył władzę nad światem i 
garstka prawdziwych chrześcijam pod 
wodzą Papueża, głowy kościoła prawo- 
sławnego i państwa protestanckiego 
rozpoczyna walkę z nim w imię Chry- 
sinsā, 

Dlaczego pacyfikator Świata w fam- 
[алй] $ołowjewa okazuje się Antychry- 
жеш? бшу ten myślicie] chrześcijański 
był przeciwnikiem pokoju? Nie. Pra- 
зпаї pokoju powszechnego, ale praw- 
dziwego pokoju, opartego o wolność i 
sprawiedliwość, nie zaś o przymus s= 
ednej strony, a uległość z drogiej — 
uważał za największe niebezpieczeń- 
то dla Tudzkości wypaczeną prawdę, 
o jest błąd, który zawiera prawdę i tą 
prawdą kusi. Takiemi błędami w о- 
:zach Sołowjewa były і głoszona na 
Zachodzie doktryna pacyfizmu і Tol- 
*ojpwska nanka o „niesprzeciwianiu 
ię”. 

Z temi to dokirynami rozprawiał 
się Sołowjew w „Irzech rozmowach”. 

I ta jego walka z psemdopacyfiz- 
mem włąśnie dziś nabiera aktnalności. 
Bo czyż był kiedykolwiek pseudopacy- 
fizm silniejszy, niż w naszych cza- 
sach? 

Jeżeli pod pozorami zabezpieczenia 
pokojn rozwiąznje się ręce Niemcom 
wobec Polski, jeżeli sąsiadującej z Bol- 
szewją Polsce dortdza się rozbroić i za- 
ufać swe bezpieczeństwo pokojowej o- 
pinji europejskiej, to znaczy, że psen- 
dopacyfizm może stanowić wielkie nie- 
bezpieczeństwo dla prawdziwego po- 
koju światła, 

Jest to właśnie jeden z tych błę- 
dów, które kuszą ludzkość zawartą w 
mich prawdą, ale są spaczeniem taj 
prawdy. W oczach chrześcijańskiego 
myśliciela takie Kuszenie jest dziełem 
Antychrysta, to jest tej siły zła i kłam- 
stwa, która przyjmuje pozory dobra 
i prawdy. 

Leon Kozlowski. 


Precz z Grypa, prez z katarem! 


PRECZ Z GRYPĄ, PRECZ Z КАТАВЕМ! 
Uchroni Was przed niemi najlepiej i naj- 
skuteczniej „SANO”. Cukierki „SANO” a- 
testowane przez Labor. Chem. w Krakowis 

są wszędzie do nabyoia. 3086 


Śr. б 


„GAZETA PORANNA" z dnia 8. kwietniu 1923. 


Tradycyjne [ШЇ dla umięszkodiwienia А 


demona obżarstwa świątecznego. 


STAROPOLSKA TRADYCJA KAŻE NA WIELKANOG JEŚĆ I PIĆ, CO SIĘ WLEZIE. — OBRZĘDY PRZY 
PRZYRZĄDZANIU ŚWIĘCONEGO. — RADY ESKULAPOWE DLA UCHYLENIA „SKUTKÓW | NIEUNIARKO- 


“ 


Lwów, 8. ү 

() Wiadomo, że nigdzie w świecie 
mie ma па Wielkanoc takiej obfitości 
jadła i napoju, jak w Polsce, a ludzie 
innych ńarodowości uwierzyć wprost 
nie chcą, gdy się im opowiada o tra- 
dycyjnem polskiem święconem. 

Przy obfitości stołu Wielkanocnego 
powszechne panowało w Polsce prze- 
konanie, iż „Święconem nikt się nie 
otal“ i nie należy go szcządzić, lecz 
częstować niem i jeść, „ile wiezie". 

Wszyscy powinni być ayci: gospo- 
darz, domownicy, goście, poczęsto- 
wać należy również zwierzęta i nie 
żałować nawet robakom. 

Dlatego stoły polskie uginały się 
pod ciężarem szynek, kiełbag, jaj i 
placków. 

Lecz aby Święcone zjeść można 
hyło bez szkody dla zdrowia, należało 
zachować odpowiedni rytuał przy jo- 
go przyrządzanin, 

Dlatego też jadło zastawiane na 
wielłkanoonym śtole jest otoczone set- 
kami legend. Nawet pieczenie hah 
posiada szczególny rytnal, od którego 
nie odsłąpi dobra gospodyni. 

Od chwili, gdy ciasto włoży się do 
pieca, nie wolno gospodyni usiąść. 

Dopóki nie upiecze się ciasto, musi 
słać,jeśliby usiadła chociaż na chwil- 
kę, pieczywo się nie uda lub zaszko- 
dzi komuś z rodziny, 

Nazwa ciast: „baby“ i „ўладу“ 
wskazuje na ło, iż w przedwiecznych 
czaszch pogańskich  pieczono je z 
myślą o zmarłych przodkach. 

Mikołaja Reja gniewają przesądy 
złączone z Święcanem. 

Pisze więc w Posty: 

W dzień wielkanocny, о 
Święconogó nie je, a kiełbasy dla me- 
ża, chrzanu dla poheł, jarząbka dla 
wiezienia nie ćhowa, jest zły chrześci. 
janin. 

Każdy rodzaj jedzenia ma swoje 
zhaczóńie: 

Na Wielkanoc spożywa się faja, a. 
ky wszystko się mnożyłó: dzieci, do- 
byłtek i zboże w polu. Podaje się mię- 
siwa, bo w nich tkwi siła, a człowiek 
бту nie tknie na Wielkanoc szynki 
lub kiełbasy, nie uchowa się przez na- 
stępny rok. ` 
Giasta zaprawie miodem i owoca- 

oliarawywało się ongiś bogom i 
ale ża istoty te zadawalały 
więc placki i 


— 


mi. 
duchom, 
stę tylko opruszyńami, 
baby zjadali ludzie. 
Nigdy jednak nie marnowali Pola- 
cy najmniejszego kawałeczka z wiel- 


— ——— I ААА. 


WANIA ŚWIĄTECZNEGO. 


kanoenęgo stołu — bo grzechem fest 
„sié ma ziemię" wieikanocne cia- 
sto 


Jednak mimo zachowywania ca- 
lego zapobiegawczego ceremoniału, za- 
piski dawnych kronik świadczą, że 
przecież nieraz eskulapi musieli po- 
niagać swoją wiedzą, aby Wielkanoc 


wesolo spędzona nie przyniosła fatal- 

nych skntków, 
1 tak stara maksyma powiada: . 
Kiedy pusta już komora, 
Zawołajeie mi doktora. 
Niech łacińską kuchnią radzi, 
Brzuch do ładu doprowadzi, 

A pewien znamienity lekarz XVII w. 


OSTATNIA POWIEŚĆ znakomitego autora „AFRODYITY" 
ukazała się w polskim przekładzie Kazimierza Bukowskiego. Mi- 


pt. „PSYCHE" 


strzówskie pióro Louysa skreśliło w niej 
żatki, Psyche Vanoity, przeżywającej swój 


PIERRE -LOUYSA, 


romantyczne dzieje miłości młodej mg 
pierwszy głęboki romans. Powieść ta 


jest rewelacją literacką i odniosła nieby waly sukces. Louys pisał jẹ dwadzieścia 


lat. 


5.50. Poleca ksiqmarnia A. 


Claude Farrere nazywa „Psyche“ ar cydziełem stylu francuskiego. 
Bardacha, Lw ów, «Krakowska 1. 


Cena zł. 
3084 


JESZCZE JEDEN KŁOPOT NA TE CIĘŻKIE CZASY. 


Nr. 8465 


zapisal kike  apotrmuień 
dycznych w formie rad dłu ЯБ 
chów i pijaków świątecznych: 
mia аа biją do głowy od 
ślina 


ak үүт s w kościach, а па sen- 
ność nie zbiera się niemocnemyu, przy” 
kryć się ciepłą pierzyną i zagotowaw- 
szy wodę z limomniusa, pić po s=zklxni- 
| Gy, Go sprawi пісе i na wypocznie jest 
przydatne. Bacz, byś dwakroć lub 
trzykroć wypił tego, gwoli rozpuszcze- 
niu Kkworów mocnych, jako to: wina, 
miodów i gorzalki | 

„Gdy mięriwa wwięsną w bran- 
chu, nie siedź jako kura пів pnieńdzie, 
| lecz zmtyj konia, lebo trmchtam bte- 
j gnij do trzeciego potu, od wstrząśnie- 
nia poruszy się pakarm. A gdyby i 
wtedy mie ustawała boleść i nie było 
nijakiego poruszenia, baby wołaj i sadź 
ma brzuch gorące garnki, a zmieszaw- 
szy lnianego oleju z imbirem, wymij 
małą szklamicę, możesz і dwie, gdyś 
jadł tłnsto i solomo а pieprzeno", 

Krakowski edkulap znał dobrze 
swych ziomków, кото w uwagach le- 
| kanskich strofuje polską gościnność: 

„Proszą i każą — jedz i ейт, a po- 
tem dolewają i gniewni są głyś m o 
słabł i wymawiasz mę od wina. Kwa- 
éno? Nieddbre? Pewnie, że nie z pań- 
skiego stołu, alle chudapacho! skie, więc 
gandzisz.. Przetoś obżari się | spił że 
pamiętasz do Przewodów, aibo 1 dlnżej, 

Polskie paniouki i kobiety mialy 
dobry apetyt, ale jadły znacznie mier- 
niej, przedewszystkiem zaś , kołaczyka 
z miodem”, „gruszeczki obwarzane* 1, 
„jabłuszka osmażane* 1 „goniły za 
marcypanem', pozostawiając „mocne 
jedzenia“ mężczyznom. 

Sztuka onkiernicza naszych pra- 
prababek słynna była daleko i szeroko. 
Dziś rzadko już gdzie dają się widzieć 
starożytne gatunki ciast. Speqalności 
te, przechowywane 2 pokolenia na po- 
kolenie w pilnie strzeżonych „przeyi- 
sech“ kaligrafowanych rączkanu pra- 
babek. zastały wyparte przem zawo- 
dowych cukterników. Zniknęły już do- 
gzczętnie z wielkanocnych slotów ko- 
łącze, cbertuchy, jajeczniki, niema juź 
bab połynetowych, dla równości dziu* 
rek w cieście lak nazwanych i żadna 
już dzisiejsza gospodyni nie pójdzia 
za radą dawnego przepisu, który dora- 
dzał: 

— Weż dwie kopy żółtek i lut sza- 
fran... 

Bo, co prawda, jaja bardzo pedro: 
żały od tego czasu, gdy babunia 07 
trzymywała od swej matki wraz z błó- 
gosławieństwem na nową drogę życia 
przepisy na „znakomite placki“. 


Il 


Ettingera „RHINOSAN* 
(M. $. W. Nr. rej. 924) 
wuwa pewnie Í szybko 
KATAR NOSA 
oraż nadmiletią wydż eliną śluzu, врѓа< 
wiśjąa Шр w oddychaniu. 
Jytw mid: 


Apteka Mr, M. На wa Lwowie 
Do pabycla we wszystkich astękaciu 


Na marginesie. 


Niech serca nasze odrodzi 


płomień nowego życia! 
Lwów, 8 kwiemia. 

Wielkanocne biją dzwony... 

Niosą się powietrzem aż pod za- 
lane wiosennym blaskiem podnie- 
bne sfery wieści cudne, radosne, 
wieści Zmartwychwstania. Prze- 
lamama została złowroga Moc Śmier - 
ci, złowroga Мос Złych Роїер, zabi- 
jających Życie... 

I raduje się Przedziwmemu Świę- 
tu cała Przyroda. — Spętane do nie- 
dawna śmiertelnemi okowami, dziś 
wyzwolone z niewoli lodów wody, 
żywymi, perlistym nurtem, pędząc ku 
swemu wieczysiemu przeznaczeniu, 
ku połączeniu się z bezkresnym mor- 
skich wód bezmiarem, wieszczą du- 
szy ludzkiej jej Cel ostateczny: zla- 
nie się z Istota Najwyższą, w jaśnie- 
jącym mistycznymi błaskami Ucea- 
nie Wieczności. — Pola i łąki nie- 
dawno jeszcze spowite w grobowy 
całun zimy, dziś już w wiosennej, 
zielonej szacie, zwiastują zwycię- 
stwo Życia nad Śmiercią, śpiewają 
weselny, radosny hymn  „Alle- 
luja“. 

Ożywczy wiew Wiosny, Czaro- 
dziejskiej Niebios Wysłanki, roz- 
siewa bujne rodzajne ziarna nowe- 
go Życia, Nadzicji, Szczęścia — Jej 
złocisty Herold, Promienne Słońce, 
zlewa na ziemię strugę dobroczyn- 
nego ciepła, strumień Bożej Miłości. 
A ponad blaskiem słonecznym, nad 
szumiącyum wód bezmiarem i тима 
Zielonych traw unosi się Najwyższy 
Symbol Zwycięstwa Życia nad Śmier 
Са, Chrystus Mocą Swą Zinartwych- 
wstały, Jezus Nazareński, ukrzyżo- 
Wany przez ludzką Złość i ludzki 
Grzech, Baranek Boży, który śmier- 
cią swą grzech ten pokonał i zmazał 
а potem zmartwychwstał, by otwo- 
zyć dla Ludzkości na nowo Drogę 

y wota.... 
Lecz czy zaiste w tym przepolę- 
Rym chórze całej Przyrody, iny je- 
“yni, my, zbawieni ofiara krwawą 
ak żywego, nie śpiewamy dziś 
Fiko mantwemi, nioczującemi usty 
Wielkanocnego ATleluja? 
Czy umieliśmy w serca wchłonąć 
Promień Bożej laski, rozsiewa- 
u) lak szczodrze iblogosławionemi 
al zmariwychwstałego Zbawi- 
е а слу ścieżki, po których tło- 
"My się w krwawym trudzie i nie 


POK М 


іе Ojnym mozole, naprawde łączą 
éo 


len 


г 


Z tą Jasną, Słońcem Bożej Milo- 

Zalana Drogą Żywota?... 

NA ży to złote, wiosenne Słońce, 

dn], stopiło lody wód, lab i pól, 
o stopić te lody nienawiści, 


u 
"agody, pychy, samolubstwa, złej 


„GAZETA PORANNA" 


z dmia 8. kwieta 1928. 


80.000, 25.000, 20.080, 15.000, EG 


reż 


"л 


ok. 24 miljonów złotych! 


Tysiącom ludzi przynosi Polska Loterja Państwowa rokrocznie ү 
bogactwo i dobrobyt. — Naszej Kolekturze sprzyja stale nad- É 
zwyczajne szczęście. 


| ре Co drugi los wygrywa! Pa 


Ceny losów są następujące: ў 
2 Za ||, losu 21. 10-; l, losu Zt 20; cały los Zi. 40- Ё 
® Zamówienia wykonywamy natychmiast, przesyłając oryginalne #$ 
A losy, wraz z blankietem P. К. O., na przesyłkę należytości, [ 
7 wolną od opłaty pocztowej. 


M 
wwa 

“АУ 
А, 


Niniejszem zamawiam: 


losów całych 


rd Należytość w kwocie Zł. 


blankiełem P. h. O., który Firma do losów dolączy. 


mię i nazwisko 
Dokładny adres 


śię 
“e 
ТА, 


RPO ГЕДЕР RECZ 
U EECC Z yk 28,4 Ai MS 


woli, jakie opasaly šmiertelnemi o- 
kowami naszę serca? 

Сту te wszystkie przeklęte Moce, 
trzymające rząd naszych dusz, nie 
czymią nas zawsze jeszcze poddany- 
mi Księcia Ciemności, tego Szatana, 
co z góry Jeruzalemu kusił Syna 
Człowieczego? ; 

Dzwony Wielkanocne ślą nam 


Cały świat podbiła 
maszyna do pisania 


| UNDERWOOD 


Lwów 
ul. Kopernika 9. 
Telefon 502. 


W tem miejecu prosimy wyciąć | czytelnie wypołutone przesłać nam w 1150101 


KARTA ZAMÓWIEŃ Po. да 
Bo Kolsktury „RUNG“, Rawicz i Sha we Lwowie, ul. Akademicka L 3. SĘ 


poiówek , » 
óćwiartek , » 


о, „ЖАЙ... ДОРУ" y мл; ЗиЛ ША? 
PCZK Б SACZ 


po 21. 40— 
20:— 
10:— ' 
wpłacę po otrzymaniu losów, SĄ 


Se WRA 


‚ to wielkie, to przepotężne pytanie... 

Wzywają nas swym  śpiżowym 
głosem, abyśmy otworzyli serca 
świałłu Bożemu, abyśmy dali stop- 
nieć lodom, бге jak pancerz nie- 
przebity okryły naszą duszę. Bądż- 
my jak Ча Ziemia, co świeżem pą- 
kowiem kwiecia otwiera swe łono 
Dobrej Nowinie. Niechaj wniknie 


kraków 
al. Starowiślna 1. 
Telefon 21-90. 


sy Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej w szczęśliwej IKolekturze 


у, Rawicz I Ska, we Lwowie, ul. Akademicka | 3 


m  Pozatem wiele wygranych à 24. 400.000, 300.000, 100.000, 60.000, aS 
RA 75.000, 70.000, 50.000, 40.600, 
| 10.806, 5.000, Graz poniżej 5.000 złotych. 
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yK YE WE EN tt jc ИЛ 07 
| ZARZ A w PAY RAA 


| uż nadeszły 


É 
| Ostatnie Nowości 
|WIOSNĘ LATO 
Anteni Uwiera 
(ШШ, ulica Halicka 1. 18. 


| Do ЕП] w Tarnopolu, Droho- | 
i byczu, Stryju, Tarnowie również. 
| | 


PREZES CO A CZE ш. яг шуылы EG се з 


w nasze dusze, w całą naszą we- 
wnęlrzną — istolę, jasny dźwięk 
Dzwonów Wielkanocnych. 

Niechaj on hędzie Zwiestunem 
zmartwychwstania moralnego ka- 
zdego z nas z osobna i calej Polski... 
Niechaj Jej da siłę Odrodzenia du- 
chowego, Mae Zbożnego Czynu, Od- 
budowania wszystkiego, co złamaly 
i zburzyły wichry i nawalnice złej 
doti i wichry i burze naszych wła- 
snych namiętności,  niespętanych 
imperatywem ogólmego dobra, 

Niechaj pe całej Polsce zabrzmi 
sercem обсте i z serca płynące: — 
„Alleluja“! К | 
J. Pełeńska. 


już nadeszty 


AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5. 
Те! 44+7G 


Cala Polska 
=" używa ideal- 
nych baterji 
do latarsk e- 
lektryeznych 


żadać wszędzie. 
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ШШ Świętem ruchoma 


ORZECZENIE SOBORU NICEJSK IEGO. — RÓŻNICA W DACIE WI ELKANOCY NIE MA NIC WSPÓL- 


NEGO Z STYLEM KALENDARZO WYM. 


Lwów, 8 kwielmia. 

Rocznica Zmariwychwstania Pań 

skiego, była chchodzona przez świat 
chrześcijański najpierw. jednocze- 
śmie z żydowskiem świętem paschy, 
t. zn. w dniu pelad księżyca wiosen- 
nego miesiąca Żydów, Nisan; ta 
wspólność daty, nie była jednak u- 
ważana za pożądaną i sobór w Nicei 
w r. 525 ustalił regulę oznaczania 
świąt Wielkanocy tak, żeby wypa- 
dały one kiedyinmdziej jak żydow- 
ska pascha. 

Sobór postanowił, że święto 
Zanartwychwsłania ma się obcho- 
dzić w pierwszą niedzielę po wio- 
sennej pełni księżyca, czyli ро peł- 
ni, która przypadnie po wiosennem 
porównaniu dmia z nocą, a datę tego 
porównania postanowiono położyć 
ma dzień 21 marca, w którym w г. 


325 istotnie wiosenne porównanie 
przypadało. 
Uchwałę soboru nicejskiego przy 


jał cały świat chrześcijański, a 
przecież wiadomo nam, że mimo to 
kościoły chrześcijańskie na wscho- 
dziec i zachodzie abchodzą Wielka- 
noc w rozmaiiym czasie. Skąd się 
wzięła różnica? 

Nie pochodzi ona oczywiście z 
różnicy stylu kalendarzowego, bo 
przecież różnica między stylem jul- 
jańskim, obowiązującym па wscho 
dzie, a zachodnim, gregorjańskim, 
jest stała, zmieniająca się załedwie 
о jeden dzień co 400 lat, tymczasem 
święla Wielkanocne n. p. prawosła- 
wne i katolickie, czasem przypadają 
razem, czasem zaś różnią się w 
dacie o kilka tygodni. Powód ró- 
żnicy leży gdzieindziej, mianowi- 
cie w niedostaiecznem uzbrojeniu 
naukowem owych wczesnych wie- 
ków chrześcijaństwa i w trudno- 
ścisch komunikacyjnych, jakie 
wówczas oddzielały wzajemnie od 
siebie centra cywilizacyjne Rzym, 
Bizamcjum, Aleksandrję i in. 


Sobór orzekł: w pierwszą mie- 


PEJLĘCOW „GAJ. РОВ.“ z 8. ТҮ. 1928. 


PET a 


WACŁAW GRUBINSKI, 


Przygoda mojego 
przyjaciela. 


Karuzele, miyn ejabelski, buitawk:, 
słup z ceunym  węzełkiem u samego 
szczytu, wiejka menażerja, światowe pa- 
nopłicum, budy magików i błaznów, pa- 
norama, cyrk, „pałac cudów“ zbity z po- 
wapnionych desek szałas z tresowanymi 
niedźwiedziami, pawilon magnetyzera i 
odgadywacza myśli, katarynka z papugą, 
kosz z łoterją, teatr, w którym się poka- 
zuje ostatnich dwóch ludzi wymicrające- 
go narodu Azteków, luneta, gabinet oso- 
bliwości, labirynt lustrzany, orkiestry 
wojskowe, trawniki udeptane do tańcze- 
nian wszystko to razem i wiele jeszcze 
innych nadzwyczajnych nadzwyczajności 
nazywało się w Warszawie w wiosennym 
okresie Wielkanocnym przed trzydziestu 
kilku laty: Ujazdowem. 

— Jeżeli będziesz grzeczny, 
cię na Ujazdów. 

Pocałowałem ojca w rękę. 


zabiorę 


Na Ujazdów pchał się kto mógł. Cała 
Warszawa, stolica najmiłościwiej panu- 
jacego nam wówczas króla polskiego, 
Aleksandra HL, dążyła na Ujazdów, aby 
się tam zaroić nieprzebranym tłumem. 
Klowni wychodzili na dachy drewnia- 
nych bud, uderzali w bębny, dzwonili, 
albo trąbili i wołali przejmującym gło- 
ker; 


| dzielę po wiosennej pełni. Dobrze, 


ale jak oznaczyć datę, w której o- 
wa pełnia przypadnie. 

Nie było jeszcze wówczas w Eu- 
ropie kilkudziesięciu obserwator- 
jów astronomicznych, z kiórych 
każde potrafi na szereg lat naprzód 
obliczyć zupełnie dokładnie, co do 
ułamka sekundy, moment nastania 
wszełkich faz księżyca, i obliczenia 
swe bezpośrednią obserwacją spraw 
dzić. W owych zamierzchłych cza- 
sach, oznaczenie dła pełni naprzód 
było nielada sztuką, a w dodatku 
księżyc jest jak wiadomo kapryśny, 
odbywa swe ruchy naokoło ziemi w 
czasie nie mieszczącym całkowitej 
liczby dni, tylko jeszcze z ułamkiem 
godzin, minut i sekund. 

Komplikowało to bardzo mocno 
obliczenia na przyszłość i zmuszało 
do przyjmowania uproszczonych, 
lecz zato niedokładnych formułek i 
tablic. Nic dziwnego, że tablica uło- 


| 
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— POWODEM NIEDOSTATECZNE UZBROJENIE NAUKO- 
WE ÓWCZESNYCH WIEKÓW. — KOŚCIÓŁ NIE UWAŻA DATY ŚWIĄT TYCH ZA DOGMAT. 
PROJEKTY ZMIANY OZNACZPNIA 


WIEL KANOCY. 


żona przez uczonego mnicha w A- 
leksandrji. różniła się od tabelki, 
wyprowadzonej w Bizancjum, a o- 
bie różniły się od rzeczywistości, 
czyli żadna nie była prawdziwa. 
Przy braku łatwej komunikacji 
i dyskusji trudno było o wzajemne 
porozumienie i skorygowanie; przy- 


jęły się więc w jednej części chrze- | 


ścijaństwa jedne tablice, w drugiej 
imne, zachód rachował według spo- 
sobu aleksandry jskiego, wschód we 
dług bizamckiego, a wszyscy, jak 
wspomnieliśmy, mylili się. Obliczo- 
ny z tablic kościelnych dzień pełni 
wypada czasem 0 tydzień wcześniej 
niż rzeczywisty. 

Różmica w dacie świąt, obliczo- 
nych według jednego lub drugiego 
sposobu może być znacznie większa, 
gdyż ta sama pełnia może przypaść 
według jednych tablic po 21 mar- 
ca, a więc w następną od niej nie- 
dzielę będzie Wielkanoc, gdy we- 


Nzjwęjsze zdrajowisko polskie 


БЕНИ 


kob ecych, gośćca, 


Wow go, 


leczy najbardziej 
form, wadliwej przemiany materji, cierpień 


"Śri 


skutecznie 


| 


zastarzałe 


choroby układu ner- 
arzsdu krążenia i trawienia, 


gruczoiów i inne. 
l Solankowe k:piele na silniejsze w Europie, Kąviele bor*winowe, 
i kwasow-gowe. zabiegi wodo i elektro ecznicze, naturalne wzie- 
waluie przy tężniach, wziewalnie sztuczne, wywierają niezrów- 
nane działanie |-cznicze. 


Najnowsze 


instalacje leczn cze. 


Wszelkie 


w. gady i udogodnienia. Rozrywki. Orkiestra 
— Filhżrmonji Warszawskiej i wojskowa. — 


Sezon trwa od 1 maja do 31 października, 
Informacji udziela: Ko'nisja ”drojowa i Państwowy 
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— ža dzić APT rozpoczyna Się 
przedstawienie! 

— Woda źródłana! — krzyczał wyro- 
EB) dźwigający gliniany dzbanek i gli- 
niany kubek. 

— Piernikil — pojękiwała babina, 
з przysiadłszy na brzegu swojego ciężkiego 
koszyka z „towarem kolonjalnym*. 

Do budy wchodziły ze śmiechem ele- 
ganckie damy і wytworni panowie w cy- 
lindrach, i pokojówki i rosyjscy żołnie- 
rze, wypluwający pestki na lewo i na 
prawo, i rzemieślnicy, i nadwiślańskie 
andrusy, i gimnazišci. 

— Najsilniejszy człowiek na świecie! 
— ryczał jakiś impresario w czerwonym 
szlafroku, wylazłszy na ganeczek sąsied- 
niego pawilonu. Za tym purpuratem sta- 
па! tęgi drab w czarnym trykocie ua wy- 
pakiym torsie; pierś zawieszona ordera 
mi; naprężył muskułaturę żyłastych rąk 
dla demonstracji na wabia. 

— Nie nadyinaj się tak gęsto, bo ci 
biust pęknie z mendalami! — zawołał 
ktoś w tłumic. 

Niemal jednocześnie z gromadnym 
wybuchem Śmiechu, rozgłośnie zagrała 
mechaniczna orkiestra w pstrokatej ka- 
ruzeli, która właśnie jęła się obracać. 


— Со wolisz? — zapytał mnie ojciec 
— siłacza, czy karuzelę? 
— Karuzelę — odoarłem — ale poja- 


dę na koniu! W łódce nie pojadę. 

Ruszyliśmy ku karuzeli. Po drodze 
mówiłem do ojca, zadzierając głowę: 

— Taki siłacz, co podnosi ciężary, to 
nic ciekawego. Jabvm chciał zobaczyć 
takich siłaczów, co się biją. 

Miałem wówczas osiem lat i ze wszy- 


Zakład Zdrojowy. 
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stkich (żeczy tego Świała najbardziej 
mnie interesowała siła fizyczna. 

Gdy karuzela stanęła, wdrapałem się 
nie na konia, lecz na drewnianego tygry- 
sa. Zwierzęta dzikie i oswojone, gondole 
i kołyski, tej ozdobnej karuzeli wisiały 
parami na żelaznych prętach. Ja dosia- 
diem tygrysa, galopującego od strony ze- 
wnętrznej; obok mnie, po mojej lewej 
ręce, na tygrysa, któremu przeznaczono 
bieg na mniejszym nieco kręgu karuzelo- 
wym, dostał się chłopiec starszy ode 
muie, uzbrojony w żółtą nowiutką szpic: 
ruię. Jakże mu zazdrościłem tej з2рісги- 
tyl Mógł popędzać swoją dziką bestję, 
a ja... 

— Pójdę po papierosy do tamtego 
kiosku — rzekł do mnie mój ojciec. — 
Zanim skończysz przejażdźkę, będę tu z 
powrołem. Trzymaj się mocno nogami 
ў wolałbym, żebyś puścił iejce, a objął 
tygrysa wprost za szyję. 

— Nie spadnę — odpowiedziałem z tą 
pewnością sicbie, jaka cehuje młodych 
bohaterów. 

Mój ojciec odszedł, а ja niecierpiiwie 
czekałem, żeby z grzmiącym akordem u- 
kryiej orkiesty ruszyła karuzela. 

— Czy kawaler po raz pierwszy je- 


dzie karuzelą? — zapytał mnie chłop- 
czyk z ubocznego tygrysa. 
Wzruszyłem ramionami i odpowie- 


działem chłodno: 

— Już w zeszłym roku jeździłem i ni- 
gdy nie siadałem na Środkowego konia, 
bo to jest dobre dla dziewcząt. A dzisiaj 
zapomriałem wziąć z domu swojej praw- 
dziwej szpicruty. 

Chłopczyk odpowiedział łagodnie: 

— Moja mama, która tam stoi, nie 
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dług innych tabel pełnia ta przypa- 
da n. p. na 19 marca nie jest więc 
jeszcze wiosenną i Wielkanoc bę- 
dzie dopiero w niedzielę po następ- 
nej pełni, a więc o parę tygodni, na- 
wet do pięciu później. 

Kościół uznaje datę Wielkanocy 
za rzecz zwyczaju, nie zaś dogmatu, 
mimo to Че różne sposoby oznacze- 
nia utrzymały się przez tyle wieków 
bez próby doprowadzenia do zgod- 
ności. 

Dopiero w oslalnich dziesięciole- 
ciach ukazały się projekty zmiany 
oznaczania Wielkanocy, lecz nie w 
celu doprowadzenia do jednoczesne- 
go świętowania na wschodzie i za- 
chodzie, lecz w celu usunięcia wo- 
góle zmienności daly tego, a więc 
i wszystkich innych świąt rucho- 
mych. 

Niemiecki profesor Foerster po- 
dał projekt pośredni, polegający na 
następujących zmianach: Wielka- 
noc przypadać będzie na trzecią nie- 
dzielę po wiosennem porównaniu 
dnia z nocą, obliczanem ściśle we- 
diug południka Jerozolimy i uwa- 
żając według Biblji zachód słoń- 
ca za początek doby (tak jak dziś 
jeszcze liczą Żydzi: dzień się za- 
czyna ze wschodem gwiazd). 

Gdyby ten sposób oznaczania 
przyjąć, to dała Wielkanocy pozo- 
stałaby wprawdzie ruchoma, lecz w 
bardzo szczupłych granicach, mia- 
nowicie wypadałaby jednego roku 
tylko o 'tydzień wcześniej niż inne- 
go: to jest albo 4-go albo 11-до 
kwietnia. 

Projekt ten przesłał prof. Foer- 
ster do Rzymu i wówczas właśnie 
otrzymał od kardynała Rampoll od- 
powiedź, że ze sta iska dogma- 
tów kościoła nie ma przeszkód do 
zmiany dzisiejszego sposobu ozna- 
czamia daty świąt wielkanocnych. 

Od tego czasu jednak sprawa nie 
posunęła się naprzód. Kościół, prze- 
prowadziwszy ankielę w poszcze- 
gólnych krajach, nie dał iniejatywy 
do reformy. Teraz koło Ligi Naro- 
dów ukazują się projekty reformy 
kalendarza wogóle, ale są to projek- 
ty, pragnące znieść tygodnie, wpro- 
wadzić dekady i wogóle świąt nie 
uzna jące. 


pozwala mi jeździć na prawym wierz- 
chowcu, bo on dwu razy prędzej jedzie, 
niż ten, na którym siedzę. 

Uczułem, że ktoś dotknął mojego ko- 
iana, więc przerwałem rozmowę z chłop“ 
czykiem i odwróciłem głowę. 

— Niech-no malczyk zlezie, bo mój 
Sasza już długo czeka na swoją kołej 
przy tym karuzelu. Teraz pojedzie Sasza» 
a potem może sobie jechać malczyk. 

To mówiąc, spocony stójkowy śmiał 
się czerwoną pucołowatą twarzą i jasne- 
mi oczami, a dłonią poklepywał mnie po 
kolanie. 

— Proszę pokornie zaraz zieźć z leo” 
parda, bo mój Sasza chce siadać, a czasy 
niema. Ot już i pierwszy sygnał daje КО- 
mandir karuzela. 

Twarda łapa rosyjskiego policjanta 
klapnęła mnie w udo. Zawołałem: 

— Tatusiu! 

—- Gzto „tatusiy*? —- parsknął śmie 
chem stójkowy, koło którego nwycił sit 
blady chłopiec, patrzący па mnie zuchwa 
le. — „Tatusiu* budiet potem a tieper 
zlezaj! 

I podchmielony stójkus sięgnął, aby 
mnie ściągnąć z tygrysa. 

Ale ја... nie wiem sam, јак się to 
stało: kopnąłem go! Jego pucołowata, 21 
koholicznie spocona twarz znajdował: 
się na wysokości mojego kolana Widzia? 
łem tylko tę twarz i pomidorowy szty w 
ny kołnierz, z którego się ku mnie W: 
bałuszyła. Ze wszystkich sił kopnąłew b 
twarz, trafiłem jednak w kołnierz. 0 
cjant cofnął się pół kroku, па jego twa 
rzy odmulowało się zdziwienie. 

«— Eto 82101? — zawołał. 
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TYCHCZAS Z POWODU ZIMNĄ TYLKO W NIEKTÓRYCH OKOLICACH ROZPOCZĘTO ZASIEWY WIOSENNE – 
NIE NALEŻY PRZECIEŻ PODDAWAĆ SIĘ PESIMISTYCZNYM NASTROJOM. -- KORZYSTNE WPŁYWY АЎ 
MOSFERYCZNE MOGĄ WPŁYNĄĆ NA POMYŚLNE ZBIORY. 


Wywiad u Wiceprez. Twa Kredytowego Ziemsk. p. Kaz. Przybysławskiego. 


Lwów, 8 kwietnia, 


(р) Niezwykle spóźniona w tym 
raku wiosna wraz z wczesnem nasta- 
niem mrozów w ubiegłej jesieni, wzbu- 
dzają poważne obawy co do wyników 
iegorocznych urodzajów. Ze względu 
na pierwiszonrzędne znaczenie tej spra- 
wy dla naszego życia gospodarczego, 
zwrócilsśmy się бо wiceprezesa Tow. 
Kredytowego Ziemskiego p. Kazimierza 
Przybystawskiego, znakomitego znaw- 
cy spraw gospodarczych, 
wypowiedzenie swego zdania о przy- 
puszczalnym rezultacie tegorocznych 
прото, Р. prezes Pnzybysławski, z 
całą uprzejmości ączymiąc zadość na- 
szej prośbie, . skreślił mastępujący obraz 
stanu zasiewów w chwili obecnej oraz 
wynikających zeń aspektów dla rol- 

іа: 

Jesienne wczesne mrozy stały się 
powodem, że na znacznej połaci nal 
urotlzajniejszej części Małopolski. na 
czarnoziemie podolskim, ohsiewy ozi- 
me poszly nikie i wątłe pod śnieg. Oz - 
miny, które z pierwszej zimy wyszły 
nieżle, — pończas silnych wiatrów i 
mrozów na wiosnę popsuły się i da- 
lej się psują, a rzepak урушар na zna 
cznyck przestrzeniach. 

Skutkiem tęgo w bardzo, wielu mie: 
Bcach zboża ozime muszą być przes- 
rane, a te obszary na шочо [атеш zbo- 
żem ohsiame. 


Późna bardzo wiosna może się oka 
zač katastrofalną Ша rolnictwa. Zale- 
dwie gdzieniegdzie — jak mnie infor- 
пиа — zozpoczęły sie zasiewy wio- 
senne, W ostatnich dniach donoszą z 
„polskiej Riviery nad Dniestrem — о 
zasiacym owsie — dziś słyszę, że i 
w Radziechowie ohsiewy rozpoczęte, 
Natomiast na urodza,zem Pokuciu za- 
„mróz trzyma i piszą, że tam przed świę 
tami „w pole nie pojadą”, 

Stare polskie przysłowie mówi, że 
„któ sieje w marcu —.zbięra w garn- 
, Jakiś łobuz iuz za пип gwizanąt Z u- 
ciechy w dwa palce. Р 

„Policjant wyciągnął ku mnie łapska. 

— Ślezaj! — krzyknął. 

Wyrwaiem  szpicrutę z ręki mojego 
sąsiada i odruchowo ciąłem przez czer- 
Wony pysk, W tej chwili drgnęła -karuze- 
a, zagrzmiały trąby, bębny, klarnety i 
nkurs* sie rozpoczął. | 

Stójkowy pobiegi za mną, ale naokoło 
karnzeli tyle było ludzi, że musiał przy- 
stanąć, a za drugim obrotem mój tygrys, 
wiszący śród gondol, kołysek i rumaków, 
leciał już z taką szybkością, dosłownie 
Rie dotykając ziemi, że o zbliżeniu się do 
Mnie nie mogło być mowy. Aby nie spaść 
na ziemię, objąłem „leoparda“ za szyję 
l tak cwałowałem w pozycji poziomej. 
erce mi waliło, jak młotem. Ludzie, bu- 
9Y, pawilony, wszystko to zlewało się w 
edną masę nieokreślonej barwy. Koło- 
Уату tak dosyć długo, a nawet wyda- 
ało mi się, że za długo, wreszcie orkic- 

Ta zamilkła. Ujrzałem ojca, który wra- 
a od strony kiosku w towarzystwie pul- 
Ownika huzarów rosyjskich. Opodal stał 
kolicjant, trzymająć chustkę przy po- 
Czku, Szukał mnie oczami. Znalazł. Za- 
ołał: 

~ Jest! — i ruszył ku mnie, 

Ја zawołałem: 


— Tatku! 
puł olicjant odwrócił głowę. 

kownika. Stanął jak wryty. 

Pobiegłem do ojca pędem strzały. 

~ Oto mój syn panie pułkowniku — 
Drzedstawi 196 £ 
zdziwiony: mnie ojciec, poczem zapytał 

— Со ty masz za szpicrutę? 

~ Jechał konno — rzękł elegancki 


Zobaczył 


z prośbą о! 


| 
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cou“, wierzymy, że tegoroczne kwietmio 
we zasiewy dorównają normalnym z 
marca, o ile majowe deszcze rolnikom 
pezyjdą w pomoc. Warsztat „ziemiań- 
iki“ bowiem, ten warsztat pod: golem 
niebem — jest zawsze zależny od wply 
wów atmosferycznych. 

Nie mogę pominąć milczeniem, że 
wielką pamocą dla tych warsztatów są 
tegoroczne „kredyty zasiewowe" przez 
rząd, na zakupno zboża jarego w Ban- 
ku Gosp. Kraj. przyznawane, jak nie- 
mniej także kredyty długoterminowe, 
mdzielame również przez rząd na za- 
kupno saletry chorzowskidj. Nawozy 
ie użyte na zniszczone ozaniny, przy- 
czynią się niewątpliwie do ich razro- 


MAI 


sw — podniosą wydatnie plony, Spo- 
wodują korzystny wynik żniw. 

Nie jest zatem wykluczona nādzie- 
ja, że chwilowo smutne dla rolnictwa 
aspekta ulegną zmianie, dzięki ko- 
rzystnym wpływom atmosieryczaym, 
W myśl golapodanskiego przysłowia, je- 
611 będzie „mokry maj, to żyto wyro- 
śnie jakby gaj“ — w jesieni zapełnią 
się stodoły — a omłot zboża da wyso- 
kie rezultaty, 

Życzyćby sobie lego należało ze 
względn na ogólny Stan gospodarczy 
państwa, gdyż od wyniku żniw zależy 
aprowizacją miast, umożliwienie eks- 
portu zboża zagranicę, a со za tem 
idzie, poprawa bilansu handlowego. 


Z przed wojny znane z ”niezrównanej jakości 
Dobor:we mieszanki HERBAT 


Firmy 


э nabycia wszędzie. 
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Rezurekcja W dawnej Poste. 


OBCHODZIŁ JĄ Z WIELKĄ POMPĄ CAŁY NARÓD A KRÓLOWIE 

UROCZYSTYM CEREMONJAŁEM. — KRÓL WYSTĘPOWAŁ NA 

PROCESJI JAKO REPREZENTAN T NARODU. — PRZEPYCH CERE- 

MONJAŁU Z CZASÓW SASKICH. — І KRÓL SCEPTYK NIE UCHY- 
LAŁ SIĘ OD TRADY CYJNEGO OBRZĘDU. 


Lwów, 8 kwietnia. 
Bardzo uroczyście i z zachowa- 
niem wielkiej pompy, święcili da- 
wni Polacy rezurekcję. 
Nigdy jednak nie obchodzono 


puąkownik — więc jakze bez szpicruty? 
Nieprawdaż? 

— Jechał na tygrysie. 

— Tembardziej. Nieprawdaż? Bił pan 
tygrysa? 

Odpowiedzjałem nieśmiało: 

— Tak... Trochę. 

— Niech mi kawaler odda.. — usły- 
szałem za sobą głos mojego towarzysza 
z karuzeli. 

Qddałem szpicrutę. 

Wtem rozległa się wrzawa i tłum po- 
czął biec w kierunku słupa. 


— Widzisz? Ktoś się wdrapuje na 
słup. 

— Jabym chciał do domu. 

— Do domu? 

— Tak. 

— Tak. 

Spojrzałem za siebie. Policjant zni- 
nat, 


Pożegnaliśmy huzara i wsiedlišmy w 
dorożkę. Rozgladalem się, czy nie wyli- 
zie z której strony policjant, ale nigdzie 
nie było go widać, a kiedy wyjechaliśmy 
na Nowy Świat, uczułem dla policjanta 
wdzięczność, że się na mnie nie poska- 
rżył. 

— Przyznaj się — rzekł ojciec. — Ту 
coś zbroiłeś. 

— Nie, nie, proszę tatki. Nawet nie 
miałem czasu. Przecież jeździłem karu- 
zelą. 

- — A może cię zemdliło? 

— Nie, nie, proszę tatki, tylko... ja 
czuję, że wyrosłem z karuzeli. Jabym 
chciąi, proszę tatki, jaknajprędzej uro- 
snąć. 

— Ano to... ja nie mam nic przeciwko 
temu. Rośnij! 


jej tak haiaśliwie, jak za czasów 
Sasów. 

Ludzie schyłkowego baroka, lu- 
bowali się w przesadnym ceremon- 
jale. wszystko jedno jakim on był 
— kościelny, dworski czy szlache- 
cki. 

Ceremomjał zaś owej epoki wy- 
magal nietylko bogatych strojów, 
przesadnej dekoracji, ale i wiel- 
kiej wrzawy, aby, jak mówi współ- 
czesny estetyk, „była radość dla 
oka i dla ucha“. 

Pani Guebriant, Francuska, któ- 
ra podróżowała po całej Polsce i 


notowała  skrzęlnie swe wrażenia 
z pobyłu w „kraju, pełnym osobli- 
wych zwyczajów“ zapisala w 


swych pamiętnikach, iż Polacy są 
bardzo pobożni i zarówno poddani 
jak i królowie wraz z rodzinami, 
spędzają większą część nocy z sobo- 
ty na niedzielę w kościołach. 

W stolicy, w miastach, a nawet 
wsiach, strzelają z armat, możdzie- 
rzy, organków, fuzyj i pistoletów 
przez próżną beczkę dla większego 
hałasu. 

Przy kościołach palą beczki 
smolne, co powoduje często poża- 
Ту 
Na rezurekcji bywał zawsze cały 
dwór królewski. Nabożeństwo to u- 
ważano jako pewnego rodzaju uro- 
czystość państwową, podczas któ- 
rej występował król jegomość, jako 
reprezentant narodu. 

Wokół zaś niego gromadzili się 
dostojnicy państwowi, aby wspólnie 
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Jaan M.reis: Nokturn. 


Wisst ihr warum der баг wohl 

So gross und schwer mag sein? 

Ich legi auch meine Liebe. 

Und meinen Schmerz hinein. 
Heinrich Heine. 


Puk, puk, puk — z chyżością żuka, 
Puk, — stolarczyk zmarłych stuka. 


„Stolarczyku mój mileńki, 
Zrób z orzecha, zrób z sosenki, 
Trumnę wielką, abym do niej 
Złożył do snu me Kochanie". 


Puk, puk, puk — z chyżością żuka, 
Puk, — stolarczyk zmarłych stuka. 


„Niech ją zdobi atlas biały, 
Jako ząbków Jej kryształy; 
Niech' błękitnią się wstążeczki, 
Jak oczęla mej dzieweczki 


Puk, puk, puk — z chyżością Żuka, 
Puk, — stolarczyk zmarłych stuka. 


„Gdzie się strumyk srebrem plami 
Pod klonami, pod klonami, 

W porze, gdy kukułka woła, 

Inny dotknął ust Jej, czóła”. 


Puk, puk, puk — z chyżością żuka, 
Puk, — stolarczyk zmarłych stuka. 


„Stolarczyku, mój тоем, ' 

Zrób z orzecha, zrób z sosenłu, - 

Trumnę wielką, abym do niej . 

Złożył do snu me Kochanie". 
Przełożył Henryk Batt; 


A kaqpa 
uczcić Chrystusa, który zmartych- 


БОА 


"wstał. 


Na rezurekcji w katedrze świę- 
tego Jana zjawiał się również cały, 
ówczesny korpus dyplomatyczny, 
chociaż niektórzy posłowie nie byli 
katolikami. : 

Za ostatnich królów przybywał 
do katedry nawet poseł turecki, о- 
dziany odświętnie w jedwabie. 

Przyjeżdżai karetą, zaprzężoną 
w dwa „arabskie bachmaty. 

‚ Niedługą miał drogę do przeby- 
cia, bo jechał z „zielonego domu”, 
który stał przy dzisiejszym placu 
Małachowskiego, w tem mniej wię- 
cej miejscu, gdzie wznosi się obec- 
nie kościół ewangelicki. 

August III. brał udział w uro- 
czystej procesji, która obchodziła 
dookoła Katedre. 

Przy boku królewskim postępo- 
wali ministrowie i senat w kom- 
plecie. 

Za poprzedników Augusta II-go 
obchodzono trzy razy dookoła ka- 
tedry, ponieważ August Пі-сі był 
bardzo otyły i męczyło go chodze- 
nie, więc aby nie sprawiać królowi 
przykrości, raz tylko jeden szła pro 
cesja naokoło kościoła. 

W tym czasie artylerja ustawio- 
na na „Gnojowej Górze", dzisiejszej 
ulicy Obożnej i Sewerynowie dawa- 
ła homorowe salwy. 

Nie żałowamo prochu, bo strza- 
łów było 300. 

Stanisław Poniatowski bywał ró- 
wnież na rezurekcji i brał udział w 
procesji. 

Zarzucano mu, iż król-sceptyk, 
zwolennik Voltaira czynił to niechę- 
tnie, nie chciał jednak dawać złego 
przykładu, więc pobożnie bił się w 
piersi. ' 

— a 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYGĘ 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 
Lwów, Sykstnska 37, (róg Słowackiego); 


Leczenie włosów, plan, znamion, сий 
lizą, lampą kwarcową. 7091-10 
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Карс" Smuklosci 


Cena za kąpiel Z. 4.50, 


„LEICh nerio 


A ŚmUMiOŚĆ 10 zdrowie I ТИТ | 


де iłyszczy utrudnia kiątenia krwi oraz nor- 
malne unkcj powan e calego organizma, Precz więg 
z tłuszczem, niech żyje umukła jinja. najdogodniej 1 na skutecznej mo na ja osiągnąć przez 
Leichnera Kąpiel smukłości Nr. 1001. 
od ez su pojawien. a się tego prera'ału na rynku tysiące ludzi miało sposobność przekonać się, że 
үе. kąpiele te os: aga się znaczny uby ek wagi be 2 „dnych ujrmnych dla zarow а sk tków. 
sichnera 1.01 kąpiele smukłeośsi за również kąpie! ami pąknośc, gdyż супа ciało Śnieżno- 


© 


białem, delikainem i usuwają wszelkie wady skóry. 


Poeta - cygan. 


GIBKAWE WSPOMNIENIA O GENIALNYM VERLAINIE. ~- JAK ŻYŁ PIEWCA „MĄDROŚCI. — VERLAINE NA 
TLE OGRODU LUKSEMBURSKIEGO. --- FANATYCZNY WIELBICIEL VERLAINE'A. — AMATOR POEZJI I KU- 


UHARKA, —- NIEZWYKŁY BAL -- BSPRIT, 


Paryż, w kwiotniu. 

Wsród panków i ogrodów Paryża, 

posiada 
Ogród Luksemburski, 

najwięcej może wspomnień o dawnych 
poetach i o tej, jedynej w swym ro- 
dzajy poezi i literatury z epoki końca 
Romantyzmu, Przechadzki po tym o- 
grodzie posłużyły za rodzaj natehnie- 
mia dla jednego z fejletonistów parys- 
waj Comoedia, p. Ferdynanda Bac, 
który zaręczą (w nr, 286-tym tegoż pi- 
sma), że widok tych drzew, kwiatów, 
ławek kamiennych, hiustów, fontan i 
różnych szczegółów, przypomniał $y- 
wa milegie їп erasy, kiedy przez 
chodniki tego ogrodu, Jake bliskiego 
dzielnicy, zwane; Quantier Latin, prze 
chodził, między wielu wnymi sam 
Verlaine... 

Piewes „Mądrości = тінде в. Bac 
— zjawiał się iam na krótko jedynie, 
aby zniknąć w lakias Iohej knajpce w 
loj dzielnicy, albo w szpitalu. Na bas 
lustradzie арабу, ze swą bladą twa- 
К, г Z oczyma  zaczenwienionemi, 


przechadzął się w towarzygiwie kilku 
uczniów, albo niewiasty w ubraniu 
wiejskiem, w wielkiem czepcu gospo- 
dymi, albo też w gronie swych przyja” 
ciół, o wyglądzie, świadczącym nieco 
n przyzwyczajeniu dp włóczęgł nocnej. 
Kto chciał zawrzeć bliższą znajomość 
^ tem towarzystwem, uzbraić ele miu- 
siał 
w spepjalną odwagę, 

jeśli się odziedziczyło pewnego rodza- 
ju obawę przed takimi  połępiegcami, 
coniącymi w tak ekscentryczny sposób 
za ideałem. Byli nawet tacy, którzy 
nie mogli inaczej ozytać ich dzieł, jak 
nery drzwiach szczelnie zamkniętych, 
w tajemnicy przed najbliższą rodziną. 

Dopiero pewien młodzieniec z ko- 
ła mych znajomych, zreszta падет in- 
taligeniny, alo o rqzwichrzonych wło- 
saeh i wleąch, należący do najbliższe- 


go otoczenia Barres'a, a przyjaciel Mo- 
reag'a, przekonał mnie, że powinie- 
nem zerwać z dzięsinnemi przesą dami, 
przyczem abiceał mi Święcie, że do- 
znam od poety przyjęcia wprost olim- 
pijskiego, niezapotumiamego,.. 

Ciekawy z natury, a przylem ma 
jąc zatuiar zbierania materjału do swe- 
go rrzyszłego zajęcia, zresztą malo por 
ратын, jakim jest <awód pamiętni- 
Батга, dalem się w końcu namówić, je 
dnakże pod warunkiem, žeby się to 


Wełny, Jedwabie 


odbylo bez zbył ścisłego zbliżenia ngo- 
bistego, a daleko od nieodłącznego za- 
Dhehu knajpy, woni ж wytbrząśmątych 
faek i spodeczków po tnunkach.., 

Obawiatem sie też, że, z obowiąz- 
ku będę się mystał przezwyciężyć бо 
jedzenia i picia tego wszystkiego, na eo 
liche moje. zdrowie mie pozwalaza. Mój 
przyjaciel wymawia. mi srodze mola 
арале przej tem wszyztkiem, jak ró 
wnieź mą pubłażliweść względem zna 
пере wówczas ojca Schumakera, отер 
D.ogencsa w świecącym ze starości 
surdycie, od którego także, w braku 
geniuszu, zalatywała ostra woń cyga- 
verji, Dobrze, ale to był człowiek, lu 
kiąęy świeże powietrze, więc na jego 
twarzy byl odbtysk nieba... 

Osłatecznie skończyła sią na tem, 
że mój przyjaciel przyrzekł mi sprow'a. 
dzić Verlaine'a pod drzewa Alei, wio 
дареј do Obserwatorium. Zawsze to by 
ło na świażem powietrzu, a zarazem 
bliska Caló du Globe, gdzie poeta chę- 
inie przesiadywajł, 

Smotkania naznaczona па czwaplą. 
Gzękałem niecierpliwie w Alei, ale nl- 
kogo doczękać się pie mogąc,  zasze- 
dłem do Café du Globe... 

Tego widoku właśnie się obawia- 
łam. Na ławce, naprzeciw mego przy- 
jaciela, siedział Biedny Lélian, a przed 
nim długi rzad spadeczków,  znaczą- 
tych ilość wypitych absynłów. Z kie- 
szeni, napchanej gazetami, wyglądał 
mumot Figara. Zreszta, kawiarnia by- 


o Ta l al H I‘ l Шы" 
А. 


Та pusla i niezbyt zachęcająca... Na 
| dworze śpiewały ptaki, rzędy olbrzy- í 
mich drzew podobne były do wspa- 
niałych sklepień, а Cztery Dzielnice 
Świata, na pięknej fontannie, dłuta 


Cameaux, świeciły w słońcu. jak 
szmaragdy. 
Nie mogłem jednak tych panów 


gkłomć do wyjścia na tak piękny 
świat. Boski poeta opowiadał, głosem 
schrypłyjm, 

о haniębnym wyxysku 
ze glrony wydawców, tych zalęanów, 
którzy go ze skóry obdzierają, a potem 
o miajestatycznej niewidzialności те- 
daktorów różnych Reynes, w których 
przedpokoju wycierać пша] ostatnią 
parę spodni, idk u dentysty, A kiedy, 
zniecierpiiwiony, wyszedł stamtąd na 


Wanay letnie, biel 721808 


dla odświeżenia 
odgiadywać 
itd, 


chwilę do kawiarni, 
się, to potem trzeba było 
v pnzedpokoju kolejkę ой nowa... 
Z ogromnym niesnakiem opuści- 
„em to towarzystwo, żaby odnaleźć me 
то poczeiwego Schumakera, 
Tak jest; Biedny Lóljan tracił sta- 
nowsze na zbliżenin, czemu też w czę. 
ści przypisać należy, że йак mało miał 
uznania wśród spółczesnych. 
Ogród Lukeemburski, cyganeris z 
przed 40 lat, zieloność, drzewa, wio- 
sma, kwiaty, wszystko to budzi we 
mnie wspomniemie innego jeszcze zda- 
rzenia, a także złączonęgo z tą: dziel- 
nicą. 
Pewnego wieczora, zasłychamy w 
muzykę pod bałutą słynnego Selleni- 
ka, zrobilem przypadkiem znajoriość 2 
fanatycznym wielbicielem Verlaine'a, 
studentem  archiłektąry, a przymaj- 
mniej wmawiającym w swych rodzi- 
ców, Urzymujących go ца mniema- 
nych atudjgch, że zgłębia tajemnice 
tej szlachetnej sztuki, Był о duży dry- 
blas. а tak leniwy, że kiedy upuści! 
półfrankówkę w dywtrybucji tabacznej, 
nie chciało mu się po nie schylić, Та 
beztroska, będąca moża rodzajem zwy« 
rodmienia wsmaniałemyślności. przy- 


„KOPERNIK“ 
Doug 


w swoim ag i Баатар szla gierze, największej wytwórni świata: 


„UNTTED ARTISTIS* p. 


— NAJWIĘKSZA ŚWIĄTECZNA PREMIERĄ — 


las Fairbanks 


„МАВТЕЈЕМЕЛ" 


„б łowiek z biczem* 


Film o niebywałej wystawie i wykwintnej sensacji. Początek przedstawień codzien- 


nie o PR 8-ciej. 


3068-2 


Je na kaca 20 kaniel} 


муз 


prawiata go jednak o różne rzeczy na, 
der przykre, jak mp. wypędzamo go z 
mioszkania, rodzice go się wyrzekli, 


nie mijał co jeść ibd. Skutkiem tego 
wielbiciel Verlainea  wychudł jak 
azczapa, czyniąc wrażenie аксету, 


tem bardziej, że nosit długą, czarną 
brodę. Nazywałem go wtedy: Ribeira, 
W końcu zrobił się zwykłym wagabun- 
dą, bez dachu, a więc sypiając pod 
mostem, na ławkach ogrody, gdzie sig 
zdamzyło. Byłem o tyle naiwny, żem 
go zabrał do siebię, do przyzwojłego 
dosyć mieszkania, na Notre-Dame des 
Champs. Sypiał odtąd na kanapie. 

Korzystając z mej gościnności, jadł 
tylko dużo, e ile bylo co i mię robił Ti- 
teralnie pic. Do ogrodu nie chodził, ale, 
ro pewnym czasie, zaczął gdzieś bni- 
Каб, zawsze О tej samej godzinie, „Przy 
czem uty? nagle tak mocno, żem jus 
ме mówił nań; Веле, ale: Franz 
Hals. Myślałem sobie: czyżby schadz- 
ki miłosne? Nie zwmmealem na іе u- 
wagi. 

Aż Tax, przechadząc blisko (Qhbeem- 
waliorjaum, w tem samem  miejset, 
gdzie niedawno czekałem, baz skutku, 
na przyjścia Verlaine'a, padpatrzyłemm 
go, jak czynił jakieś dziwne gesw w 
stronę okna w jednem z miągzkań, jak 
by czekając na mak umówiony, 

Schwytany na uczynki, wyznał 
całą prawdę. Rzeczywiście miłość w 
бетп się taila, ale nie hezinieresowna. 


PRI с алаас алас аа 4 
nolęca tanig Т. FUHRMAN 
Jagiellońska 2. 
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Ubósliwiamia była kmcharką, бта w 
zamian za uczucia durzyła go obficie 
resztkami obiadu z niezłej kuchni, A 
była to rzecz nie de wiary, knmcharka, 
knchaia i mieszkanie Alfonsa Dan- 
qet'a,,, 

Jakby manna niebieska padająca 
z wyżyn Parnasisty, na mego biednego 
iokatora. Ale to mnie zniechęciło do 
niego. Со za cymizm! Go za poniżenie, 
żoby za pośrednictwem udanej miło- 
ści do kucharki, korzystać z kuchni 
naszej sławy. Оп, fanatyk wszelakiej 
literalury... 

Wymówiłem mu gościnność... Czy” 
H raczej, nie mogąc go się pozbyć, spa- 

kowalem mój kuferek i wyprowadzi- 
łem sią od niega do dalekiej dzielnicy: 
pe drugiej stronie Sekwany. 

Wolatem rozgtać się 2 pięknym 0: 
grodem, ze wspomnieniami Królowol 
Marji Módicie, z charakterystyczny 
Prawym Brzegiem i Dzielnicą Łaciń* 
ską, niż spólżycie z bel-esprit, w podo: 
bnym rodzaju.. M. Brzozowski. 

——a s 
ROZWÓD 


i unieważnienie malżeństwa wedlug 000“ 
wiązujących obecnie ustaw 'w Polsce * 
Książka opracowaną przez adwokata Dre 
Elkona Marguliesa we Lwowie du nabii 
cia w księgarniach. 2927. 
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Lwów, 7 kwietma. 


Święta Wielkanocne mają zawsze 
urok wiosny. š 
Każdy podmuch wiatru, każden 


promyk słońca, nawet każda kropla 
deszczu krzyczy o wiośnie. 

Radość wiosenna ogamia ludzi ` 
jej czarowi podlegają mie tylko ludy 
białe, lecz także żółte, bronzowe i 
czarne 

Wiosna to — bogini, czezona na 
wszystkich lądach, we wssystkich 
krajach, a kult jej jest nieśmiertelny, 
jak ona. 

W Japonji, gdy zakwitną wiśnie, le 
ulubione drzewa synów krainy Wacho 
dzącego Słońca, — do ogrodów, par- 
ków i na pola wychodzi cała ludność 
stolic, mniejszych miast i wiosek. 


Do Tokio, Jokohamy i Osaki zjeż- 
dżają się z całego kraju urocze, po- 
wiewne gejsze i popisują się Swoją 


tradycyjną sztuką — śpiewem, mimi- 
ką i tańcem, współzawdonicząc o ty- 
tuł gejszy-wiosny. 

W starych zastygłych Chinach ani 
rewolueja, ani wojna, ani komunizm, 
na gwałt zaszczepiany przez przed- 
siębiorczych sowjackich drabów, nie 
mogą zmienić wiosennych  obycza- 
jów. 

Po miastach suną ulicami tłumy 
mieszkańców, przełewając się z jed- 
nej dzielnicy do drugiej, palą ognie 
bengalskie i race, niosą zabawne fi- 
gurki, z barwnej bibułki zrobione, pę- 
ki sztucznych kwiatów i 

olbrzymiego papierowego smoka 
o pałających oczach. 

Gdy słońce ukryje się za górami, 
tłum, poprzedzany przez kapłanów 
niosących smoka, wali za miasto, 
gdzie potwór zostaje spalony, a w jego 
ogniu zabobonni ludziska palą napi- 


sane ma cienkiej bibwułce życzenia 
sw oje. 

W Mongolii — państwie Żywego 
Buddy — 


na pierwszy miesiąc wiosenny 
tysiące pielgrzymów dążą do 
Urgi — 


FEILETON „GAZ. POR." х 8 IV. 1928. 
БЫ  ———saaw — 
ZDZISŁAW KLESZCZYŃSKI. 


WIĘTO. 


Jesteśmy nawskróś nowoczesnemi ludźmi, 
Więc nam świąt nie potrzeba. 


Świętem jest dla nas nasze Ja, 
tedy się w niem odbija strzęp nieba 


A kfedy nasze Ja jest szare, 
to go daremnie nie tnudźmy. 


Kalendarzem nie uleczy smulku: 
ieategmy nowoczesnemi ludźmi! 


Ogromnych, oyniotrwałych domów 
w których teraz mieszkamy, 


Nie zapalą liche stoczki, 
ni złote oryflamy. 


Żyjemy w wieku elektryczności. 
Беј јату się bez znicza. 

\ z» 

Mamy dosyć liryczności. 

-ekceważymy zwyczaj! 

Nie pociąga nas przymusowe próżniactwo, 
targ teatrów — i banków. 

i 

Nie potrzebujemy mazurków 

tywialnych obwarzanków. 


„damy smacznie codnia, 
© nie jesteśmy głodni. 


_ Wios 


„GAZETA PORANNA” z dnia 8. kwietnia 1928. 


ZWYCIĘSTWO NAD POGAŃSTWEM. 
świętego grodu, gdzie wznosi Się po- 
tężna świątynia z olbrzymim роѕа- 
giem Buddy. 

Arcykapłan, siedząc na tronie na 
oltarzu, wysłuchuje modłów tlumu 
pobożnych, a- pozosławszy samotny 
w świątyni, w imienia wiermych zwra 
ca się do boskiego nauczyciela, które- 
go dusza osiedliła się w nim, i błaga, 
aby spełnił ich prośby pokomme, aby 
dał urodzaj traw stepowych, dla siad 
baranów, koni i wielbłądów, a plos- 
ność — owcom i kobietom. 

W Tybecie pielgrzymi, zgromadze- 

ni u stóp mistycznej Potali, ze stoją- 

cym na jej szczycie pałacem Dalaj- 

Lamy, 

oczekują na przybycie gońca od 

majmądrzejszego z dostojników 
„żółtej wiary” — 

lamaizmu — Panczen-Lamy. 

Ma on przysłać horoskop na okres 

czasu od wiosny do wiosny. 

W pustyni arabskiej, libijskiej, 


Śmiejemy się z sołennych wizyt 

i adświętnie wyprasowanych spodni! 

nieprzezwyciężony wstręt фо 
tłumów. 

które raplem wszbierają, jak fala 


Czujemy 


Do niekultywowanych rozumów, 
które byle-co rozpala! 


na! Wios 


WIELKANOC I WIOSNA. — WIOSENNĘ RYTUAŁY W AZJI I APRYCE. — WIOSNA CHRZEŚCIJAŃSKA 


WE” Wszędzie do nabycia. "THE 


x pijął prawie na całym świecie 
wytworne holenderskie likiery 


pierwszorzędnych 


= 
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na! 


Sakarze, w północnym  muzułmań- 
skim Sudanie — bronzowi Arabowie, 
biali Tauregowie i czarni, jak heban, 
murzyni Habeas — spotykają hucznie 
pierwisze podrxuchy wiosny. 


Zaczynają nd modłów w meczetach, 
gdzie niektórzy wyznawcy Proroka 
przy dźwiękach tamburynów і fletów 
tańczą do u'aly przytomności; tłum 
„mumirów* słucha wzniosłych słów 
korahu i modłów mułłów sędziwych, 


z podziwem patrzą na tych, którzy | 


rozpoczynają z wiosną daleką piel-` 
grzymkę бо Świętego grodu  Proro- 
ka — Mekki, skąd powrócą z tytułem 
„hadź”, więcej poważanym miż na- 
zwisko książęcych rodów д 

W Dźrngli na Gangesie piękne ba- 
jadery i dziewice niewinne wieńczą 
kwiatami kolumny starych świątyń 
i ołtarze z białego kamienia, śpiewają 
na cześć bogini wiosny, miłości, uro- 
dzajów i płodności hymny prastare; 
karmią. święte węże białemi golębia- 


Fiaszka Zł. 1°75. 


и 153 H 


i wó ki 


ШИШЕ 


Do nabycia we wszystkich 
handlach, 
staurac ach i barach. 


TES 


Nienawidzimy lyków, 
którzy bras-dessus, Dras-Jessouz, 


pronentują skrzypy nowych trzewików 
na familijnem rendez-vous... 


=A swoją drogą, jest nam czegoś 
| markotno, 
kiedy tamci świeca swoje święta. 


| 
I 
I 


| 
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mi, a głębiej w lasach niedostęp- 
nych, w ukrytych, tajemniczych wą- 


wozach składają oliary ludzkie na 
tześć Wiszny i SziwyY... 
Wiosna — стаз miłości, radości, 


pragnień niejasnych, tęsknoty [ой 
kiej i obezwładrówąącej, wszędzie, jak 
ziemia szeroka, kroczy w pochodzić 
tryumfalnym śród bicia serc, płomieni 
nadz%ci i żaru pożądania... 

Nasze święta wielkanocne są pa- 
miątką zwycięstwa nad pogaństwem, 
zwycięstwa niebiańskiej miłości nad 
szalonem pożądaniem radości ziem- 
skich. 

Święto zwałczonej śmierci ducha, 
ztarutego jadem ziemi i grzesznym 
ogniam, palącym ciało człowieka... 

F. A. Ossendowski, 


ЇШ pacówka przemy- 
słu krajowego. 


Lwów, 7 kwietnia. 

Jak nas ze sfer przemysłowych in- 
formują, powstaje w Bieżanowie pod 
Krakowem, na przestrzeni 1200 mor- 
gów gruntu, wielka łuszczarnia ryżu 
pod nazwą „Oryza“. 

Luszczarnię te buduje konsorcjum 
nojpoważniejszych łuszczarń holen- 
derskich, a jest ona prawie na ukoń- 
czeniu, tak, że już sr bieżącej kampa- 
nji pokażą, się na rynku jej produkty. 

„Oryza“ przy wykorzystaniu pel- 
nej pracy, produkować może ponad 
15.000 wagonów rocznie, a zatem bę-. 
dzie w stanie nietylko pokrywać cale 


zapolrzebowanie ryżu w Polsce, leez 
będzie też mogła eksportować towar 


zagranicę. na со też produkcja już z gó 
ry jest obliczona. 

W ten sposób słanie się Polska 
pańsiwem  samowystarcząłnem a na- 
wet eksportującem i w te) gałęzi prze- 
mysłu, 

QGdmośne konsorcjum, mając wła- 
we biura zakupów surowców w kra- 
jach, z których pochodzą, sprowadza je 
bez pośrednielwa maklerów hambur- 
skich, nabywając w ten sposób suro- 
wiec odpowiednio taniej, со .wypadnie 
na korzyść konsumenta. 

Prócz tego konsorcjum projektuje 
założenie obok „Oryzy* i innych fa- 


` bryk artykułów pierwszej połrzeby, co 


przy realizacji, uczyni z małej wioski 
poiskicj znaczne centrum fabrvczne. 


Bo dzieomstwo ma to do siebie, 
że się je zawsze pamięta... 


A le święta—ta są przecież lata dziecinne, 
lo są nasze najładniejsze wspomniunia, 


kiedy wszystko było takie inne, 
nie zasnute mgłami oddalenia... 


„.A swoją drogą, cośmas ха gardło chwyta, 
kiedy nagle — zaczynają bić dzwony! 


Gdy slolica uśmiecha się, jak mloda 
А kobielu, 
do które; przybywa narzeczony... 


Gdy ulica staje się nagle radosna, 
jak mlodość — gdy, obwieszczanu gromy, 


wiekuiście piękna — Wiosna 
schodzi w smutne nisze domiy! 
— (ud... 

„Kłękumy, razem z niemi, 
z temi, co są duchem. prości, 


i sercami wzbutzonemi 
witamy Boga milości... 


Słowami nieuczónemi, 
jak kazal Ewangelista, 


chwalimy Pana nad Pany: 


— ALLELUJA! 
BÓG ZMARTWYCHWSTAŁ! 


Jakiś uśmiech serce mi oniemia, 
Jakaś błoga opływa je łza: 
Jakże pachnie ta wiosenna ziemia, 
Со wraz ze mną zmantwychpowstać 
ma! 
O, tych twórczych sił weźbrane 
zdroje, 
М kltóryah młode szczęście życia 
1504 
О, tych oczu, słońc wspaniałych 
dwoje, 
Nad ugorem mych bezplennych dni! 


W staje miłość jak sen roztęczona 
Udarować nową wiarą świat... 

Wstaję ja — i wyciągam ramiona 
Ku przyszłości nadchodzących lat 


Ilekroć głusza nocy 

Pragnie mnie trwogą zgnieść, 
„Wsłuchuję stę w twój oddech 
Jak w nasśliczniejszą wieść, 


А len spokojny, równy 
Błogosławiony szmer 
Zda mi się być najgłębszą 
Melodią raiskich sfer 


Maleńkie twe serduszko — 
Niby w przymierza znak — 
Drżące w przepaściach meg 
Bije: tik lak, tik tak... 


Wiem wtedy — o jak dobrze 
Te dumne roić sny! 

Że na tym świecie, synku, 
Jesteśmy tylko my... 


— — — 


Tak często mi się zjawia 
Najukochańsza chwila: 
Wyciągasz rączęta do mnie. 
Twój uśmiech: mi się przymita; 


Twój szczebiot się czegoś doprasza, 
Chcesz iść, chcesz widzieć coś więcej 
Nad te pajace — kaleki, 

Ofiary twej rączki dziecięcej, 


О, nie chmurz się tak żałośnie 
I nie gróź płaczu burzą: 
Rozumiem, — życie jeszcze 
Winno ci bardzo dużo; 


Na słońce złotobiałe, 

W ogrody zielonowłose, 
Pod niebo nam obiecane 
W yniose cię, wynfńosę... 


Pod niebem, mam obiecanem 
W prorociwie jakiemś dalekiem, 
Będziemy żyli w ojczyźnie, 
Płynącej miodem i mlekiem; 


Będziemy żyli w pokoleń 

Szeregu od nas idącym — 

Czyż kwiat dziś nie jest tensam, 
Со kwitł przed lat tysiącem? 


Zbawione wokół krążą cienie, 
Pachnących wiosen błądzą dymy, 


GAZELA FUnĄNANA 


opona świata 


Ty i ja. 
Kiedy siedzimy i mówimy 

О sprawach mądrych nieskończenie, 
Me slowa mętne jak szaruga, 

Twoje — jak nieba pieśń szczęśliwa... 
A przecie w jedną falę spływa 
Wspomnień imasrzeń naszych struga. 


Jesteśmy jako dwaj podróżni 

Z dwóch tajnych, nieznajomych mro- 
CZy — 

A mówią sobie nasze oczy, 

Że nas od siebie nie nie różni. 


W widmowej bieli księżyca, 
Błyszazącego zza gałęzi krat, 
Zawiało zapachem dębu, 

Pod którym śpi twój dziad. 


Gzy to serce twojego dziada 

Tak pachnie w srebrnym wietrze? 
Gzy może serduszkiem twojem 
Nasiąkło to powietrze? 


Francuski 


„MERGIER ROGER" 


Będziesz zdrów i wesół przy stałem uży сіп koniaku 


majlepsza 


Koniak 


ша о, kWietlla 1928, 


Kiedyś w noc cichą, bezobłoczną, 
Gdy księżyca rozełka się azloch, 
Prawnuk twój uczuje woń uroczną 


Twego serca, zmienionego w proch... 


Złote lazury, tęczowe góry, L 
Zonze się lają w ciszę; 

Kwiaty z błękitu, kwiaty z purpury 
Jarzą się, w młodej pysze; 


Dadi bezbrzeża myśl się powierza, 
Рейпо jej chwały wszędzie — 

А tak się święci święto pnzymienza 
Z tem, co jest i co będzie. 


Na świat baz końca świętego słońca 
Rozwiana płonie grzywa... 


To piak-żar, duszka twa śpiewająca 
Pizez duszę mu przepływa, 


Artur Ówikowski. 


naturalnego destylatu winnego Dodaje on siły i ochoty do pracy, rozgrzewa i od 


wieża znużony pracą organizm i ułatwia przemianę materji- 
stwarza zdrową krew, a zdrowa krew do bry hnmor. 


Dobry ten konia! 
Pijcie więc tylko gwaranło- 


wany najlepszy i najłańszy koniak „MERCIER ROGER". 
Do nabycia we wszystkich pierwszorzęd nych handłach delikatesów i restauravjach 


0 powstaniu dzwonów. 


SREBRNE TRĄBY MOJŻESZA. — UDERZENIE DESKI 
DREWNIANY MŁOTEK. — W ŚWIĄTYNI JEROZOLIMSKIEJ. 
WPROWADZIŁ WIELKIE DZWONY. 


Lwów, 7. kwietnia. 

(H) Początek używania środków do 
zwoływania ludu na wspólne nabo- 
żeństwa, datuje się od Mojżesza, który 
z rozkazu Bożego ustanowił regularne 
ofiary przy namiocie Arki Przymie- 
rza i także z rozkazu Bożego kazał, 
aby kapłani 

trąbami srebrnemi 
zwoływali lud na uczestniczenie w 
ofiarach. 

W pierwszych czasach chrześcijań- 
stwa zwoływano wiernych na nabo- 
żeństwa, uderzając jedną deskę о dru- 
gą, albo też uderzano drewnianym 
młotkiem w suchą deskę. Pamiątkę 
tego mamy jeszcze w t. zw. grzechot- 
kach i klekołkach. 

Małe dzwonki były wprawdzie uży- 
wane już w 

świątyni jerozolimskiej, 
za czasów króla Salomona, aby da- 
wać ludowi w przedsionku zmać, kie- 
dy kapłan ofiary kadzenia dopełnił. 

Wielkie dzwony wprowadził .w u- 
żytek dopiero w roku 400 

biskup Paulinus 


W DESKĘ. —- 
кто 
~ INNE UIĘKAWE SZCZEGÓŁY. 
z Kampanji. Papież Sebastjan w roku 
604 rozporządził, by dzwonieniem o- 
znajmiano wszelkie nabożeństwa. 
Chrzest dzwonów znany już był za 
cząsów Karola Wielkiego, w roku 
797, a papież Jan Ш w roku 968 uczy 
nił ten chrzest obowiązkowym i ogło- 
sił, że podobnie, jak się nie godzi nie- 


| poświęcanego, nieochrzczonego dzwo- 


nu używać 

do celów świętych, 
так też nie godzi się już poświęconego 
dzwonu używać do rzeczy świeckich, 


np. nie wolno dzwonić w dzwony po- 
„święconę, by zwoływać lud na 


jaką 
zabawę, na teatr lub podczas parady 
politycznej. O używaniu dzwonów do 
świętych tytko celów, świadczą napi- 
sy na starych dzwonach, które się 
jeszcze jako pamiątki zachowują: 
„Żywych zwołuję, umarłych opłakn- 
je, nawalności i burze rozpędzam, 
r. 1418". 

W r. 1563 w Moskwie był najwięk- 
szy dzwon, ważący 

440 ctn., 


którego samo serce ważyło 100 ctn. 


„Mercier Roger", z 


Nr. o uu 


Rozbił się ten dzwon w roku 1701, 
gdy spadł podczas pożaru kościoła. 
W r. 1711 ulano w Wiedniu z za- 
branych przez króla Sobieskiego tu- 
reokich armat, dzwon, ważący 368 
cin. i zawieszono go w pamiątkowej 
wieży św. Szczepana w Wieiniu. 


Głosy publiczne. 


„т URE Wo "wa = 
„IN POLEN KANN MAN LauMER ETWAS 
HOLEN". 

Odnośnie do zamieszczonego w nurme- 
rze naszego pisma z dnia 6. bun. pod po- 
wyższym nagłówkiem artykulu, prosi nas 
poniżej wymieniona [шта о wyjaśnienie, 
że sprzedaż Dolarówek na splaty miesięc: 
пе jest ustawowo dozwoloną tylko polskim 
limom. Szczególną uwagę należy łoży” 
na to, że sprzedawane przez Powszechny 
Zakład Kredytowy, Spółdzielnia z ogr. por. 
we Lwowie, Boczńa Brajerowska 4, Dolu- 
rówki w niczem nie „kolidują z obowiązu- 
јаса ustawą. każdy zaś kupujący ро doko- 
naniu kupna może się osobiście przekonać, 
że jego Dolarówka w rzeczywistości jes! 
na jego nazwisko zdeponowaną, a po spe: 
nieniu wszystkich warunków umową za- 
strzeżonych ma wyłącznie prawo gry i e- 
wantualnej wygranej na tejżę obligacji, 

Jak nas informuje wyż wspomniana 
Spółdzielnia, będzie ona udzielać kredytu 
na bardzo dogodnych warunkach naszym 
urzędnikam państwowym i samorządowym, 
którym to ostatnim z powodu wielce opla- 
kanych warunków wród nich panujących, 
bardzo się to przyda. 

Со się zaś tyczy ceny, po jakiej sprze- 
dawane są Dolarówiki na raty, jest zupeł- 
nie zrozumiałem, że firma łożąc tak wielki 
kapital, jakołeż ponosząc ryzyko wahań 
kursu, musi ustanawiać ceny wyższe od 
bieżącego kursu dziennego. 

"Wnońcu należałoby jednak przestrzedz 
naszych czytelmików, przed obcymi sprze- 
dającymi zagraniczne losy, którzy nagabują 
naszą publiczność, namawiając ją do kup- 
na zabronionych u nas losów- 

Przy tej sposobności prosi nas „Po- 
wszechuy Zaklad Kredytowy“ o zaznacze- 
nie, .że z firmami wiedeńskiemi jak: 
Siegfried Luttinger. Arnold Knoll, Emil Ma- 
jer itd. nic nie me wspólnego. 

3110 


i ШАДЫ EEE " . | | |. — 
NADESŁANE. 


CZERWONAK p 

Н. długoielni L asystent klik: cnwurg. 
Uniw. Jagiell. w Krakowie i b. długoletni 
kierownik Oddz. chirurg. wojsk. Szpitala 
kręg. w Przemyślu 


Dr. Mieczysław STASZEWSKI 
powróciwszy z zagranicy Ze specjalnych 
studjów przeprowadzonych na klinikach: 
prof. Hayelunda w Stockholmie, prof. Jo- 
sepha, prof. Lichtenberga, Keyssera i Go- 
chta w Berlinie, prof. Mariona w Paryżu i 
prof. Bluma w Wiedniu 

rozpoczyna z dniem 1. maja 1928 


w Truskawcu 
praktykę lekarską w Zakresie GHOROB 
DRÓG MOCZOWYCH I CHIRURGII. 

Aparat Roentgena dla. celów ogólno dia. 
gnostycznych. Djatermia. 
Z dniem 1. maja 1928 otwarty zostaje 
W TRUSKAWCU 


Pens'onat djełetyczny 
Drowej М RJI STACZEWSKIEJ 


wzorowany na zagranicy. Drzy; 
muja wszystkich chorych z wyjątkiem 
chorysh zakaźnych. Kuchnia djetetyczna, 
według zasad prof. Noordena pod nadzo- 
rem Dra Mieczysława STASZEWSKIEGO. 
Djęty lekarskie w zakresie CHORÓB NE- 
RĘK i DRÓG MOGZOWYCH, PRZEMIA- 
NY MATERJI, SERCA | NACZYŃ KRWIO 
NOŚNYCH, PRZEWODU POKARMOWE- 
GO i t d. 

Kuchnia djetetyczna przyjmuje kura- 
cjuszy również z poza pensjonatu. 

Lekarz na miejscu. Wybór lekarza do- 
wolny. Radio i fortepian dla użytku pen- 
sjonarjnszy. 

Zgłoszenia do dnia 20. Fwietnia 1923 
u drowej Marji Staszewskie;, Przemyśl 
ul. Smolki 15, zaś od 20. kwietnia w Tru- 
skawcu „Pensjonat Drowej Marji Staszew- 
skiej". 2661 
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„GAZETA PORANNĄ" 2 amia 8. kwietnia 1928, 


Wielki konkurs noweli istyczny „Gazety Рогаппеј“. 


Każdy т może brać udział w y konkürsie. 


idzie o dokończenie noweli 


KTO POSIADA TROCHĘ WYOBRAŹNI, 


NIECHAJ ŚM IAŁO SIĘ ODWAŻY! 


WARUNKI TURNIEJU SĄ BARDZO PROSTE: 


Lwów, 7 kwietnia. 

Pismo nasze, wierne ігайусјі, 
dostarczania Czytelnikom coraz 
nowej emocji, a zarazem i dania 
możności wygranej — ogłasza no- 
wy komkurs. Idzie o dokończenie 
noweli „Е 29“, której początek za- 
mieszczamy poniżej w odcinku fe- 
ljetonowym. Warunki są następu- 
jące: 

1) Dokończenie ma być nie dłuż- 
sze, niż część ogłoszona, 

2) Należy dbać o żywą i zajmu- 
јаса akcję. 
n ЕЕ ARKONA 


Podziękowanie 
п 

Za uralowanie Córki naszej i 
Siosiry Ełlżbiely Blłausieinówny z 
grożnej choroby i za opiekę nie- 
zwykle ѕіагаппа, wprost pełną po- 
święcenia, składamy najgłębsze z 
serca płynące podziękowanie .as- 
nie Wielmożnemu Panu Dr. Anto- 
niemu Cieszyńskiemu, Profesorowi 
stomatologji Uniwersytetu Jana Ka 
zimierza we Lwowie. Wdzięczność 
nasza jest lem glębsza, że stan cho- 
rej był niemal beznadziejny i je- 
dynie tylko: głęboka wiedza, śmia- 
tość decyzji i: niezwykła troskli- 
wość uralowały młode życie. — 
W końcu zasyłamy także serdecz- 
ne „Bóg zapłać” laboraniowi insty- 
tutu stomalologicznego U. J. K. p. 
Andrzejowi Wsronie za serdeczną i 
sumienną opiekę, którą olaczał cho 
rą przez cały czas przebywania jej 
w Instylucie slamatologicznym. 

ROB M AERO 


„wicie przypuszczenie, 


3) Dokończenie, musi uwzględ- 
niać konsekwentnie fakty, przyto- 
czone w części pierwszej. 

Nowele nadsyłajcie wprost do 
Redakcji „Gazety Рогаппеј“ z do- 
piskiem . „Konkurs nowelistyczny*, 
Termin nadsyłania upływa z dniem 
1. maja b. r. Obowiązuje skrypt 


maszynowy. Nowele mają być o- 
patrzone szyfrą (wzgl. godłem). — 
Nazwisko uczestnika należy zamie- 
ścić w osobnej kopercie, również 
opatrzonej tą samą szyfrą (god- 
łem). 

Bliższe warunki podamy w naj- 
bliższych numerach. 


okradziony pierśsień sławnej W stinguete, 


O CZEM MÓWI OBECNIE WYTWORNY PARYŻ. — HISTORJA BRYLAN- 

[OWEGO PIERŚCIENIA SŁAWNEJ PIEŚNIARKI PARYSKIEJ, — POSZU- 

KIWANIA IDĄ W FAŁSZYWYM KIERUNKU. — PIERŚCIEŃ ODNALEZIO- 

NY, A PANNA MISTINGUETTE POSTANAWIA NIE ROZSTAWAĆ SIĘ 
Z GENNYM KLEJNOTEM. 


Paryż, w kwietniu. 
(H) Niedawno.Paryż został poru- 
szony wiadomością, że sławnej ar- 
tystce kabaretowej, 
pannie Mistingnełte, 
jednej z najpopularniejszych osobi- 
slości światka paryskiego — zniknął 
wspaniały, bardzo wielkiej wartości 
pierścień brylantowy, 
oceniany przez znawców па sumę 
kilkudziesięciu tysięcy iranków. Pan 
ua Mist/mguette zawiadomiła o znik- 
mięciu klejnotu policję, zaznaczając, 
że o zgubienin pierścienia niema mo- 
wy, a kradzież została prawdapodab- 
nie dokonana w garderobie artystki. 
Panna Mistinguette wyraziła miano 
iż ubierając się 
rozpoczęciem  spektaikłu, za- 
pomniała włożyć pierścien na palec 
i pozostawiła klejnot w garderobie. 
Dopiero na scenie zwróciła uwagę, 
że braknje pierścienia. 


przed 


Po ukończonym występie pośpieszyła 
do garderoby, ale pierścień zniknął 
bez śladu. 

Policja wdrożyła energiczne śledz- 
two, które zrazu nie zostało uwieńczo 
ne żadnym rezuliatem Badania szły 
bowiem w kierunku przesłuchiwania 
osób, znajdujących się krytycznego 
wieczora w teatrze. 

Dopiero później się okazało, że pan- 
na Mistinguette mimo swoich zeznań 
omylila się i pierścień pozostawiła 
nie w garderobie, lecz 

w swojem mieszkanin, 
skąd został skradziony przez służącą. 

Królowa piosenki paryskiej  odzy- 
skala swój pierścień i postanowiła 
odtąd nie zdejmować go wcale z 
palca. 


Każdy powinien zostać 
сгіспкіет L. 0. P. P. 
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Z dnia. 
Oszczędne Święta. 


Lwów, 7. kwietnia. 
— Państwo zostajecie na Święta w do- 
mu czy wyjeżdżacie? 
— 0, my nie możemy sobie pozwolić 


na wyjazd. Маў taki zapracowany.. A 
zresztą... nie obchodzimy w tym roku 


świąt. Przyszliśmy do wniosku, że to po- 
ciąga za sobą ogromne wydatki i narażu 
nas zawsze na niepotrzebne kłopoty... O- 
szczędność przedewszystkiem. 

— Zapewne.. Ale tradycja... . 

— Tradycja nie polega przecież na in- 
tensywnem składaniu. sobie wizyt i nie- 
przytounmem obżarstwie! 

— Zapewne, zapewne... W każdym ra- 
zie, nie odmówią nam chyba Państwu i 
spożyją z nami skromne śniadanko w 
pierwszy dzień świąt? 

— Dziękujemy serdecznie. Ale... 

— Niema „ale“! 

— W takim razie dziękujemy raz je- 
szcze i przyjmujemy. Tylko stawiamy wa- 
runek. 

-— Jaki? 

— Że Drodzy Państwo zrobią mam ten 
zaszczyt i zawitają do nas w drugi dzień 
świąt, na herbatkę. 

— Zrobimy Wam kłopot. 

— Żadnego! Nie będziemy się sadzić, 
na przyjęcie. Trzeba być praktycznym... 
— Więc do jutra? 

— I do pojutrza? 


Słońce wyszło па godzinkę z za chmur 
i złoci krzyże kościołów. 

Wbrew pesymistycznym przepowiedniom 
zrobiło się ładnie. 

Świat poweselał. W parkach miejskich. 
zielenią się łąki. Przeszedł kędzierzawy 
wimeszcz po bzach. Pierwsze nieśmiałe, 
wątłe żdźbła traw chwieją się na lekkim 
wietrze... 

Dom Iksów w ruchu, dom Zetów — tak- 
że w ruchu, Iksowie robią wszystko podług 
domowej recepty, w którą wierzą, jak w 
Ewangelję; Zetowie „akwirują” w cu- 
kierni... 

Jedni i dmrdzy sa, przyjemnie podniece- 
ni. Bo z tego, że się traktuje święta prak- 
tvcznie — nie wynika jeszcze, żeby przy* 
jaciele mieli być głodni... 

W rezultacie: tu i tam mazurki-poema- 
ty, baby-cuda, mięsiwa-zaąolıw yty! 

Panie są zapracowane, panowie — o- 
gołoceni z walut, ale sympatycznie zre- 
zygmowani. 

Godzina 10 rano. 
Zetów kolosalna azaiję. 

Godzina 10.30 rano. Zetowie dostają od 
Iksów olbrzymi bez. 


lksowie dostażą od 


Oszczędność przedewszystkiem. 
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NOWELA KONKURSOWA. 


Dyrektor biura, żegnając stę Z panną 
Hela, był naprawdę wzruszony. Frzerzu* 
cał wzrok z powaty na podłogę, odchrzą- 
kiwał i chwytał co chwila to za ołówek, 
to bibularz. 

— Pani zrozumie, pani wie... pani się 
spodziewala, to znaczy my wszyscyśmy 


się spodziewali, no, ale niech pani tego, 


Же nie zrozumie, myśmy, jakloby powie: 
dzieć? Dość. żę my wszyscy żyjemy па- 
dal pod obuchem redukcji! Władze zaczę- 
ły akurat od pani, a' ja daję pami slowo, 
że z mojej 'strony, jeśliby o pania cho- 


dziło, to ja osobiście panią zatrzymal- 
bym! 
— A więc... zostałam zredukowana? 


= (Мо MARI 

Odetchnął głęboko i skrzywił się zno* 
wu boleśnie. Gorzka ігопја wypelzła па 
jego oblicze: 

— Po myśli ustawy z Dziennika U- 
staw i Rozporządzeń Nr. 37 do liczby 
83267 pami јако córka urzędnika pañ- 
stwowego i jako sila 'prowizoryczna, zre- 
dukowaną została! 

Hela, zdawna przygotowana i zdawna 


uprzedzona о wyroku, cicho podeszła do 
pana Skalmierskiego i ujęła jego popla- 
mioną atramentem dłoń. 

— Dziękuję panu, panie 
wszysłko.... 

A potem pożegnała się z kolegami i ko- 
leżankami, z wożnym i z chłopcem do 
posług — i wyszła z biura paszportowe- 
go, wymijając dlugi ogonek 'publiczności, 
tłoczący się o książeczkę, dającą możność 
wyfrunięcia w świat. 


szefie, 7а 


Na ulicy uderzył o świadomość Heli 
cały wir przedpołudniowego życia mia- 
sla. Wyścig dźwięków i hałasów, wyścig 
nóg ludzkich, aut, konnych zaprzęgów: 

Na chodnikach brak było walęsaja: 
cych się spacerowiczów, na dachach do- 
mów nie rozjaśniały się krzyłkliwe rekla- 
my, zało na jezdniach sapały  ciężarówe 
samochody, *zlewając się w jedeń zbioro- 
wy rytm pracy, wysiłku. przegonu w ope- 
tanej jeździe do nieznanej mety. 

Rytm pracy boleśnie bił w duszę, po 
której rozłewała się przymusowa, nie- 
znośna ciszą narzuconej bezczynności. 

Wąiadk myśli Heli rwa! się — bo i o 
czem myśleć? O tem, że się jest zredu- 
kowang? * 

Tem bardziej podnosiła ус wrodzó- 
na Heli spostrzegawczóść. 

Rozróżniala dobrze w tłumie gimna- 


zislki, które uciekly ze szkoły, афу wyjść 


na promenadę, — zglodzonych inteligen- 
tów, którzy szli od kawiarni do kawiarni, 
szukając pożyczki, — zamyślonych agen- 


tów, biegnących z depeszą w zanadrzu, 
czy spokojnych biurokratów, którzy wy- 
ślizgnęli się z biura па wódeczkę. 
Zdaleka, na jakie sto kroków dostrze- 
gla pana Jarocieńskiego, kierującego swe 


odmierzone kroki do sklepu łakoci. Za- 
trzymała się i aż coś wstrząsnęło mią: 
— Kupuje czekoladki. dła mne. bẹ- 


dzie u nas. 

W tej chwili skręciła w przeciwną 
stronę. 

— Do domu? Nie! Zerwałam z biu- 
rem, nie potrzebuję przymusów! Skoń- 
czyć. Ale jak? 

Po chwili dodała szepteni najcichiszym 
duszy: 

— Może napisać do jego żony?... Ah, 
Boże, Boże, gdyby moja mama była inną 
osobą... 

Ocknęła się znowu z chaosu myśli i 
zauważyła, że jest na bocznej ulicy, pod 
skromną cukierenką. 

Weszła. Tylko w takiej małej, zacisz- 
nej cukierence można się skupić wew. 
nętrznie i spokojnie przemyśleć, to, co 
pierścieniem fatalności uwiera nasze „ja“. 

Nie była sama. W kącie siedziało dwó- 


ME aaa = =. ШИН 


je bardzo młodych ludzi. Jakiś pan nie- 


widoczny za dużą płachtą gazety. Jakaś 
pani, zdaje się przyjezdna. 

Nim Heli podano herbatkę" wszedł 
mężczyzna, nieokreślonego wieku, niedo- 
statnio odziany, pokręcił się po salce i u- 
siadł w przeciwnym rogu. 

Hela poznała go: jeden z klientów 
biura. Gdzieś przed dwoma łaty przez 
pięć minut widziała go — jej świetna 
pamięć odgrzebała odrazu twarz pana, 
który kiedyś, pocoś, dokądś — brał pasz- 
port i dostał go, prawdopodobnie. 

Wnet wyszła para młodziutka i pani 
przyjezdna. „Pan z paszportem“ pił na 
przemianę czarną kawę i wodę. Hela pa- 
trzała przed siebie, myślami tak daleka, 
tak daleka. Tylko pan z za gazety był 
spokojny. Systematycznie wyczytywał ol- 
brzymią płachtę. 

Nagle wstał i odrzucił gazetę. Okazał 
się w całym przepychu jasnego podróż- 
nego ubrania, ma którem widać było 
maestrję igły' londyńskiego krawca i od- 
krył swe młode, ale nalane i zmęczone 
obiicze. Na nieznajomym nie było nic 
z puszku młodzieńczego, przeciwnie po- 
wieki strudzone spadały na mętne oczy, 
a w kątach tłustych warg czaił się już 
przesyt — w dziwnym kontraście do za- 
rostu, który niedawno spotkał się z brzy- 
twą czy giletką. 
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„GAZETA PORANNA" z dmia 8, kwietnia 1828. 


ИТЛЕ 


ШЇ na Pary. 


TAJEMNICZE POCISKI WZBUDZIŁY ZACIEKAWIENIE PARYŻ AN. == WYJAŚNIAJĄCY KOMU- 

NIKAT URZĘDOWY. — OSTRZE LIWANIE STOLICY Z ODLEGŁO 8СІ PONAD 100 KM. — PO OŚMIU 

DNIACH ARTYLERIA FRANCUSKA ZNISZCZYŁA „GRUBE BERT Y“, — PLON OSTRZELIWANIA: 
800 POCIS KÓW, 255 OSÓB ŻABITYCH, 621 RANNYCH. 


Рагуў w kwictniu. 

(8) D. 28 matea br. minęło dzie- 
sięć lat ód chwili, gdy w piękny, 
słoneczny poranek wiosenhy zaa- 
larmował Рагудап odgłos głuchego 
huku, po którym wkrótce nasiąpi- 
ty dalsze. 

Ale Patyżanie przyżwyczajeni 
już do najść Żepgelitów i acro- 
planów, ż раска mie przejmó- 
wali się bardzo wybuchami. Nie- 
bawem wszakże zastańowiłóo ich to, 
że wybuchy powtarzają się w od- 
stępach regularnych w dalszym 
ciągu, choć wspaniałego Włękitu 
niebios nie mąci żadna plamka. 

Ту, krążące pa ulicach; spo- 
slrzegły wreszcie, że pociski padają 
w odstępach *tlziesięcio-, a później 
piętńasto = mińutowych, spogląda- 
jąc więc nA zegaty publiczne hub 
kieszonkowc, wyczekiwały ich z 
biciem serca. 

Pierwszy pocisk 

padł o godz. 8 min. 30 w dzielnicy 
Villette, na wybrzeżu Sekwany i 
przerwał rurę wodotiągowiy, Więk- 
sżość nasiępnych iiderzała w pól- 
ńothó-wśchodniej sitonie Paryża, 
uszkadzając Wschodni оглас ko 
lejówy, wybrzeże Јештареб, оу 
па rue de Flandre, rue de Victoire 
it: d. Z niecierpliwością wyczeki- 
wano komunikatu urzędowego. 

Nareszcie o godz. 10-ej ministe- 
їйї wojny ogłostłu 

pierwszy komiwiiikat, 
brzmiący, jak następuje: 

„О godz. Š m. 20 kilka samolo- 
tów niepizyjacielskich. manewru- 
jących ma żnacziej wysukości, żdo- 
łałó przedrzeć sie przez linje o: 

ппе 1 zaatakować Paryż, Na- 
tychiniast samoloty obożu óbwa- 
rowanego, jakoleż frontowe, zarzą- 
dziły pościg. Donósżą 6 kilku miej- 
stach, w których uderzyły pociski. 
Jest pewna Неба ofiar.” 

O godz. -ëj frżestały krążyć 


Eiegateki tnłodzieńiec skłonił się nie- 
dhale Heli i żacżął miówić zwolna; tone 
mużykalnie-pieśtiwy, ule Hieta sźcie- 
śżczący 2 GHdzodziemókA. i 

— E 991 Jak się cieszę, nie bylem pë- 
Why, ale pomyłki być nie može — © 26! 

Hela zrazü 6drichówa zawołała. 

+= Prosżę pána, jak pań śmie, 
znam paña! 

Alé gdy usłyszała showu kabalistycz- 
на буге, zkniemówiła. Przypomniał śię 
jej pomysł рана Jaroeleńskiego, jedyny 
zdaje «іє mądry 1 trutny, Rzuciła okiem 
w lustro i ujezuła cudne długie, zlote bla. 
ski ha swych tieńinych włosach i całą 
Hotycą głębię giladych swych бези — 
ztgiełnie tak зато, jak na tej fótografji, 
którą vpatrzóno szyłią © 29. 

Nieznajomy dalej ciggńał: 

— Pani oczywiście nić tiiemik przeciw 
temu, że ja aię do niej przysiądę i Że po- 
rozmawiamy Sobie bliżej. Widzę, że pani 
Już przypomniała sobie Е 29! 

— Tak, szepnóła Hala. 

— Pani pozwoli coś... 

Ме dakonczył, Бо oto niepòkäżny 
pań х nad nitdopitej szklsneczki czarnej 
kawy wstał, przystąpił doń i uniósł Wọ- 
próstowkną dłoń do góty, wyrzekłszy sta- 
lowym głosem: 


hie 


(W tem miejscu nowćla urywa się. 


pociagi koleji podziemmej, tram- 
waje i autobusy, a zaniepokojenie 
wzrastało, pociski bowie  wtiąż 
padały z niebios 

bez śladu samolotów. 

Ražem 2 zańiepotejeniem wztó- 
sła do najwyższego stopnia cieka- 
WOŚĆ. 

Í oto, o godz. 16-cj wywołał sen- 
sację ogromna następujący komu- 
nikal urżędowy na łamach „Temp- 
sa 1 

„28. marca, godz. 15-18. 

„Nieprzyjaciel ostrzeliwał Paryż 
z działa dalekonóśnegó. Od godz. 8 
тайа, w ódsiępach 15-niinuto= 
wych, pociski 240 milim. uderzały 
w stolicę } przedmieścia, 

Około tuzina osób zgimęto, öko- 
ło 15 jest raniońych. 

Zarządzono środki dla żwalcze- 
nià działa nieprzy jacidlskiego.* 
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Obawiając się, że komunikat 
{еп móże doprowadzić Paryżan do 
wniosku, że Niemcy przerwali 
front francuski, gdyż 116 żnano 
wówczas jesżcze działa, któteby 
iiogło bić па odległość większą, niż 
80 km. redakcja „Tempsa” dodala 
taki komentarz: 

„Dodajmy do wyjaśnienia urzę- 
dowego, że najbliższa odległość 
frontu dó Paryża wynosi przeszło 
sto kilometrów. 

Dopisek teri rzeczywiście uspo- 
koit do pewnego Stopnia Parężan, 
choć | 

pociski padaly wciąż 
па miasto i jego okolice, wpraw- 
dzie w odstępach już  ziiacznie 
większych 1 nieregularnych, Do- 
piero po ośmiodniowych poszuki- 
waniach uporczywych,  połączo- 
nych Z nieustannerni walkami ро- 
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wietrznemi, powiodło się lotnikom 
francuskim 

odkryć stanowisko 
trzech dział tajemniczych, nazwa- 
nych przez Niemców „grubemi Ber 
fami", a w ciagu kilku dni następ- 
mych artylerja francuska zdołała 
położyć kres ich działaniu. 

Od 28. marca do 8. kwietnia 
„Berty“ wystrzeliły na Paryż 183 
pociski, a na jego okolice 120 po- 
cisków, zabijając 109 mężczyzn, 
132 kobiety, 14 dzieci i raniąc 621 
osób. 

Najstraszniejszym w skutkach 
był pocisk, który w Wielki Piatek, 
d. 29. marca, uderzył w napełniony 
wierńymi kościół paryski Saint 
Gervais i rozbijając jeden ze słu- 
pów wspierających sklepienie, wy- 
wołał zawalenie 816 lego sklepienia, 
wskiriek «2650 

kilkadziesiat osób 
pomiosło śmierć, a drugie tyle od- 
niosło rany. 

Pomimo to wszakże Niemcy nie 
osiągnęli zamierzonego čelu, Prze- 
ciwnie, zamiast osłabić męstwo Pa- 
ryżan, utrwalili w mich zaciętość i 
postanowienie wytrwania dò chwili 
zwycięstwa, kióre też w końcu na- 
deszło, 


ПАНЕ FDP ЧЫҢА ЫА [EZ MAKE GWI 


| przez (ereny 


M IË pa SE 
И M U К 
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ESIĄŻEA PRAWNIKA NIEMIECKIEGO. — GŁOWA, JAKO PÓDARUNEK. -- ІАОМЈА SĘDZIEGO. — ADWO- 
KAT A ALIGATOR, — ROZYRWONIONY SKARB. -= MĄŻ ZA DRZWIAMI. 


Berlim, w kwietniu. 

Lilctulura wszelkichi tzaków 1 hà- 
rodów z lubością zajnówała się praw- 
пие, Zaden stan tie wyciskał Z òo- 
бәй tyle feg, alć też żadiuttnu nie ly 
warzyszyło tyle uśmiechów.  Dowci- 
ру prawnicze, ahegdtly, salyryczne i 
ironiczńe alurygmy — były od wic- 
ków związane й tym stanem. 

Żebrał ten oblity materjał dr. H. 
Julius i wydał właśnie po niemiecku 
tł książce p. t. „Wesoły lot poprzez 
tereny prawa". Z ciekawej tej publi- 
kaeji podajemy kilka przykładów. 

iowa. 

Montesquieu  dobutował w jakiëjs 
sprawie » jednym z sędziów trybuna: 
їп Ww Bordeaux; sędzia {еп wylüusz- 
eżywszy swe dstunenty, żawóołał: 

-= Daję Moją glowe, że sprawa ma 
sig tak, jak powiedziałem, 

— fPizyjmuję ją —— ойпан Mottes- 


quleu — małe podarunki liliżymują 
przyjażń. 
Równe prawo dla biednych 


1 bogatych. 

Pewien biedak w Anglji był uskar- 
żony 6 bigainig. Na swo tsprawiedli- 

lenie powiedział: 

— Моја żona opuściła rñnie z in- 
nym mężczyzną ptzed pięciu lity; 
od tego czasu nie widziałem jej; ostal 
niej żimy poślubiłóum moją obecną 
żonę. Оо miałefń zrobić? 

Na to odparł słyrniy angielski se- 
dzia Маше: 

— бб pan miał zrobić? Powiém lo 
panu. Wytłumaczę, co ustawa w tym 
wypadku piźepisuje. Powinien рап 
był polecić swemu adwokatowi, aby 
tego mężezyznę, który uwiódł райка 
pIetWszą Żonę, zaskatżył o hnarusże. 
hie spokoju rodzinnego. To kósztawa- 
łoby pana 50 funtów. Potom powinien 
pań był swemu adwokałówi polecié 
wniesienie skargi o separację. To ko- 
sztowałoby 100 funtów. Gdyby pan tę 
skatgę wygral, powinien рай był wy- 


starać 518 przóż adwokata ó różzwód. 
Tó kosżtówałoby 200 funtów. Zapew- 
ne pam bówić, #0 NiE Tha pañ tyle pen- 
во, Hë funtów Ша tò wszykikó byłóż 
Бу potrzebie. Alu 40 nië stahówi róże 
nity. Моа obowiazkiem jako sędźie- 
gó, jest panu oświadczyć: Żyjemy w 
kraju, W którym istnieje równe prawo 
Ша biednych i bogatych! 
Kompliment. 

Pewna dama zapytała «торо pra- 
wnika, jaka różnica jesi międży ad- 
ока a dótadcą prawnym. 

— Żupełnie tą amma — odpar? zá- 
pylany — Б między krokodylem a 
aligałorurt. 

„Tłusty” proces. 

Młody adwokat przybywa do swego 
ојса i ufadowńany opowiada, że toczący 
się Już od pół wieku prochs o hipotekę 
został wreszcie dzięki јеро statamiom 
zakończony. 


Qiciec — również adwokal — jest 
przerażony. 
— Tym procesehi — powiada —- 


który ty W Swej lekkolńyślności ža- 
końtcżyłeś, rozpocząłem tnoją piakty- 
kę; оп to sprawił, ża mogłem Вей po- 
sagu poślubić twą fieboszezkę matke; 
jetu zawdzięczam, да mogłem tożyć 
ña twe śludja; ten proces dałem ci, 
byś mial ż óżem rozpocząć praktykę. 
I ty w kilku miesiącach  trwonisż 
skarb, ż kłótego by jeszcze żyć їпбдіу 
twoje wnuki? 
Użaśadniona ciekawość. 

Złodziej kieszonkowy =- wielokrót- 
nie już karany — siał znowu przed 
sądem. Prosił o ódroezeńie uprawy, 
gdyż obrońca jego zachorował. 

— Ale przecioż przychwyłano bana 
w chwil, kiedy pan mial swą tękę w 
kieśżęti płaszcza tżlowieka, którego 
pań okradał? Góżby tu miał do po- 
wiedzenia pański obrońca? == жац: 
ważył sędzia. 

— То i ja eliciałbybi bardzo usły- 
szeć — ойрат! oskarżony. 


Kara. 

Pewien amerykański sedzia skazał 
30 aułerncbilistów 2a mbyt szybka 
jazdę ña dwugodzińńe odwiedziny 
domu kalek. 

Uspokojenie. 

Adwokat paryski bachawd, siedział 
w swyłn fabineció, gdy mu służący 
zameldował pewnego Бораіеро właści- 
ciela dóbt ziemskich. Lachaud kazał 
poprosić ńieżnańego mu obszathika i 
zapytał, czóm thioże mu służyć. 

== Ubtlałbym Się tożwieść z Żoną... 

— Gzy jest pahu niewierną” == ża: 
pytał adwokat. 

— Nie, mój panie. 

— А więć jaki ma pan powód до 
niezadowolefia? 

== Żoha Ніс wpuszcżu fie zesto 
do mieszkatid. Naprzykład wczoraj 
wieczorem #18 uhciała mi otworzyć 
drzwi. I 

— Вел powodu? =- badał Lachaud 
dalej. ° 

== Beż powodu —- udpart klijanl. 

= Przypiiszczalnie nie była sama... 
= zakończył adwokat rozmowę, do- 
statecznie uspokoiwszy swego kljttita, 

Częściowe odsłąpienić od 

4 oskarżenia. 

Na rozprawie żąda prokurator ská- 
zańia oskarżonego ża kradzież surdu- 
ta, Kafnizelki i вробћі. 

Rozprawa tócży się, dowody mnożą 
się; tylko kradzież spodni Ме daja się 
udəwodnié. " 

Prókuralór wstaje i powiada: 

— Panie prezesić, obusżćzam Әрб= 


dnie. 
Ettingara "Speise: 


usuwa radykalnie beg bóln tporczya 
We kagniotki Í zgrnbiały saskózki 
Skład i wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, рас GOŁUCHOWSK.CH 
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psia uderzy па 


i Bessarabję? 


SENSACYJNY, LECZ MAŁO PRAWDOPODOBNY ALARM WOJBNNY. 


Nr. 466 
Paryż, 6. kwietnia. (Tel. G. P. 
Wychodzący w Paryżu pod redakcją 


Jacka Soydoux, byłego szefa sekcji e- 
konomicznej min. spraw zagr. tygodnik 
„Pax ogłasza тепяасујза wiadomość 
о grożącem jakoby wywstąpianin zbrt- 
nem Rosji sowjeckiej przeciwko Łotwie 
i Bessarabji. Pierwsza ma. być zaatako- 
wama Łotwa, przeciwko której wszyst- 
kie przygotowania już poczyniono. Go 
się tyczy Bessarabji, to plan uderzenia 
nie został jeszeze ostatecznie vpraco- 
wany. 

Według informacji z pewnego źró- 
dła, oprócz chęci ponownego zagamię- 
cia pod władzę Rosji pobrzeża Bałtyku 


„Ee 28” 


TRZY CENNE NAGRODY. 
раге str. 19. 


WAŻNA KONFERENCJA. 

Warszawa, 6. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Węzoraj wieczorem przed wyjazdem do 
Spały p. Prezydent Rzpltej odbył na Zam 
ku przeszło 2 godzinną konferencję z 
Marsz. Piłsudskim i min. Zaleskim. Kon- 
ferencja ta dotyczyła aktualuego stanu 
stosunków politycznych polsko-sowje- 
екісі, 


— 

MIN. ZALESKI WYJECHAŁ 
Warszawa, 6. kwietnia. (Tel. С. Р.) 
Minister Zaleski wraz z małżonką odje- 
chał dziś o godz. 14.25 do Wenecji. Panu 
ministrowi towarzyszy do Włoch szef je- 


go  sekretarjatu politycznego, radca 
Szumlakowski. 
ODZNACZENIE KS. BISK. LAUBITZA. 


Poznań, 6. kwietnia. (Tel. G. Р.) Wczo 
raj odbyła się w Gnieźnie uroczysta de- 
koracja ks. biskupa sufragana Laubitza 
krzyżem komandorskim orderu „Polonia 
Restituta“. Dekoracji dokonał wojewoda 
Bniński w obecności duchowieństwa oraz 
przedstawicieli władz. 


m 
-———— 


WYLEW W WILNIE. 

Wilno 6. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Wskutek gwałtownego podniesic- 
nia się poziomu wody na Wilji, zo- 
stały częściowo zalane przedznie- 
ścia Wilna, Zwierzyniec i Anto- 
kol. Na Antokolu woda zalała skła - 
dy drzewa i zniosła jeden dom. 


WSPÓŁPRACOWNIK KEMMERERA 
W KRAKOWIE. 

Kraków, 6. kwietnia. (Tel. G. P.) Do 
Krakowa przybył z małżonką wybitny e- 
konomista amerykański, b. ukspert prze- 
mysłowy misji Kemmerera p. Clark. Zwie 
dziwszy zabytki Krakowa państwo Clark 
wyjechali do Zakopanego. 

ESEE 
KARD. GASPARI ZDRÓW. 

„ Rzym 6. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Zaprzeczają tu pogłoskom o choro- 
bie i dymisji kardynala Gaspar- 
riego. 

Toana 
Da == 


Dr. RENNER dentysta 


гё, Kętrzyńskiopo 21. Dla niezamoż- 
Rych ceny jak w kolej. Kasie Ghorych. 
3118-3 


wraz z Rygą. plan sowjecki polega na 
wznowieniu przeciwiko Polsce operacyj 
wojennych, tak niefortunnie zakończo- 
mych w r. 1920. Zajęte obecnie przez 


| 
| 
| 


Litwę stanowisko wobec Polski pozwo» 
liloby — kończy autor artykułu — za» 
atakować Polskę z frontm, a zarazem i 
z bokn, 


ШИ armia nie będzie powiększona 


Moskwa, 6. kwietnia. (Tel. G. P.) Na 
zebraniu przedstawicieli władz wojsko. 
wych Woroszyłow oświadczył, że w cią- 
gu najbliższych 5 lat stan liczebny armji 
czerwonej nie będzie zwiększany. Uwaga 
władz będzie zwrócona przedewśszystkiein 


| 
| 
| 


na polepszenie warunków materjalnych 
i życiowych w armji i na podniesienie 
poziomu jej sprawności technicznej. W 
tym roku wydatki na utrzymanie sil 
zbrojnych wyniosą mniej niż 750 miljo- 
nów rubli. 


dowjely sprzedają ШШ) carskie. 


SŁYNNY „ORŁO 

Paryż, 6. kwietnia. (Tel. G. P). 
„Morning Post“ dowiaduje się, że rząd. 
sowiecki prowadzi obecnie rokowania 
z pewnym znanym kupcem хет! дуу 
w sprawie sprzedaży resztek rosyj- 
skich kleinotów koronnych. Chodzi łu 


90810 ШЕП) komsarza $ 


* OCENIONY NA 8 MILJ. DOLARÓW. 


| о przeszło 2,000 djamemtów wielkości 
od 1 do 20 karatów, a ponadto o koro- 
nę cesarską, słynny 182-karatowy „Ot 
фот", oraz B0-karatowy djarnent cesa- 
rza, Rząd sowiecki domaga się za „Or- 
towa“ 8 milionów dol. 


ШИШИ 


wyłąpano u złedzieja-przemytnika. 
ARESZTOWANIE WARSZAWSKIEGO EURCA W GDAŃSKU. = OSZUEAŁ 


XONTROLĘ CELNĄ 


NA MILJON GULDENÓW. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 6. kwietnia. (pet. Gdań- | międzynarodowej . 


сү py GR у сілу? aresztowuti oneg- 
daj na punkcie elowynt kallhof war- 
szawskiego handlarza By ano Szal- 
brida, który usilowal przewiezé bez o- 


clenia 70 sztuk brylamtów о ае 
warlteści 300 tys. guldenów. 
Jak donoszą dzienniki gdnańskie, 


sprawa aresztowanego kupca przybie- 
ra wręcz sensacyjny obrót, Z doku- 
meniów znalezionych przy Szulbridzie 
okazuje się. że przemycane bry'umity 
pochodzą cd jednego z komisarzy go- 
wiackich, którego nazwiska nie nożna 
było dotąd ustalić i że najprawdlopo- 
dobniej należą do skarbu carów rosyj 
skich. Aresztowany Szułbrid, członek 


giełdy brylantowej 

w Antwerpii, należał równocześnie do 
iriętńtzynarodowej smajki złedzi i 
przemytników klejnotów. Spodziewają 
sią więc, że śledztwo doprowadzi do u- 
jawnienia sensacyjnych szczegółów, 
detyczących stosunków komisarzy sv- 
wyechich z przemytnikami brylantów. 
Oprócz 70 brylanków, przewożonych w 
kuferki, znaleziono w kieszeni prze- 
пуа. naszyjnik z pereł i platyny. 
лиг będzie musiał zapłacić роого). 
mą wartość znalezionych klejnotów, a 
więc okoła miljona gutdenów. Ponie- 
waż nie będzie mógł иёс! tak wyso- 
kiej sumy, liczą się z (от, że przesie- 
dzi dłuższy czas w więzieniu. 


ӨШ 


шу celnej z Polska 


MŁYNARZE NIEM. ŚLĄSKA ZWIJAJĄ SWE PRZEDSIĘBIORSTWA. 


Berlin, 6. kwietnia. (Tel. б, Р) 
Związek śląskich młynerzy zawiado- 
mił prezydenta prowincji o decyzji 
zwinięcia swoich przedsiębiorstw. 
Równocześnie Związek wystosował 
do min. $chielego list otwarty, w któ- 
rym czyni go odpowiedzinalnym za 
zniszczenie i minę śląskiego przemy- 


| 
| 
| 
| 


słu młynarskiego. Młynarze twierdzą, 
łe katastrofa, jaka ich spotyka jest 
wynikiem wojny celnej z Polską, Rui- 
пе spowodowało głównie miedopnsz- 


czenie na Śląsk polskiego żyta, któ- 
rego zapotrzebowanie wynosi okolo 


500 tys. ton rocznie. 


Wlochy upominają się 
o podbiegunową ziemię. 


ZGLASZAJĄ PRETENSJE DO OKUPOWANEJ PRZEZ ROSJĘ ZIEMI FRANGSZ. 
KA JÓZEFA. 


Rzym, 6. kwietnia. (Tel G. Р.) Pań- 
stwo włoskie domaga się, uby dawna ko- 
lonja dnsfrjackha Ziemia Franciszka Jó- 
теа w pobliżu północnego bieguna zosta- 
ła przyznana Włochom. Rząd włoski mo- 
tywuje to żądanie tem, że wyspy tę zo- 
stały swego czasu odkryle przez flotę 


dustrjacką, obecnie już nieistniejącą, а 
ponicważ Włochy zajęły część posładło- 
ści austrjackich, więc i ta ziemia powihn- 
na należeć do Włoch. Ziemię Franciszka 
Józefa w r. 1914 okupowała Rosja i wcie- 
liła do gubernji Archangielskiej. 


ШШШ, 


prawdziwy niezrównany 
gatunek 


JAS. HENNESSY & Co. 
Rok założenia 1765. "888 GOGNAG 


| STUDENCI BELGIJSCY W POLSCE. 
' Kraków, 6. kwietnia. (Tel. G. P.) Wczo 
raj wieczorem przybyła do Krakowa wy- 
cieczka siudentów politechniki i uniwer- 
sytetu z Brukseli. Wycieczka zatrzyma 
się w Krakowie przez dwa dni, poczema 
uda się do Zakopanego. 


WYJAZD Р. ВОСОМОГ ОМА. 

Warszawa б. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Przedstawiciel Zw. Sowjeckic- 
go w Warszawie p. Bogomołow 
wyjeżdża w sprawach slużbowych 
do Moskwy. Pobyt jego w Rosji po- 
trwa dłuższy czas, 
NASTĘPCA P. JACKOWSKIEGO. 

Warszawa 6. kwietnia. (Tel. б. 
P.) W najbliższym czasie po Świę- 
tach dokonana ma być nominacja 
dyreklora Departamentu politycz- 
nego MSZ. p. Jackowskiego na je- 
dną z placówek zagranicznych. 
Następcą p. Jackowskiego na sła- 
nowisku dolychczasowem będzie р, 
A. Tarnowski, ewentualnie p. Ho- 
łówko. 


у 
DEFICYT HANDLOWY ZA МА- 
RZEC. 
| Warszawa б. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Według przyprowadzonych do- 
tychczas obliczeń bilans handlowy 
za marzec będzie deficytowym. De- 
ficyt ten sięgać będzie kitkudzie - 


TO 


sięciu miljonów zł. 


———— 
WZROST DROŻYZNY. 

Warszawa 6. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Według obliczeń Głównego U- 
rzędu Siatystycznego kosztą utrzy- 
mania w Warszawie w ciągu mar- 
ca r. b. podniosły się o 1 proc. 

——0— 
ZAMACH FIEKARZY WARSZAW- 
SENCH. 

Wiedeń, б, kwietnia, (Tel. G. P.). 
Jak słychać, piekarze tutejsi noszą się 
z zamiarem podwyższenia ceny chleba 
o 10 gr. na bochenku. Krok swój moty- 
wuja rzekomem podniesieniem sie cen 
maki wskulek podwyżki stawek cel- 
nych. Pisma wzywają rząd, aby nie 
dopuści! do podrożenia chleba, 

— jra 
WPŁYW Z LICZNIKÓW TELEFON. 

Warszawa, 6. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Min. poczt. i teleg, komunikuje, że do 
4. kwietnia br. wplynęło na fundusz 
dla inwalidów z opłat  licznikowych 
50.000 zł. Fundusz ten został w cało- 
ści rozdzielony pomiędzy Związki i 
otganizacje inwalidzkie. 

—— 
ENCYKLIKA PAPIESKA PRZECIW NA- 
CJONALISTOM FRANC. 

Paryż, 6. kwietnia. (Tel. G. P.) We- 
dług otrzymanych tu informacji Ojciee 
św. zamierza w najbliższej przyszłości 
wydać encyklikę skierowaną przeciwko 
nacjonalistom francuskim w kierunku 
„Action Francaise". 


— 


STARCIE ROSYJSKO-CHIŃSKIE 
W WŁADYWOSTOKU. 

Moskwa, 6. kwioinia. (Tel G. PJ. 
W porcie Władywostockim móiędzy ro- 
Бош Кати  pontowymi rosyjskimi i 
chińskimi doszło do starcia. Siedmiu 
robotników odnioglo rany. Starcie wy- 
nukło na skutek prowokacji niezna- 
nych osobników, którzy usiłowali pod- 
burzyć rosyjskich robotników przeciw 
| Chińczykom. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 8, kwietnia 1929. 


Portret morderczyni odbity w oczach olary. 


POMYSŁ GLARETIEGO, AUTORA SENSACYJNEJ POWIEŚCI KRYMINALNEJ, ZREALIZOWAŁO ŻYCIE. — 2А- 
MORDOWANA KOBIETA, TRZYMAJĄCA W RĘCE PĘK WYDARTYCH BLOND WŁOSÓW. — CO MÓWI MOR- 
DERCZYNI? — GEHENNA ŻONY WAGABUNDY I PIJAKA. — OBRĄZ NA SIATKÓWCE OFIARY. — PROFESOR 


SPECJALISTA O LABORAFJI OCZU ZABITYCH OSÓB. 


Paryż, w kwietniu. 

W nocy z 30. na 31. marca br. ub 
r. w Saulnay (Francja) dokonane ze- 
stalo grozą przejmujące morderstwa 
nia osobie 28-letniej Anieli Lomchat, na 
ciele której stwierdzono 20 ciętych + 
khuiych ran. Narzędziem zbrodni był 
nóż kuchenny, znaleziomy we krwi na 
aniejscu, 

Władze _ sądowł-śledcze 
miast przystąpiły 
gadki, Kilka 

pnkEli blond-włosów, 
które zamordowana kurczowo trzyma- 
ła w zaciśniętej ręce, wskazywały na 
to, iż sprawcą besbjalskiego mordu by» 
ła kobieta, 

Przypuszczenia te okazały się słu- 
szne. Do urzędu śledczego, męczona 
wyrzutami sumienia, zgłosiła się 30- 
letnia Marjanna Panultier і ze skruchą 
zeznała, iż ubiegłej nocy nożem ku- 
chennyjn zamordowała Anielę, która 
była 


natych- 


do wyjaśnienia za 


kochanką jej męża, 

Wyjaśnienia były jednym wielkim 
obrazem tragedji życiowej. 

— Początkowe pożycie moje z mę- 
żem — mówiła, Paultieruwa — było 
zgodne do czasu, gdy poznał tę nie- 
rządnicę, Przez cały czas naszego mał- 
żeństwa mąż mój nie pracował i ја 
musiałam fako służąca ciężko praco. 
wać i ponosić koszty utrzymania, Już 
w kilka miesięcy po ślubie dowiedzia 
łam się, 

że mnie zdradza... 
Od czasu nawiązania stosunków z A- 
nielą Louchat — mąż kilkakrotnie u- 
ciekal do kochanki, na utrzyrnanie 
której czerpał z moich ciężko zapraco- 
wanych pieniędzy. Kiedy dowiedzia 
łam sie, iż mój mąż 
ma z nią bliźniaczkł, 

nświadczyłam mu, byb sobie wreszcie 
poszedł. Mimo to raz po raz wracał, 
przepraszając mnie za wszysiko, Ja 
pracowałam, a on wałęsał się. całymi 
dmiami i nocami, wracał pijany, ubli- 
Ха] mi i bił mnie, 

Poszłam ręzmówić się z rywalką. 
Gdy mężowi powiedziałam, że byłam 
u niej, odpowiedział: 

— Pamiętaj, że jeżeli jej krzywdę 
zrobisz, to ci nie daruję, choćbym miał 
cztery lata siedzieć w więzieniu. 

Poszłam znów do Anieli а gdy za- 
częła szydzić ze mnie, nuderzyłam ją 
nożem. Co dalej było, nie pamięlam.. 
Już dniało, gdy stamtąd wyszłam... 

W jakieś 12 godzin po morderstwie 
policja dokonała fotograficznego 

zdjęcia twarzy trupa, 
Przy powiększaniu tej fotografji skon- 
statewano rzecz zdumiewającą. Oto na 
siatkówkach ócz zamordowanej ukaza- 
ła się sylweta kobiety z wyciągniętą 
w górę ręką, 
И trzymającą nóż. 

Sylweła przedstawiała obraz drobny, 
iak, że nie można było dopatrzeć się 
podobieństwa. Sam fakt jednak, wywo- 
Та} olbrzymie wrażenie. W półtorej go- 
dziny później dokonano ponownie о 
strego zdjęcia. oka zamordowanej, lecz 
przy powiększeniu nie dało już опо па: 
wet konturów tej sylwety. 

Pomimo, że sprawa ta żywo przy- 
pomina fabule znanej powieści krymi- 
nalnej (Claretie: Oskarżycicel), wstrzą- 
sającej nerwami czytelników przed la. 
wy BO-ciu, a nadto cala brzmi, jakby 
tekst sensacyjnego filmu. Wypadek 
ten zainteresował świat naukowy, 


Znany i ceniony okulista prof. Me- | kówki, na której odbiło się okno, pozo 


chand oświadczył w wywiadzie, iż 0- 
braży na siatkówce u osób zamozda- 
wanych odbijała się i 
można je utrwalać, 

Oczywiście konieczne są tu odpo- 
wiednie warunki, W dzień, kiedy oko 
znajduje się pod działaniem światła 
| purpara wzrokowa jast rozłożona —- 
prawdopodobnie sylwelki ma siatków- 
ce osoby zamordowanej nie można by- 
łoby sfotografować, jak również nie u- 
kazałaby się sylwetka, gdyby mordu 
dokonano w zupełnej ciemności. 

Siatkówka oka w ciemności 

nasiąka purpura, 
a pod nagłem działaniem światła od. 
barwiają się te miejsca, na które padł 
obraz przedmiotu świecącego lub a 
świetlonego. 

Boll stwierdził, że siatkówka u 
wielu zwierząt i u człowieka w ciem 
ności przybiera 

barwę purpurówą, 
a przy działaniu światła odbarwia się. 
Jeżeli królika, trzymanego w ciemno- 
ści zwrócimy przeciw oknu, to obraz 
okna óńharwi da hiałaści te rzaśń siał 


stawiając inne części siatkówki za- 
barwione jak poprzednio — purpu- 
rowo. 

Przedmiot wielkości 5 cm. daje w 
oku królika z odległości 25 cm. 

ostro zarysowany obraz, 
zajmujący półtora milimetra jego 
siatkówki. 

Faktem jest, że obrazy na siatków- 
ce u osób zamordowanych, w odpo- 
wiednich warunkach odbijają się i 
można je nawet utrwalać. Są one 


| jednak bardzo drobne, wskutek czego 


rozpoznać 

rysy mordercy 
byłoby nieprawdopodobieństwem. Być 
może, że w przyszłości technika foto- 
graficzna znajdzie możność uirwala- 
nia nie tylko sylwełek, ale i rysów. 

O ile przywidywania prof. Mechau- 
da wejdą na grunt realny, to w nieda- 
iekiej przyszłości skomplikowane za- 
gadmienia kryminalistyczne znalazły- 
by w tej dziedzinie wielkie ułatwie- 
nia, tembardziej, że do zdjęć możnaby 
stosować specjalne aparaty. 


ŚWIĘTA POLSKIE. 


ҮШ ДШ ni AA [FM 

[р NAM у 02870070 MNI. 

SYN NEGUSA ABISYNJI SŁUŻYŁ INCOGNITO W WOJSKU HISZ- 
PAŃ SKIEM. 


Madryt 6. kwietnia. (Tel. G. P.) | 


Następca tronu Abisynii jest ocze- 
kiwany w Tetuanie. Książę służył 
jako zwykły żołnierz incognito w 
legji cudzoziemskiej hiszpańskiej i 
dopiero Abisynja upomniała się o 


swego królewicza na drodze dyplo- 
matycznej. Naslępca tronu zosia- 
nie uroczyście przyjęty przez wła- 
dze hiszpańskie i zostaną mu od- 
dane honory królewskie. 


ЖШ ograbiwszy Karczmarza 


postrze! li 


"озеги зчомед з w Berezowcach. 


SYN KARCZMARZA CIĘŻKO RANNY. — ENERGICZNY POŚCIG POLICYJNY. 


ао +. Kwietna 
(—) Orgje bandytyzmu w Małopolsce 
wschodniej świecą w ostatnich dniach 
istne tryumfy. Wczoraj nadeszła do Lwo- 
wa wiadomość o niebywale zuchwałym 
nąparzie rabnukowym w Berezoweach w 
pow. rohatyńskim. Oto czterech uzbrajo- 
mych w karahiny handytów wtargnęło do 
mieszkania karczmarza Bergsteina i tuż 
po wkroczeniu celem steroryzowania o- 
becnych poczęli strzelać. jedna z kul ra- 
niła ciężko syna karczmarza. W tej wła- 
śnie chwili opodal domu Bergsteina prze- 
chodził pełniący służbę posterunkowy po- 
licji. Zaintrygowany strzałami zbliżył się 
do domu Bergsteina. Bandyci ujrzawszy 
go, przez okno otworzyli ogień karabi- 
nowy, przyczem ciężko go ranili. Krwią 


zhroczony posterunkowy padł na ziemię. 
a wówczas bandyci zbiegli. 

Wiadomąść o tym niebywałym napa- 
dzie wywołała u władz wojewódzkich 
wielkie wrażenie. Zarzadzonó generalną 
obławę, w której udział bierze policja 
województwa lwowskiego, Jest nadzieja 
ujęcia niebezpiecznych bandytów. 


„шыс доз] у ыл з, у... 
URLOP ŚWIĄTECZNY GEN. 
POPOWICZA. 

Lwów, 7. kwietnia. 
Dowódca O. K. Nr. VI. gen. Popo- 
wicz wyjechał w dniu 6. bm. na urlop 
świąteczny, z którego powróci w dniu 
12. bm. Strony przyjmować będzie 
począwszy od dnia 18. bm. 


ŚWIĘTA ANGIELSKIE. 


POWIAT WARSZAWSKI ZOSTANIE 
ZNIESIONY. 

Warszawa, 7. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W min. spraw wewn. powstał projekt 
skasowania powiatu warszawskiego. Pro- 
jekt ten pozostaje w związku z zamierza- 
ną przez czynniki kompetentne reorgani- 
zacją administracji państwowej. W razie 
realizacji tego planu cały szereg gmin 
warszawskich wcielony zostałby w obręb 
Stolicy. 


— 0 

SAWOBÓJSTWO STUDENTA 

W yun. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, б. kwietnia. (ps) W iio- 
telu Wschodnim w Warszawie. po-. 
pełnił samobójstwo 28-leini student z, 
Lublina, nazwiskiem Jam Mikuła. 
W pokoju hotelowym, w którym zna- 
leziono go w kałuży krwi, pozostawił 
na stoliku list adresowany do jakiejś 
Ireny. Pisze w nim: „Kochać Cię nie 
przestanę nigdy i będę przy Tobie 
zawsze. Żegnaj!” 

er Ba 
INCYDENT PODCZAŚ DEFILADY 

Gandawa 6. kwietnia. (Tel. G. P) 
W czasie ostatniej defilady woj- 
skowej jeden z żołnierzy wyszedł 
z szeregu i rzucił karabin na zie- 
mię w kierunku generała de Galia- 
tay. Kolba karabinu pękła. Żołnie- 
rza aresztowano. 

Á i 
LOKAUT METALOWY W SAK- 
SONJI. 

Chemnitz 6. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Właściciele przedsiębiorstw me 
ialurgicznych postanowili ogłosić 
z dniem 12. kwietnia lokaut, który 
obejmie 200.000 robotników. 

—0—— 
HR. BETHLEN NIE SPOTKAŁ SIĘ 
Z MUSSOLINIM. | 

Budapeszt, 6. kwietnia. (Tel. G. Р.) 
Koła kompetentne stwierdzają, że wia 
domości o pobycie hr. Bethlena w Me- 
djolanie i rozpoczęciu przez niego po- 
ufnych pertraktacyj z szefem rządu 
włoskiego, są całkowicie pozbawione 
podstawy. Hr. Bethlen bawił kilka 
dni w Wenecji i okolicy, wyłącznie 
w celach wypoczynkowych. 

жетсе, 
EUROPEJSKI TRUST AUTOMO- 
BILOWY. 

Medjelan 6. kwietnia. (Tel. б. 
Р.) Ајепсја „Roma“ donosi, że pro- 
jektowana jest koncentracja całe- 
go przemysłu samochodowego w 
Europie. To zrzeszenie samochodo- 
wych przedsiębiorstw europejskich 
skierowane hyłoby przeciw Ame- 
ryce i miałoby na celu skuteczną 
konkurencję z amerykańskim prze- 
mysłem samochodowym. 

——n e n-F 
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„GAZETA wiek 4 asia z dnia 8, kwietnia 1928. 


-Talemniczy rzekomy zamach 


na sowjeckiego posła w Warszawie Bogomołowa. 


17 -LETNIA ROSJANKA Z WILNA W PRZEBRANIU MĘSKIEM DOSTAŁA SIĘ DO POSELSTWA, 
BY POCZYNIĆ „REWELACJE“. — ŻĄDZA ZYSKU CZY OBJAW HISTERJI? 


(Teiefonem od naszero koresnoandenia) 


Warszawa 6. kwietnia. (ps.) War 
szawska policja polityczna zaalar- 
mowana została wiadomością о 
planowanym jakoby zamachu na 
posła sowjeckiego Bogomołowa. W 
poselstwie sowjeckiem zjawił się 
wczoraj popołudniu jakiś młodzie- 
niec i zażądał osobistej rezmowy 
z kierownikiem wydziału konsu- 
larnego Aleksandrem Harnkhoffem. 
Znalazłszy się z nim w cztery oczy 
oświadczył, iż wie dokładnie o 
tem, że monarchiści rosyjscy gotu- 
ja zamach na życie posła Bogomo- 
towa. 

Urzędnik poselstwa, któremu о- 
soba przybysza wydała się podej- 
rzaną, wyszedł do sąsiedniego po- 
koju i stąd zaalarmował telefomicz- 
nie policję. W kilka minut później 
przybył do gmachu poselstwa na- 
czelnik brygady politycznej Su- 
chenek wraz z kilku wywiadow- 
cami. Młodzieńca aresziowano i od 
stawiono do lokalu policji. W toku 
dochodzeń okazało się, iż rzekomy 
młodzieniec jest przebraną za męż- 
czyznę kobietą, nazywa się Halina 
Heppen- Wałentynowiczówna, liczy 
lat 17 i pochodzi z Wilna. Więcej 
szczegółów nie podobna było wy- 
dobyć, gdyż Walentynowiczówna 
uparcie milczy, wybuchając od cza 
su do czasu łzami i nerwowemi a- 
takami. Skomunikowano się rów- 
nież z Wilnem, gdzie policja usta- 
lila, iż Walentynowiczówna mie- 
szka przy ul. Sołlańskiej przy 
swym opiekunie, jest Rosjanką wy 
mania rzym. kat. Stosunku Wa- 
lentynowiczównej z monarchista- 
mi rosyjskimi, skąd rzekomo wy- 
szedł plan zamordowania posła 
Bogomołowa do tej pory nie wy- 
jaśniono. 

Wiadomość o całej tej sprawie 
budzi w Warszawie duże zaintere- 
sowanie. Jak przypuszczają, ma 


REORGANIZACJA STRAŻY CELNEJ. 

Warszawa, 6. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W najbliższym czasie władze przystąpią 
do reorgunizacji straży celnej. Liczba po- 
sterunkowych tej straży będzie powięk- 
szona o kilkanaście. Dla usprawnienia 
działalności straży celnej wprowadzony 
będzie system Inspekcyj samochodowych. 
Pozatem posterunki straży celnej otrzy- 
mają psy.-wilki, specjalnie tresowane do 
walki z przemytnikami. Udoskonalenie 
to przedsięwzięto ze względu na znaczny 
wzrosi szmnglu towarów po wprowadze- 
niu nowej ustawy o waloryzacji ceł. 


LEKARZ 


potwierdzi Wam, że mentol 


drąźni 


krtań — jednak nie le:zy — nało- 
miast przy częstem użyciu psuje żo- 
łądek 
Ditego też używajcie wyłącznie 
przy kaszlu, katarze i koklu-zu , 


aigerakamek 


piersioroc 


Do nabycia w wszy:tk,ch ap ekach 
i dr guecjach 


się tutaj do czynienia z mistyfika- | 


eja jako częstym objawem typowej 
hisierji. Nie brak również wersji, 
iż Walentynowiczównej chodziło 
o korzyści materjalne w formie 
wynagrodzenia za doniesienie. Wa 


lentynowiczówna przyszła do posel 
stwa ubrana w płaszcz wojskowy 
niemiecki, buty i owijacze wojsko- 
we, oraz rogatywkę wojskową bez 
orzełka, lak, że robiła wrażenie 
zdemobilizowanego żołnierza. 


Tylko KOPERNIK I MARYSIEŃKA wyświs Паја dziś, t. j. w W Sobotę рогах 
ostatni największe arcydzieło filmowe świata, p. t. 


JB Król Królów AL 
Od jutra, tj. niedzieli DOUGLAS FAIRBAN KS w najnowszym filmie: 


Z RBIGZEM". 


„CZŁOWIEK 


Jak będzie wyglądaża regulacja 


uposazeń urzędniczych? 
PODWYŻKA 25 PROCENT. — WŁĄGZENIE DODATKÓW MIESZKANIO- 
WYCH DO PENSJI. 


(Telefonem od naszego koresp ndenta.j 


Warszawa, б. kwietnia. (ps) We- 
dług wiadomości, pochodzących z kół 
urzędniczych, a podanych przez war- 
szawską „ABC“, zasadnicza rewizja 
warunków bytu urzędników ma iść 
w następujących kierunkach: 1) pen- 
sje urzędników mają być podwyższo- 
ne, przyczem podwyżka ma wynosić 


około 25%, 2) system płac urzędni- 
ków ma być znacznie uproszczony 


i tak np. podatex mieszkaniowy ma 
być włączony do pensji a t. zw. do. 
datki rodzinne mają być stopniowo 


kach ma być przewidziana możliwość 
nagradzania wyższem  unosażeniem 
| ludzi e specjalnych kwalifikacjach, 
zlórzy obecnie z powodu niskich płac 
urzędników uciekają do zawodów 
prywatnych, 4%) specjalną kategorję 
mposażeń stanowić mają urzędnicy 
admimistracji państwowej (Min. spraw 
wewn., województwa i starostwa). 
Projekt nowej ustawy o uposażeniach 
ma wejść pod obrady Rady Min. 
z końcem kwietnia. 


Ooy WG tak SAMO nie było W Polsce! 


DOSTOJNI GOŚCIE, ZA KTÓRYCH TRZEBA PŁACIĆ DŁUGI. 


Paryż, 6. kwietnia. (Tel. б. Р.) 
„Chicago Tribune“ donosi, że londyń: 
ski pobyt arganistańskiej pary 
lewskiej kosztował rząd angielski o- 
koło 5 tys. dol. dziennie. rócz tego 
rząd angielski musiał роріасіб liczne 
długi pary królewskiej w sklepach 


kró- | 


, lendyńjskich. Także podczas pobytu 
| w Paryżu aifganistańska para królew- 
| ska miała w tamtejszych sklepach 
| pozaciągać długi, przekraczające trzy 

milj. frank, które musiał zapłacić 
| rząd francuski. 


Pięciu posłów niemieckich 


uciekło do Sowjetów. 


Berlin, 6. kwietnia. (Tel. G. Р.) Pie. 


ciu komunistycznych posłów niemieckich i 


których policja zamierzała aresztować 
zaraz po zamknięciu sesji parlamentarnej 


| za zdradę stanu nciekło na statkn do Le- 
ningradu. Prawicowa prasa berlińska ata- 
kuje z tego powodu policję pruską, która 
nie przewidziała tej ewentualności 


Jugosławia nie zarządza 


koncentracji wojsk. 


Białogród, 6. kwietnia, (Tel. б. Р.). 
Oficjalne kola zaprzeczają kategorycz- 
nie wiadomościom, jakoby Jugosławia 
zamierzała zarządzić w formie środka 
prewencyjnego koncentrację wojsk BA 
gramicy ałbańskiej  Wzmiankowame 
koła uważają wiadomość tę za tenden- 
cyjną i fantastyczną. 


Białogród, 6. kwielnia. (Tel. G. Р), 
Zastępca ministra spraw zagr. Sumen- 
kowicz qrlecjt telegraficznie posłowi 

jagosłowiańskiemu w Tiranie, by do- 
така} się od 12910 albarskiego odpo- 
wiedzi na protest z powodu zamknię- 
| cią granicy. 


Welke rozmiary пу ШЇЇ w Stanach Zi 


ZNISZCZENIE CZTERECH STANÓW. — SETKI DOMÓW W GRUZACH. 


Nowy Jork, 6. kwietnia. (Tel. G. P.) 
„United Press" donosi z Kanzas City, 
że straszny orkam nawiedził ostatnio 
połudmiowo-zachodnie strony Kanzas, 


| Oklahoma, Arkanzas i Texas, wyrzą- 
dzając ogromne szkody. Setki domów 
legły w gruzach. Huragan wyrywał 
i przewracał wielkie ilości drzew. Li- 


>» 


zliswidowane, 3) w pewnych wypad- 


1 


— 


| 
| 


Str. 17 


ОГИЗ marsie w Grado 


wyspa między Tryjestem a Wenecją, 


najpiękniejsza plaża Adryatyku (7 klm. 
dluga). Eldorado dla. rekorwalescentów, 
raj dla dzieci, 60 holeli i pemsjonatów, 240 
domów рту. i will. Kuchnia irancuska i 
wiedeńska. 
Mieszkanie z utrzymaniem od 22 lirów 
(około 11 zł.) w górę. 

Prospekiy i bliższe wiadomości udzielają 
biura pońróżę „Orbis“, Zarząd Zdrojowy 

lub też zarządy boteli w Grado. 2123 


DEEE Z= sssi — 
| o W wywi” qana 

nje telegraf. i telef. zostały zupełnie 
zerwane. Huraganowi towarzyszyla. 


która spowodowała za- 
kilka- 


silna ulewa, 
lew wielu okolic. Zanotowano 
naście ofiar w ludziach, 
——— 
ŻYCZENIA SEJMU 

DLA PREZYDENTA kźeLITEJ. 

Warszawa, 6. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Marszałek Sejmu p. Daszyński prze- 
stal za pośrcdnietwem swego sekreta- 
rza p. lLwervickiego pismo z życze- 
niami dla Р. Prezydenta Rzplitej. 
Dziś pismo {о wręczone zostało na 
Zamku. 

e Eb p 
WYWCZASY MINISTRA SPRA- 
WIEDLIWOŚCI. 

Warszawa 6. kwietnia. (Tel. б, 
P.) Minister sprawiedliwości Mey- 
sztowicz oraz wicemin. Саг wyje-* 
chali na kilkodniowv wypoczynek 


świąteczny. Zastępstwo objął dy- 
reklor departamentu ustawodaw- 
czego p. Slefan Sieszkowski. 
pW DE 
POSEŁ RAUSCHER USTĄPI 
Berlin, б. kwietnia. (Tel. G. P) 


„Deutsche Allg. Ztg.“, organ zbliżony. 
do Stresemanna donosi, że w najbliż- 
szym czasie dokonane zostaną prze- 
sunięcia na stanowiskach niemieckich 
przedstawicieli dyplomatycznych w 
Warszawie i Belgradzie. 
z o. 
POLSKA EKIPA WYJEŻDŻA DO NICEI 
1 BRUKSELI. 

Warszawa, 6. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Jak corocznie, tak i w roku bież. wy- 
jeżdża do Nicei na konkursy hippiczne 
polska ekipa w składzie następującym: 
ppułk. Rómmel, rotm. Królikiewicz, rotm. 
Dobrzański, por. Szosland, por. Zgorzel- 
ski, por. Gzowski, por. Pieczyński, por. 
Szałega. Polska drużyna wyrusza do N;- 
cei 10. bm. Zaraz po zawodach w Nicei 
jeźdźcy udają się na zawody hippiczne do 
Brnkseli. 

—— 

PIERWSZY PODZIEMNY KABEL 

TELEFONICZNY. 

Warszawa, 6. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W roku bież. rozpocznie się budowa 
podziemnego kabla telefonicznego, ła- 
czącego Warszawę z Fodzią, Katowi- 
cami i Cieszynem, z odnogą do Gliwic 
na niemieckim Śląsku. Linia ta be- 
dzie pierwszym kablem podziemnym 
w Polsce. 

= ZE. 


PRZEPUKLINĘ 


m mężczyzn, kobiet i dzieci nsnwa га- 
dykalmie bez operacii і bez bolu 


ZAKŁAD M. FREILIGHA 


Lwów, GRÓDECKA 35. 
Firma (а pierwsza i najstarsza nietyl- 
ko w Polsce, lecz na całym świecie, 
uzyskała za swoją pracę dla dobra 
ludzkości najwyższe odznaczenia Ï 
umania. 3055 
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Week-end jako idealny odpoczynek 


„GAZETA PORANNA" z dnia 8, kwietnia 1928, 


niedzielny. 


GO DLA ANGLIKA OZNACZA WEEK-END? — PROPAGANDA TEGO MĄDREGO ZWYCZAJU W EUROPIE, — 
CZY WPROWADZENIE WEEK-ENDUMA ZASTĄPIĆ WAKACJE? 


Lwów, 8 kwietnia. 

Obecnie, u progu sezonu let- 
niego, gdy zazielemią się niebawem 
pola i lasy i cała przyroda w peł- 
ni swej krasy wzywać ponętnie 
pocznie zakamieniałego mieszczu- 
cha, szczaągólniaj na czasie będzie 
zaznajomić palskiego Czytelnika z 
mądrym i celowym zwyczajem 
angielskim week-endłu. 


Wśród różnych świętości i tradyc ji 
angielskich, jak peruki sędziów, plum- 
puding czy indyk na Boże Narodzenie, 
„week-end“ należy do najbardziej nie- 
wzruszowych, 

Go to jest week-end". 

Dosłowny przekład: „Koniec tygo- 
dnia“ nie mówi nic, а prziymajmniej 
prawie nic. 

W innych krajach koniec tygodnia 
streszcza się w „przyjemnościach'* nie 
dzielnych i dłuższem spaniu, lepszym 
obiedzie i popołudniowej zabawie, któ- 
та w lecie polega często na wycieczce 
za miasto. 

Dla Anglika „week-ond“ jest „u 
cieczką z miasta“, Anglik ucieka od 
miasta i wszystkich kłopotów i zajęć 
tygodniowych, ucieka w sobotę zaraz 
popołudniu, aby powrócić w poniedzia- 
ek rano, Ta ucieczka jest zupełna і we 
szła, w krew każdemu Anglikowi, o ile 
stale nie mieszka już na wsi lub nie 
jest рагјаѕет. 

Anglik z miasta, ten, który pracnje 
i zarabia chociaż skromnie, ucieka w 
sobotę na łono przyrody, a jeżeli nie 
ma swego własnego „cottage“ czyli wil 
li z ogrodem lub parkiem, spędza 
„week-end“ w hotelach, tak urządzo» 
nych i położonych, aby mn mogly za- 
siąpić „cotłage”, 

W jednym i drugim wypadku ma 
do rozporządzenia boiska sportowe, do 
tenisa, golfu, polo, foot-baln, często 
rzekę czy staw do kąpieli, pływania i 
jeżdżenia łódką. 

W letniej porze coraz  częścioj 
wchodzi w modlę „camping, więc po- 
był w namiocie, gdzieś na skraju lasu, 
lub apecialnie na ten cel urządzonych 
małych statkach, gdzieś w górze Ta- 
mizy, zdala od Londynu, 

Z nderzeniem godz. 12 w południe, 
w sobołę, mzpoczyma się dla Anglika 
„week-ond'”, I tak 52 razy do roku. 

Jeżeli to jest minister, który odby- 
wa konferencje z obcym 
konierencię, od kłórej może zależy po- 
kój świata, z uderzeniem godz, 12, po- 
nad kwestjami doniosłości światowej 
bierze górę „week-end” і obcy dyple- 
malta z przerażeniem widzi, że mini- 
ster w połowie urywa frazes, odkłada 
rióro, którem miał położyć podpis i 
żegna się, wymawiając па usprawie- 
dliwienie: „week-end“. 

Podobno, gdyby nie „weck-end", 
30 lipca 1914 roku, losy Europy byly- 
by się potoczyły innym torem, bo ów 
week-end opóźnił o 40 godzin decyzję 
gabinetu angielskiego. 

W ten sposób 58 razy do roku każ- 
dy Anglik ucieka na wieś, w lasy, po- 
la, gdzie nie myśli o kłopotach zawo- 
du i addaje się całą duszą i ciałem 


wpoczynkowi, Sportom, ртдүўелтїїо- 
ściom, rozrywkom iw _ poniedziałek 


wraca do pracy ze zdrowemi, nerwami, 
wypoczętym mózgiem, rzeżkiemi mu- 
skułami. 

„Weeck-and' tak wszedł w krew. 
w zwyczaje Anglików, że gdyby in: 
teraz nowy Mojżesz (angielski) ukła- 
dał dekalog, miechyknie przykazanie o 


dyplomatą, | 


święceniu świętego dnia zmieniłby na 
nakaz wyjazdu z Londynna na „увек 
end“, 

Zwyczaj „week-andfu' ozyni zby- 
tecznomi t, zw. wakacje enropejskie. 
To też przeciętny Anglik w letniej po- 
rze wyjeżdża gdzieś dalej co najwyżej 
na kilka dni, 

Propagandą „week-endiu* na: bon- 
tynecie jest coraz więcej rozpowszech- 
niające się wprowadzanie „tygodnia 
angielsicego”, t. j. kończenia pracy w 
biurach, urzędach, bankach, sklepach 
i fabrykach w sobotę w poludnie. We 
Francji t. zw. „Semaine anglaise“, od- 
dawna prayjęta w bankach, abowiązu- 
je obecnie w wielu urzędach i fabry- 
kach czy warsztatach, mniej w skle- 
pach, liczących na zakupy właśnie 
sobotnie, kiedy kupujący rozporządza 
wolnym czasem. 

To jednak, co stanowi  istoię 
„Areek-end'u”, isłnieje we Francji na 
małą skalę, Chociaż można cbserwo- 
wać w takim np. Paryżu, gdzie coraz 
więcej ludzi, nawet mniej zamożnych, 


mt swe wlasne samochody, że idea tak ! sobie wydrzeć nie pozwola. 


Kinoteatr 


PALACE 
Legj nów 3. 
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radykalnej „ucieczki z miasta" zaczy- 
na się przyjmować. 

Dr. Blondel wygłosił niedawno w 
jednym z paryskich dzienników dluż- 
szy artykuł, w którym wystepuje jako 
zdecydowany wwolenaii: „week-endn* 
na modłę angielską. chociaż nie wie- 
rzy, aby on mógł się rozpowszechnić 
we Francji w tych właśnie formach, 
przez co rozumie ową niejako rytual- 
ną obowiązkowość, я jaką Anglicy 
przestrzegają swego „wesk-end'u'1. Na- 
tomiast propaguje bardzo gorąco ideę 
takiego ohowiązkowego odpoczynku ły- 
godniowego dla młodzieży szkolnej, со. 
by pzwoliło skrócić wakacje, obecnie 
trwające dwa i pół miesiąca, do omte- 
rech tygodni. 

Zauważono, powiada dr. Blondel, 
ża po wakacjach npływa zawsze, zwła. 
szcza w niższych klasach, kilka tygo- 
dni, zanim młodzież wejdzie w tryb 
wytńalnej pracy, 

Przekonany jest jednak, że i mło- 
dzież szkolna swoich wakacyj i urzędu 
nicy swego miesięcznego urlopu nigy; 
Р. 


Pierwszorzędny, niezwykle sensacyjny program: 


INAIEFOWIE ODRA wie m 
irzech GredÓW Na dziewczyne 0168/6 


ZRABOWALI JEJ 30 ZŁ. I CHCIELI ZRABOWAĆ CGNOTĘ, LECZ SPŁO- 
BZENI ZBIEGLĄ. 


Lwów, 7. kwietnia. 

£), Onegdaj w południe trzech nie- 
znanych osobników napadło w lesie 
między Glinnem a Wolą Jakubową w 
pow. drohobyckim na 15-to letnią Jn- 
stynę Bitińską, którą rzucili do przy- 
drożnego rowu i zrahowali jej 30 zł. 
Po dokonaniu rabunku dwu spraw- 
ców uniosło nieprzytomną ze strachu 


| 
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Bilińską do lasu i jeden z nich usilo- 
wał ją zniewolić. Usłyszawszy strzał, 
oddany prawdopodobrie- przez trzecie 
go osobnika, który stał na straży, bam 
dyci pozostawili ofiare i zbiegli w 
głąb lamm. Policja drohobycka i sam- 
borska wszczęly w tej sprawie do- 
chodzenia. 


Krwawa walka z bandytami 
pod Stojanowem. 


MORDERCA DWU OSÓB ZASTRZELONY PRZEZ POLIGJĘ PODCZAS РО. 
ŚCIGU. -- JEGO SPÓLNIK ZDOŁAŁ UCIEC. 


Lwów, 7 kwietnia, 
‚ Q), Przed kilku dniami donieśliś- 
my o zuchwałych napadach rabunko- 
wych, popełnionych przez nieuchwyt- 


| ną szajkę w szeregu miejscowości pow, 


radziechowskiego. Szczegółnie zu- 
chwały był ватай tych bandytów na 
dom Ewy Chaby w Dmxstrowie, która 
oirzymała od męża z Ameryki 200 do- 
larów. Po wtargnieciu bandytów Gha- 
ba uciekła przez okno, a handyci 
stnzeliwszy za nią dwukrotnie, Улік, 
niczego nie zrabowawiszy. Stamtąd u- 
dali się do mieszkania Markusa Klug- 
baupta i zbudziwszy go, zażądali pe- 
niędzy. Gdy Klughaupt oświadczył, że 
pieniędzy nie posiada jeden z nich 
stnzel® do niego, ciężko go raniąc. 
Przywieziony do szpiłała we Lwowie, 
zinari 
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W kilka dni później ci sumi ban- 
dyci dokonali napadu na folwark Grū- 
ma obok Ńtojanowa należący do Śzy- 
mona Schatza, o czem również już du- 
nioślśmy. Bandyci ranili strzałem w 
brzuch Schalza, który następnie we 
Lwowie w szpitatu Czerw. Krzyża 
zmarł. Bandyci zrahowali taga kiika 
przedmiotów ze srebra, oraz dwa ze- 
garki, 

Władze policyjne pow. radziechoów= 
siogo w pościgu za bandytami przed. 
хатога) matrafiły na ślad szajki w le- 
sie koło Ślajanowa, W walce z policją 
jeden z bandytów Jurko Kowalczuk 
zastał zastrzelony przez post. Ślązaka. 
Drugi bandwia zdołał ybiedz. Kowal- 
chuk ma na sumieniu dwa życia lulz- 
kotle 


Wzorowa wieś, rządzona przez lady. 


POD WŁADZĄ PANTOFLA KWITNIE WZOROWA MORALNOŚĆ, 


Paryż w kwietniu. 
(e) W południowej Francji znaj- 
duje się mała wioska Froissy, któ- 


ra Ssłanowi osobliwość w całym 
świecie. Rządy bowiem tej miejsco- 
wości spoczywają od dawien daw- 
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Przy cierpieniach  hemorodialnych, 
obstrukcji, popękaniach ілкі grubej, o- 
wrzodzeniach, krwawieniu w  kiszkach, 
paroiu na mocz, bólu w krzyżu, ucisku w 
piersiach, niepokoju w sercu, zawrotach 
głowy, atosowanie naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka Józefa sprawia zawsze 
przyjemną ulge, a niekiedy i zupełne wy- 
leczenie. Specjaliści chorób wewnetrz- 


nyoh zalecają takim chorym pić codzien- 
nie rano i wieczór 
„Franciszka Józsia'. 


wody 
1697 


па w rękach kobiecych. Naczelnicz- 
ką gminy jest kobieta, rada gmin- 
na składą się wyłącznie z kobiet, a 
nawet służbę bezpieczeństwa pełnią 
policjantki. 

Froissy służyć może jako wzór 
moralności i dobrych obyczajów. 
О godz. 9 wiecz. karczma i 2 szynki 
muszą być juz zamknięte, pijaństwo 
i awantury dorażnie karane są are- 
sztem i grzywnami, po godzinie 11 
w nocy nie wolno pokazywać się na 
ulicy bez ważnej przyczyny — we 
wsi panuje więc niezamącony spo- 
кој i cnotiiwość. 

Mężczyżni tak już przywykli 
do władzy kobiecej, iż nie przycho- 
dzi im nawet na myśl możliwość 
zrobienia „zamachu stanu“. Twier- 
dzą zresztą znawcy miejscowych 
stosunków, iż rewolucja nie udałabv 
się i pociągnęłaby za sobą bardzo 
niemiłe następstwa. 


—— 
Śmigus czyli Dyngus. 
Jak to bywało in illo tempore. -— 
Ciekawe rozporządzenie synodu 
djecezji poznańskiej. — Co pisze o 
łem ks, Andrzej Kitowicz. 

Lwów, 7. kwietnia. 

(Н). Śmigus... 

Prastary to zwyczaj polski! 

Ma nawet swoiste słownictwo: 
dyngus, lejka, obiewanki, pole- 
wanki.. Są nawet „Śmigustnicy”, 
t. j. lacy, co „chodzą po śmigusie". 

A musiał już w pradawnych 
czasach wieść do niemiłych eks- 
trawagancji, kiedy synod duchow- 
ny djecezji poznańskiej za Włady- 
sława Jagiełły uchwala: „Dyngus 
prohibeatur“ i poleca księżom: „Za 
braniajcie, aby w drugie i trzecie 
święto wielkanocne mężczyźni ko- 
biet, a kobiety mężczyzn nie ważyli 
się napastować..."" 

A ks. Andrzej Kitowicz za Au- 
gusta HI. pisze: „Była to swawola 
powszechna w całym kraju; tak 
między pospólstwem, jako też dv- 
styngowanemi., Oblewali się roz- 
maitym sposobem: amanci dystya- 
gowani, chcąc lę ceremonję odpra- 
wić amanikom swoim, bez ich 
przykrości, oblewali je różaną lub 
inną pachnącą wodą, po ręce, a naj 
więcej po gorsie, małą jaką sikaw- 
ką, albo flaszeczką. Którzy zaś 
przekładali swawolę, oblewali da- 
my wodą prostą, chlustając garn- 
kami, szklanicami prosto w twarz. 
lub od nóg do góry, a gdy się roz- 
swawoliłą konrpanja, panowie, pa- 
nie, panny lali jedni drugich wsz2ł 
kiemi stalkami, jakich dopaść mo- 
gli; hajducy donosili cebrami wo- 
dy... tak, że wszyscy zmoczeni byli 
jakby wyszli z jakiego potopu...” 

Tak to in illo tempore bywało... 
ато! 


„E 29” 


NOWY KONKURS 
„GAZETY PORANNEJ”. 
Patrz str. 13. 


po pół szkąnki 
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KRONIK. 


| Kwietnia 


| Sobota _ 
- Wielka — Rufina m. 
Niedziela 
Zmartwychwstanie | 
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Poniedziałek 
Hugona 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKNYPTOW NIE ZWRAGA 
- — р. —— 

TEATR WIELKI: 

Niedziela, 8. bm. o g. 7.30 ,Zamarly 
Gród“, | 

Poniedziałek, 0, Б. ó g. 880 póyoł 
„Dr. Julja Szabo”. 

Poniedziałek, 9. bin. o g. 7,80 wiecż. 
„Pomsta jJontkowa", 

Wtorek, 10. bin о godz. 3 pöpöt. „PA: 
ganini*, 

Wtorek, 10. bm, ó godz. 7.80 wiecz. 
„Pocałunek Kopriuszka”, | 

Środa, 11. bm. 6 7 wiet. „Łoheńgria”, 

(нахо, 12. hm o 7.30 w. „Haret“. 

Piątek, 18. bm. o 7.80 wiecz. „Statyści 
życia” — premjera. 

Sobota, 14. bm. o 3 popol. „Paganini“. 
Ceny ziiżone popok 

Sobota, 14. bm. о 7.30 wiećź. 
ci życia”. 


„Stał у- 


TEATR NOWOŚCI: 
Niedziela, 8, bm. o 8602, 8 wiece. „LA. 
dy Ghio". 


ТОА РИА: луну... аьа 
Oficerowie 


Poniedziałek, 9. bm. o B. 8.80 боро! 
„Dziewczę z Puszty”. 
Pofiiedziałek, 9. Ма. 6 gódz. 8 Wiecz. 
„tylko Ту" 
W tótek, 
dy Снів“, ) 
Środa, 11. bm. о Š Wibcż. „Łady Ghia". 
Czwartek, 12- bm. o Š wieć. ¿Lady 
Ghia”. 
Piątek, 13, bi. o 8 wieóż. „Lady Chie 
Sebvta, 14 bm: o Š wiecz: „Lady Ghie“, 
ж 


10. bm. 6 godz. Š witóz. „Ła- 


Teatr Wielki daje w fiiedziele — pierw- 
szy ей ŚWigł — міска Wapalialą 
aperę Ë. W. Korngółda „Zamatly Gród! 
w pierywszotzedńej tepruzefikcji aF 816063: 
зе}, z pp. Piutówną, Gróeń-Śkazową, Per 
kowiczem i Plońskim w фајла czółóż 
wych. — W pbniedziałek, drumes6 dhia 
świąt, 6 007, 3.80 popołudniu — ро ce- 
nach żhacznić zfiiżdnych == wyliófna ko- 
medja Wi. Wedóta „DL Julia Szabo"; zë 
świetną odłwórczynią postaći lytulowej fi: 
Żmiijewską. == Wietżorem najswieżsża nö- 
wyść fuluiyczna Роза. дото" peze: 
Śllkżńa брега B. Wallek-Waulowskiego, któ- 
ra na pierwszych przedstawieniach do- 
znała gorątejó przyjęcia, wypelhiajac po 
brzegi salę Tealru Wielkiego. — We wto- 
nek, o godź. 8 pöps jako W trzeći dzień 
Świął ukaže się =- pu cenach zniżonysh — 
najpópiuiafniejsaa w bieżącym BEźGłie 6- 
pereita Fr. Шёһага ¿Paganini W pp. Mi- 
ławską 1 Peterem w npłówńych pantjach. == 
Wieczorem б godz. 7.30 urocza kómedja- 
bajka dla dotosłydh J, Вале" в „Pocalu- 
nek Ropeiusaka", a  Hoeporówianą, od- 
twóróżyńią panny ĶKtosik — Kopciuszka, 
р. Zaklicką, — W środę areydzieló drańta- 
tyczno-wiuzyczne Wagnera: „Lohengrin. 

dente Nowości daje w niedzielą, plerw= 
skega dnia gwial, najneweży, pizeweBolą 
aperelkę W. Kollo „Lady hic“, z ułubie- 
niea Iwówskiej publicztóści, Marją Kora- 
bianka, w pasji lylulowej, == W ponie- 
dżialek, o godz. 3.80 pòp, -= pó cthach 
zħacznie żniżónhych — pelńd „świethógo 
umoru operetka M. Krauszu „Dziewczę 
2 puszty” — z primadonna uaśzdj pe- 
retki, p. Mela Grabowską. — Wićeczórd, b 
#42 8, szampańska operelka W. Kallo 
„уо ty“. — We wtótuk 1 Śródę w dal- 
SZYJĄ wiągu „Lady бһе“. 

„ Najbliższe nówóści w Miejsk. Woatrach. 
Tak w dziale dramati jak | mmizysżńYim, 
brzygolówuja Miejskie Teatry szereg nia. 
zwykle ińieresujących howośćl. Хатай pó 
Święjdch Wielkanocnych — w przyszłym 
tygodniu — odbędalt się na веейіе antru 
lalkisgy premiótk przepyśzhiej łekkiej ko 
ji А. Birabeau: „Statyści Życia” („Әта 
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„GAZETA PORANNA" % dnia 8, kwietnia 1928. 


Wesołego А! 


Lwów, 8. kwietnia. 


() W DNIU RADOSNYM I UROCZYSTYM ZMARTWYCHWSTA- 
NIA SYNA BOŻEGO —— DNIU, BĘDĄCYM SYMBOLEM ZWYCIĘ- 
STWA ENERGJI TWÓRCZYCH NAD INBRCJĄ 1 MARTWOTA, 


WSZYSTKIE SERGA ROŻBRZMIEWAĆ WINNY NA JEDEN POD- 
NIOSŁY TON. A WYRAZ RÓDZACYM SIĘ W SERCACH NASZYCH 
RADOSNYM UGZUGIÓM NADZIEJI I WIARY W ŻYCIE, W ZWY- 
CIĘSTWO DOBRA NAD ŻŁEM, DAJEMY W ŻYCZENIACH, SKŁA- 
DANYCH SOBIE WZAJEMNIE PRZY ŚWIBÓONEM JAJKU. JEST 
ТО ZNAK ZEWNĘTRZNY PRAGNIENIA, BY DZIAŁ SZCZĘŚCIA 
NIE PRZYPADŁ TYLKO NAM SAMYM W UDZIALE, ALE TARŻE 
NASZYM BLISKIM, NASZYM DROGIM, 
ŚWIATU CAŁEMU, ZJEDNOCZONEMU W WIELKIM SYMBOLU 


MIŁOŚCI. 


__W DNIU TYM TAKŻE REDAKCJA NASZA ŁĄCZY SIĘ Z 2Y- 
GZENIAMI, JAKIE GZYTELNICY 1 PRZYJACIELE NASZEGO PIS- 
МА SKŁADAĆ SOBIE BEDA PRZY SWIĄTECZNYM STOLE, 

| ŻYGZYMY WAM WSZYSTKIM MILI CZYTELNICY I zYGZYMY 
GAŁEMU NARODOWI, BY ZAJAŚNIAŁY NAM JASNE DNI DOBREJ 
DOLI, BYŚMY SPAĘŻYLI WSZYSTKIE SIŁY KU ŻDÓBYGIU REAL- 
NYCH WARTOŚCI ŻYCIA, BY W NASZEJ WOLNEJ PÓLŚCE ŻYLI 
TYLKO SAMI SZCZĘŚLIWI, DÓBRO I PRAWDĘ MIŁUJACY OBY- 
WATELE, A OJCZYZNA NASZA DOSZŁA, JAK NIEGDYŚ W ZLO- 
TYM SWOIM WIEKU, DO SZCZYTU POTĘGI I CHWAŁY. 
REDAKCIA „GAZETY PORANNEJ”, 

e раинанын Z 4 - s< ——— == 


danie w siones, pod reżysacja p. Dee 
brzgaúñskiego.  Nasłępną rremitrą —- któ? 
Ia zapowiada sif, jako jedni Z панчекам- 
szych żilafzóń astystycznych bież Stzóńti 
= bedzia, ńiegiany doląd najdzie, dramat 
Кочо шәрә, A. Nyblekiega: „ie 
Shiezysta, pod tesyserją dyr Trżolńskie: 
gn, = Ж wielkiego тера klustczne- 
vo ujrżyhy w kwieliiu бзен еер 
„sivięłostka” Moliera.  lirsteniżacja {бй 
amcydziela bydzie tzożególiie inierosująta 
przeź 10, iż w tytułowej тән Tarlufie'a wy- 
słąbi p. Rasińaiq,  Hówłiówacsńie = (ha 


odświeżają 


przedstawióń patrjótycżnych i psziilarnych 
— naśląpi Włrnówienie „kKuściuseki pod 
Haeławicamiu” WE ńlichyca. Łęcząć вів z 
kołami literactiemi i artystyóżhańi nósżć- 
gò Miasta; które wkrbłce obehedzie będą 
Bb'lećie pracy literackiej Heńiyna Źbicie- 
Ghówkkiego, steńa miejska зрно kapi- 
talia komedi Jubilata „Malseństwo Lolo, 
Мота na wSżystkich sobnach ро шен wię 
cija wielkie Eukcesth — W przypsłówańiu 
są równieź świcie komiedje wspólcacane 
ulukórów Żagiąnieźnych, 4 łb: W. 8. 
Maużhatńa: „Nieżłómiia żoha”" — grańn 
wieżi Ż Ugromiiehi pówndzeńiem W Wit 
dmiti 1 Bertie — dalej Gzńrdjąca fuwość 
autora „Dra Julji Szabo, WL Fodoru, pl 
¿Mysz Кёз Ша" — Wresźcie, iiibitdna 
dotąd w Polsce, ródwość L. Verneuill' 
„Охей się 2Ë mine" == W dziale upery 
ujnzymy we tymi ffiliśśiącu Szerejj Wehi 
wień, a to: O. Nicolais „Wesołe kiuniószki 
z Windsor”, j. Müsseneta „Manon“ i P. 
Czajkówakiego „Darię Pikówą" — W deia- 
fe paretii nażblwszą fHowóścią bednić o 
słatnia operetka, jaka zostala 28 SpUBEIŁNY 
1801 konipóżytóra J; 


„TEATR MAŁY: À 

Niedziela, 8. bm. o godz. 7.80 Wieóżgr: 
„Pamna Flute", komedja Ww д aktach G. 
Berta i b. Vernatila. «й 
Swięłejańską', Bajka dla dzieci pó rh o- 


sta shi s 
Poniedzialek, 0, bra. ә 7.80 wies. Pati 
ha Pleie", kém. w 3 akt б. Bera i L. 
Vertoniila. 
решна < Fiato’ w” Tęsiise 
Małym. SWwiema faisa, pólua доор i aè 


śkońala pustiawienych typów u zycia pro” 


wineji 1 a ma kulis Благоева paryskiego 
teatszyku, wystawia Тез Maly w niedzie- 
ü, dnia 8, bm. Ogromne pole do popisu 
źńtjdzie tata р. Ożajkówsku, której tempo- 
rament sósticziy fieraż jua pódziwiała 
publieznóść Iwowiku, klora Унах онаа 
јевябле ДНА е-и. inłódej artystki 
w „КШ, „Świdedku” ił. Proce tago Wy” 
sląbiy jesżuże pania Gzewmańska, Dalkowa, 
Grótowóka, RóchswWięckówska I Bieniaw= 
ska, oraz panówie Barski, Dębowiec. Gór 
ski, Lewicki, Lesżozy, Nawrocki, Роб 
ski, Bztżepańśki 1 Wauchułówski. Akt, w 
którymi widownia bierze udział, wzbudza 


© PASAŻ: „Ab } 


NASZEMU NARODOWI I 


żywiołowy miech na sali, przyczyni sle do 
stilkcesu wesołości tej przemiłej nowości. 

Dziśct dIR daiai w Teatrze Małyru. 
W poniedzialek, © Ый. д godź. 4-!е] pópó- 
Нафтна 30818 ро fas óslałńi pizemila bajku 
Фе dzieci W: Raela, w której glowne Fole 
ја Gdlóci w wisku ed lał £ de 18-tu. — 
Wsżyścy pówiifni skorayśłać и okazji 26- 
hiczenia lej piękńłe napisanej Байн, 

* 


Ńeperteżr jościińydh występów 
i Potockiej 


Potockiej. 

Niedziela o 845 „Mirule Wiros” po es; 
nach pópiilarthych. = Ө &:19 Z tamtego 
świata”, Prentjera. 

Pahiiedzialek о 9.15 „Z tafalegu Swiata", 
bu Ubłideh popularnych, = Ü 815 „Z iiti- 
lego swiata”. 


ре ымы са [з 
mundury 


Wtótek o 8.15 „Z tamtego Świaló”. 
Śróda а 2.15 i 845 „Jej trzech” Korn- 
Лабе 1 „Djabelska maska” К. Veidta — 
premjerd. ` , ) 
Czwarlek ө 8.15 „Ž tamtego swiata", 
ро бапаећ рор. -– О 8.18 „Мине Hiros”, 
pó ма oślilni. # 


Чит premjóra „Z tamiegu światła” 
Kerkówiezi W inscenizacji Potoekiej, Już 
{тө odbędzie się Өй dłiższegó ezusü ží- 
poWiadana pretfjera ;š tamtego świata”, 
з Berkowicz, która spotkała się ғ 
głóśkei echem ż pówódił jej wystawie- 
nia ha scenie Teattu Artystycznego w Nu 
муйі Jorku. Popołudniu po cenach pópu- 
larnych „Mirele Efros", W foli której Pu- 
tócka zbiera laury podczas całego swego 
töürnee europejskiego i amerykańskiego 
a niemkiejsze też 1 ostatnio we бї; 


RYBEB*UAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Skandal W Pełórsbutgu". 
AVENUE: „Świat kulis i żmysłów”. 
BAJKA: „Ав Рону“, 


UCTEGHA: 
bioyd, 


А 
Miejski kiżołeskk Nowości wyświolla 
dd niedzieli, E. kwietnia, nawy jrzspickny 
fim p. t. „Ćhlópiee # Mandril" a Jaaltiem 
баралат w glownej roli. długiej: ш 


at Patachón i Harold 


dl programu wyświatlońe byłą:  „Radjó 
tralja i je) zastesowańieć i „Tygodnik 


Belair Ni. 48", == Dwa seahód ò gódź. 3 

i бл), W pońledułałek, drugiego dnia świat 

pórańók ó goda. iztej w poludnie. 
WJ 


Repërtüar Biura Koncòrtowoyó M. Tauka, 
Sroda 11, kwłutniu: Jozef Баи, 
ekrwypek. ; 
Piatek, 18. kwietnia: Kazimiera 


Rychta 
tówha, wieczór recyłatorsti. 8047-4 


| 


` “Humor. 


TRAFNE SPOSTRZEŻENIE, 


+» ӨНд, i nowożeficy ż pierwszego 
piętra już Wrócili z podróży pošlubñejl., 

Nasiępiy папе? „бахеіу Poraúnej" 
ukaże się we wtórek 10. bii. 6 żwykłej 
porze. zg! 

Boże groby. Tradycyjnym zwyczajem 
w Wiolki Piątek: lysiąśżno Ниту podróże 
nych odbywały pielgrzymkę do Bożych 
grobów w świątyniach lwowskich. Мајә 
większy hapływ pobożkych możta było 
obserwuwać W katedrze, u OO. Jezuitów 
u 006. Dominikanów i W kościele Benc- 
dyktynek ormjańskich, ` | 

"Wielka Sohota i Wielkanoc w katedre 
łacińskiej, W sobotę, 7. hm. 6 godz. 8 ra- 
he póżwięcenie бра, wody i pasćhalu. 
Ô godz. 10 Urbóżysia Msza sw, W Gżósia 
której rezyduje fa trońie JE. ks. Arcybi- 
skup i odbiera hold sd duchowieństwa. О 
godzinie 6 wieczorem  Meżurekcja. — 
W niedzielę wieWañoena: O godz. 10 su- 
ma pónłyfikalńa == eelóbruge ks. Aroybi- 
skup — w czacie suty Едзе, jo kazać 
niu składa się świgujiolrze W ponie- 
działek: kazaūiė ë godź. 10, Suma o godz. 
10.80 _Pepoludhii, w pierwszy i drugi 
dzień Świąt, Ө godt: 4 nieszpory lać pò 
nich bezpośrednio nieszpory polskie. 


w AMERYKAŃSKIEJ FR089 ШАШ! 
Lwów, Akademicka 26. 


Odńziai Lwowski Polskiego Czerwatogć 
Erzyża zapowiada, ж doreczhe Walne 
Zebranie bubędzić się 21 bm. o godz. 17.30 
W залі pusledżeń P. G. K. przy ul. Bielow= 
skiego б, Y. p. 

Oyćlne Zyromaiizonie Komitetn Woj. 
LOPP we Lwówiu Odbędzie się аа, 15. 
Бій (педа) o gòda, 11 W sali sesyjnej 
Województwa, ul. Gżarnówkiego. Na. po- 
rządku азб упа sprawozdanie z działalno 
dci, Braż wybory cziońków Żarżąda i Ko 
misji rewizyjnej. 

Wojewódzka Komisja do spraw kolonji 
letnich — j+zyjmuje tylko du Koñea kwiet- 
nia br, pEBŁAIA towaizysiw д Subweńcje 
na utrądzanie W biezącym raku ktlóni 
lelilich. Podania winny określać: 1) lose, 
wiek i płeć dzieci, biorących udział w Kö- 
teńji 2) Charakter Кій (wypoczynkó- 
Wà, lecźhicza, twikolońjaj. 8) Miejscowaśń, 
W której Коа żośtuhie ttiżydźóńa i Ф 
Praypuszełaliy koszt КОЮМ, Graz WYB0- 
EOB potrzdbnój Subweneji Podania wnie- 
Вібйв ро temile, nie będą uwźśględ- 
tHigfie. 

Pierwsza polska oskola éFhwielarsRa, 
Mia. Rólńictwa opracowuje wytyczne ró: 
Bàu nowej mietwszej w Polsce szkwiy 
obthielarskiej, któta mia być otwarta {@з 
582896 W ciągu kwieknia Bi, w Lucku, 

„Bóżciusekó pod Nasławiami« Tow. 
Polskiej Młedzieży im. Tadeusza Kościusz- 
ki we Lwowie fiaghąc w 184 rocznicę 
bitwy рої Haeiawicdrmi uoscić sWego pa- 
trona, uprosiló Dyrekóje leatrów, aby w 
miu 8? kwietnia 1 $ huja wystawikńw 
okwlieżneściawą sztukę na dochód budowy 
роліка Kościuszki we Lwowie. Dyrekcja 
Idąc na rękę Towarzystwu, mgodzila się 
wystawić sztukę „Kosciuszko pod Haclawi- 
oami" < Bilety wezekhiej de nabycia w 
jdkalu Tow. przy wl. Wrenowekich 4, w gm 
dzinach od 18—890, — Szezególy w gie, 
tach 1 afiszóch. I 


Str. 20 


Urząd  pocztowo telegraficzny Krasi- 
czyn, pow. Przemyśl, podjął służbę tele- 
foniczną w ograniczonych godzinach 
dziennych. 

(—) Włamania. Z mieszkania dozor- 
cy domu przy ul. Zamarstynowskiej 52., 
Jana Pańkowa skradziono wczoraj po 
włamaniu się garderobę wartości 500 zł. 

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Jana Horodeckiego za usiłowa- 
ną kradzież kieszonkową, Marję Dudycz 
za kradzież kicszonkową, Zygmunta Ben- 
rada za kradzież kieszonkową, oraz Jó- 
zefa Peczoryka za kradzież walizki na 
szkodę nieznanego własciciela. 

(—) Włamywacz schwytany przez sę- 
dziego na gorącym uczynku. Wczoraj w 
Kasynie miejskiem Stanisław Broszcza- 
kowski, z zawodu ślusarz; otworzył pod- 
ręczną kasę i wybierał z niej pieniądze. 
W tej chwili obecny w Kasynie sędzia 
Zagórski schwytał go na gorącym uczyn- 
ku i oddał w ręce policji. Jeżeli traf zda- 
rzy, że złodziej ten będzie odpowiadać 
przed tym sędzią, to nastąpi zamiana sę- 
dziego, gdyż p. Zagórski wystąpi w cha- 
rakterze klasycznego świadka. 

(—) Znowu dzieciobójczyni. Marja 
Kramarzówna, licząca lat 19, służąca 
przy ul. Anczewskich 8., tuż po porodzie 
udusiła noworodka. Ze wzgłędu na stan 
zdrowia pozostawiono ją w szpitalu. 

(-—) Ofiara nieszczęśliwego wypadku. 
Anna Maszek, dozorczyni realności przy 
ul. Żulińskiego 14., myjąc wczoraj okna 
na I. p. spadła na bruk i doznała lekkie- 
go potłuczenia obu nóg. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy przez Pogotowie ratun- 
kowe pozostawiono ją opiece domowej. 

— 1 


Zaraz po Świętach 


rozpoczniemy ekspedycję Losów Lote- 
rji Klasowej. Prosimy zamówić kores- 
pondentka a przyślemy los і dołączy- 
my отек Р. К. O. na przesyłkę nale- 
żytości 
DOM BANKOWY SCHUTZ I CHAJES, 
Lwów, pl. Marjacki 7, 


DOLARÓWKI SPRZEDAJEMY TYLKO 
ZA ZALICZKĄ. 
x 


NOWOŚCI SEZONOWE. 
WEŁNY, 
JEDWABIE, 
TKANINY BAWEŁNIANE 
MATERJAŁY MĘSKIE 


poleca iirma 


SlachiEWICZ & ADTYSOWAA) 


Lwów — Rynek 32. 


— 


— Odezwa do wszystkich wy- 
borców. Nowo wybrani posłowie a- 
pelują do wszystkich swoich wy- 
iborców, bez względu na przekona- 
mia polityczne, pić tylko herbatę 
i kawę „Mewa“, która jest najlepszą 
i najlańszą. 


PASTILLES 


VALDA 


0d KASZLU. 


Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. 


Po frynmfalnym  zdohyicn prawie 
wszystkich europejskich rynków, pojawiły 
się nareszcie i u nas wytworne holender- 
skie likiery i wódki HULSTKAMP. 

Światowa fabryka holenderskich Ifkie- 
rów HULSTKAMP & ZOON & MOLIJN 
istnieje od 153 lat w Rotlerdamie, w rẹ- 
kach rodziny Hoogeweegen. Rodzina za- 
łożycieli z pokolenia na pokolenie przeka 
zywała cudowne sekrety i formuły przy- 
nządzania likieru, oraz "PRA ieszania 


„GAZETA PORANNA" z dnia 8. kwietnia 1928. 


Krol trucizn. 


DZIWNA 1 NIEBEZPIECZNA MANJA, — ARYSTOKRATA NIEMIECKI I JE- 

GO NIESAMOWITA KOLEKCJA. — „POSIADAM W RĘKU NIEZWYKŁĄ 

WŁADZĘ!*. — POLICJA TOLERUJE DZIWACTWO SĘDZIWEGO ARYSTO- 
KRATY. 


Berlin, w kwietniu. 

(H). Nielada oryginałem jest boga- | 

ty arystokrata berliński 
Hems von Wolzogen, 

zamieszkały stale w stolicy niemie- 
ckiej, choć posiadający olbrzymie do- 
bra w Bawarji. 

W.olzogen zbiera z dziwną namięt- 
nością od szeregu lat 

trucizny. 

Pokoje jego pałacu zapełnione są sza- 
fami, w których mieszczą się w kosz- 
townych  krysztatowych flakonach 
płyny czerwone, żółte, niebieskie, zie- 
lenë itd. Trucizny w Stanie stałym 
mieszczą się w pięknych, oszklonych 


г ась, Wolzogen у ogromnie 
dumny ze swojej kolekcji i niedawno 
PS rl ją na widok publiczny. 
„Posiadam ogromną władzę — o- 
świadczył dziennikarzom. — Gdybym 
chciał, mógłbym tysiączną częścią mo- 
ich zbiorów wytruć całą ludzkość!.., 
Rzecz dziwna, że policja berlińska 
tolenuja tak dziwną 1 niebezpieczną 
manię, 
Co prawda —- ogólne poważanie, ja- 
kiem się cieszy sędziwy arystokrata, 
daje pełną gwarancję, że nie zrobi on 
złego użytku z takiej masy złego, na- 
gromadzonej w pałacu swoim. 


Ze sporta. 


Dwudniowy wystep Cech e-Karln. 


CZESI GRAJĄ W NIEDZIELĘ Z POGONIĄ, A W PONIEDZIAŁEK Z HAS- 
MONEĄ. 


„wów, 8 kwietnia. 

W dmiu dzisiejszym zjeżdża do 
Lwowa praska drużyna Gechie-Karlin. 
Po długiej przerwie miastu naszemu 
znów danem jest gościć sportowców 
zagranicznych. Są oni nam tem milsi, 
że przyjeżdżają ze ziołej Pragi, mia- 
ata reprezenitującego na;wyższy kunszę 
piłkarski, cieszący się specjalnie we 
Lwowie wiełkiem uznaniem i wzię- 
ciem,.. 

Uechie-Karlin'ma przed sobą nic- 
lstwe  zadamie, Publiczność Iwowskz: 
zbyt świeżo ma w pamięci wspaniała 
grę Spzuty i ОРС, to też Prażanie będa 


musieli dobrze się таей, ` by nie 
oslabit doskonalej opinii, jaką ciesz: 


się u nas —- słusznie -zresztą — рї}Кат- 
stwo czeskie, 

Wysięp Gechfe-Karlin ma dla na 
szczególne znaczenie. Będzie pn nie- 
tylko odmianą sterediyypowego. progra- 
mu, ale też nprobieżem wartości czoło 
wych naszych drużyn w porównaniu z 
pierwszą klasą zagraniczną. Po gości 
nie Czechów obiecujemy sobie bardzo 
wiele. Spodziewamy się bowiem, że 
wysokoklasową grą przyczynią się do 
dalszej propagandy pilkarstwa, a z dru 
giej siirony też przypomną graczom na. 
Szym, jak grać należy. 

Przeciwnikiem drużyny praskiej 
bedzie w niedzielę Pogoń, Eksmistrzo- 
wi nadarza się doskonała sposobność 
naprawienia swej reputaci і wydoby- 
cią na jaw dawnych, cenionych walo- 
rów. Czy drużyna nasza w stanie bę. 
dzie zdobyć się na dawną groźną dla 
zagranicznych przeciwników grę, na to 
trudno dać odpowiedź. Spodziewamy 
się jednak, że ambicja zrobi swoje i 
ujrzymy Тайпа, interesującą walke. 

W poniedziałek stawi Gzechom 
czoło Hasmonea. Hasmonea posiada. 
graczy, któray śmiało znaleźliby 
mieszezenie w każdej ligowej drużş- 
mie. Gorzej znacznie przedstawia 516 


nalomiast gra zespołowa. Gdy Hasmo- 
indywidualne 


nea ma swój dzień, a 


po-. 


хладу 
przystępuje też do reformy rozgrywek. . 


zachcianki idą w kąt, wówczas jest ona 
b, groźnym przeciwnikiem. W spotka- 
niu z Gechie-Kamlin zdobędzie się Has- 
monea prawdopodobnie na maksyma!l- 
ny wysiłek, ternbandziej, że szeregi jej 
wzmocniły się o marnotrawnego Syna 
Stenermana, 

Dwudniowe wystepy Cechie-Kar- 
lin zapowiadają się jako pierwszorzę- 
dne atrakcje, to tez boisko Pogoni wy- 
pełni się prawdopodobnie w oba dni 
rekordową ilością. widzów. 


a 


4 
а 
| 


BIEG NA PRZEŁAJ О MISTRZOSTWO 


L. 0. Z L. A. 
odbędzie się w Stanisłerrowia. 
Bieg na przełaj o mistrzestwo okręg- 
m L. О, Z. L. A., organizowany przez 
Мор Sportowy Rewera, odbędzie się 


med 9 kwietnia br. o godz. 12. w Sla- 


ujsławowie, Start na rogu ulicy Lipo- 
wej i Issakowicza. Meta przy boisku 
Каву Oszczędności, Trasa wynosi oko- 
9 7 km. Losowanie zawodników odbę- 
ле się tego samego dnia o godz. 10. 
апо w szatni K. S. Rewera na boisku 
Kasy Oszczędności, badanie zaś lekar- 
«ie od godz. 10 do 11.30. 
L R 

Kależa wycofuje się podobno z czyn 
nego życia sportowego. ° 

Nowy system rozgrywek we Wło- 
szech. Włoski Związek Р. N. przepro- 
generalną  reorgamizację. 


Rok 1928-29 jest przejściowy. Gra 24 


drużyn podzielonych na dwie grupy. 


Do finału dochodzą 4 drużymy z każ- 
dej grupy. Zwycięzca zostaje mistrzem., 
W: r. 1929-30 grać będzie w t. zw. I-e] 
serji 16 drużyn. Zwycięzca zostaje mi- 
strzem państwa, Dalszych 16 drużyn 
grać będzie w serji I. B., oprócz tego 
dalszych 16 drużyn tworzyć będzie I. 
kategorję. Spadać względnie awanso- 
wać będą po dwe drużyny każdej gnu- 
py. Ostateczne rozwiązanie tworzyć bę 
dzie: Śerja I. A=I. Liga zawodowa, 
serja B= druga liga zawodowa. 


destylatów alkoholowych z wyciągami о- 
wocowemi i esencjami ziołowemi. 
Ohemji, która dziś z węgla kamiennego 
dobywa zapachy do perfum, słodycze i o- 
lejki eteryczne do. fabrykacji likierów no- 
wego stempla — wówczas nieznamo і do 
dnia dzisiejszego firma nasza jej nie sto- 
suje. To też likiery HULSTKAMP są spo- 
rządzane w- drodze procesów naturalnych 
z produktów współpracy  slońca, po- 
wietrza i ziemi, tj. najlepszych spirytusów 
zbożowych i olejków aromatycznych, kun- 


озшш саада 


sztownie dobywanych ze słodkich owoców 
i ziół południowych. (Własne plantacje w 
Indjach holemderskich). . Wielkim chemi- 
kiem przy produkcji likierów HULTS- 
KAMPA jest czas, on to bowiem bez u- 
działu cziowieka przeprowadza  tajemni- 
cze procesy idealnego łączenia skladni- 
ków likieru, tworząc doskonałą harmonię 
mocy i słodyczy, a zarazem — subtelnego 
smaku klarowne; barwy i rzeźwiącego a- 
romatu. Partja likworów, która jest prze- 
rnaczona dla rynku polskiego, to produkt 
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z czasów przed Wielką Wojną. Odstały, 
sklarowany i dojrzały — i dlatego też nie 
szuje się smaku spirytusu, lecz jedynie 
cudowny smak egzotyczny ziół i owocow, 
Słusznie też wyrazil się o nich Brilat Sa- 
varin, najwytworniejszy smakosz ubiegle- 
go stulecia:  „HULISKAMP -— to likier 
królów i król likierów „strona 267“ „Phi- 
Siologie du gout“ (Tizjologjia smaku). Nie 
jest to likier o zagramicznej nazwie — jest 
to produkt oryginalny i szlachetny. ' 

Na rynku polskim, jak i wszędzie zre- 
sztą, nie będzie on jeszcze jednym nowym 
likierem zagranicznym, ale będzie on je- 
dynym likierem najlepszym, da się szybko 
poznać i ocenić. 

—0—— 
WYTWORNĘ KAPELUSZE, 


OSTATNIE KREACJĘ MODY 
poleca pierwszorzędny 
SALON MÓD Słefanji TOMASZĘWSKIEJ 
Akademicka á 2418-7 4) 
psia, 
KOMUNIKAT. 

Staraniem Małopolskiego Związku Rol- 
ników we Lwowie odbędzie się w niedzie- 
le dnia 8. kwietnia 1928 o godz. 10 i ро! 
rano w łokalu Związku ul. Kopernika 1, 
Pasaż Mikotasza schody Ш — odczyt. Dra 
Jana Gerstmana na temat: 

„Refleksje z konferencji i wykładu 
Prof. Dra Burmestra o nowoczesnych me- 
todach gospodarki rolnej“. 

Wstęp wolny — goście mile widziani. 

8-2 


A dlaczego? 
Gdyż OTRABKI ABARID oczyszczają 


doskonale сете i pory skóry, w ten sposób 
utrzynyują prawidłową transpirację, zapt: 
biegaląr gromadzeniu się tłuszczów i roz 
Лет али pot. 


КАЕМ ABARID przygotowany na wy* 
ią z cebulek Ji białej Qiljam Gandi- 
(i miodzie, odżywia tkankę, zapobie- 
zajac tworzeniu się zmarszczek 1 pryszczy, 
uraz utrzymuje czystą cerę, nadając jej 
matowa gładkość. i 


MYDLO ABARID neutralne, przygoto 
wane z najdelikatniejszych tłuszczów, nie 
draźni skóry. i nadaje . się do najwraźliw- 
szej cery. 


PUDER ABARID nie zawiera ‘metali, 
więc nie psuje сегу, а przygotowany ze 
składników roślinnych, potęguje działą- 
nie kremu, jest niewidoczny o delikatnym, 
subtelnym zapachu, niezastąpiony do sta- 
lego użytju. 

Wszystkie WYROBY ABARIDOWE za- 
pobiegają tworzeniu się zmarszczek, u 
trzymują cerę czystą i gładką i nadają jej 
świeży, młodzieńczy wygląd. Która z Pań 


raz spróbuje WYROBÓW  ABARIDO- 
WYÖH, to już innych używać nie będzie. 
2930-10 
— 
OKAZYJNIE 


Maszyny do 
p sania 


wszelkich #ystemów 
połeca 


„Маѕгупорсі“ 


Lwów, ul. S$ykstuska 1, 9. Tel. 


БЕЯ БШСЕ 
Składki. 


Dia matki obrońcy Lwowa: J. Z. zł. 5. 


36-86. 


ZDOBYWANIE „POPULAR. 


MUJĄ UMIZGI KSIĄŻĘCEGO DONŻUANA. — ROMANS NA PLAŻY, ZAPŁACONY ZEGARKIEM. — 
OKO ,TRONFOLGERA“ PADA NA KUCHARKĘ KASYNA. — POSZUKIWANIE KORYNTJANEK I A- 


Gdańsk, w marcu. 

(e) Gdański ongan „„Volksstimme' 
podaje sensacyjne szczegóły, doty- 
czące pobytu we Wrzeszczu b. na- 
stępcy tronu niemieckiego ks. Wil- 
helma, który wówczas dowodził sta 
cjonowanym tam pułkiem huzarów. 

Rewelacje te są wyjątkami z 
dzieła, które w najbliższych drmiach 
ma się ukazać w Berlinie w wy- 
dawnictwie Hensela, pod tytułem 
„Der nie Kaiser wurde“. (Ten, któ- 
ту nie został cesarzem.) 

Przybycie do Wrzeszcza latorośli 
cesarskiego domu. — czytamy tam 
— wprowadziło w trudny do opi- 
sania, wprost 

„cielęcy” zachwyt 
mieszkańców, a szczególnie kolonję 
monarchistyczną „wyróżnionego“ 
miasta. Pierwszą oznaką hołdu 
wiermopoddańczego było wynaję- 
cie na koszt miasla komfortowej, 
urządzonej z nieznanym dotąd 
przepychem, willi w Zopotach i od- 
danie jej do użytku „ulubieńca“. 

„Jego cesarska wysokość“ roz- 
począł urzędowanię, w objętym 
przez siebie pułku, od popularyzo- 
wania swej osoby wśród» szerego- 
wych przez picie kawy z żołnierskie 
go kotła i robienie z podoficerami 
różnych 

bezsensownych zakładów, 
ażeby przegrawszy je, mieć sposo- 
bność punktualnego płacenia prze- 
granej. 

A miasto oszalało. Poważni pro- 
fesorowie gdańskiej politechniki 
pisali wiersze na cześć „pułkowni- 
Ка“, który raczył przybyć do „szczę- 
śliwego" grodu. 

Najwięcej jednak pobyt jego 
książęcej mości wykorzystywały 
miejscowe 

damy і damulki, 

а „przyszły cesarz” nie skapił ze 
swej strony dowodów „wdzięczno- 
ści“ za to przywiązanie. Każdego 
podlotka zaczepiał na ulicy. 

Znanym powszechnie jest rów- 
nież fakt, że jadąc na czele pułku, 
kazał jednemu z wachmistrzów 
„zbadać”, czy dziewczyna jadąca 
drogą na wozie, jest piękna. Odpo- 
wiedź podoficera wystarczyła do 
przerwania marszu i urządzenia 
przed chata wyróżrionej wieśnia- 
czki 

libacji z szampanem. 
Zapraszanie „nadobnych”  dziewoj 
z mieszczańskich rodzin na „prze- 
Jażdżki” we dwójkę do Prus Wscho 
dnich lub Pomeranji było na po- 
rządku dziennym. 

Rozmaite „kawaly“ na plaży zo- 
pockiej bledną jednak wobec fak- 
tu, że widząc pewną pannę, kąpią- 
Са się w morzu, kazał ją przywo- 
łać na odosobnione miejsce pod 
Głelau, a gdy pokorna i uszczęśli- 
wiona Gdańszczanka udała się nie- 
zawłocznie 

w kostjumie kąpielowym 
na czułe „tele a tete“ z książęcym 
dobrodziejem, matka jej z rozpro- 
mienioną twarzą, przyglądała się 
temu z pewnej odległości, pozwala - 
Jae ksazecemu adjwlantowi na czy- 
nienie sobie płaskich komplimen- 
tów. Zegarek złoty, wartości, jak 
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Z ZACHWYTEM PRZYJ- 


Obaj bracia, powaśnieni przed la- 
ty, nie utrzymywali stosunków listow» 
nych, zreszta obaj nie wiedzieli o swem 
położeniu finansowem,,, 

Omegdaj Karal zmarł, 3 ponieważ 
jako bezdzielny wdowiec nie pozosta- 
wił innego spadkobiercy, 

olbrzymi jego majątek 
przypadł w udzialo jego bratu, 

Żebrak, dowiedziawszy się o swym 
niespodziewanym spadku, rozchorował 


WANS LEKARZA. ` 
natychmiast rodzina stwierdziła u Pewnej ciemnej nocy jego ksią- 
jubilera, 5.000 mk. pozostał córecz- | żęca mość przyszedł z podniesio- 
ce jako „pamiątka“ tej „pięknej“ | nym kolnierzem do mieszkania a aa MA 
chwili. doktora L., gowa 

Jeden jedyny raz generał Z. do- | na ul. Tischlergasse. Kiedy na za- | ВИН АННАН 
wodzący dywizją, w skład której | pytanie, czy nie mieszka tam pan- 
wchodził wrzeszczański pułk hu- | na S.„ (zawodowa prostytutka), Małopolskie сопкі ko- 
zarów, winieszał się w ie amory ce- | książę otrzymał odpowiedź przeczą- 


sarskiego synałka i to w wypadku, | cą, zwrócił się z prośbą o wskaza- lejowe w dyr „radomskiej. 
gdy tenże chciał uszczęśliwić swe- | nie mu adresu innej prostytutki, o- (Telefonem od naszego korespondenta.) 
mi względami Żydówkę, fiarowując za to 20-markową mo- ааа е Koala 
kucharkę oficerskiego kasyna. netę. Gdy dostało się to do uszu pu- M Ё Е Ы kr 
Dwór cesarski, jak mógł, starał | bliczności, lekarz L. został miano- Ш — асосш 
się w zależności od sytuacji zapo- | wany lekarzem nadwornym i spra- gu radomskiej dyrekcji kolejowej 
biegać iub tuszować sprawki ho- | wa ucichła, odcinka Belzec—Rawa Ruska (wy- 
henzollernowskiej latorośli. O fak- Tak oto „rządził“ w Gdańsku Paa wh Мм я ое 
2 А z AC и" . D š „ мый. т: D > д ©! G 
tach tych świadczy najlepiej na- | niedoszły cesarz Wilhelm III. ESI озу ашайт Ес ANA ° 


stępujący ЗҮР ШШ wadów, należący dotychczas do o- 


SER WE wamanman | kręgu dyrekcji krakowskiej z wyłą- 
g 
дергак -- miljonerem. 


czeniem stacji Tarnobrzeg—Rozwa- 
dów. Jak onegdaj donieśliśmy, ma 
być wcielona do okręgu dyrekcji 
HISTORIA DWÓCH BRACI. -- PRACOWITY I DZIELNY KAROL I NAŁO- 
GOWY PIJAK, RYSZARD. — FORTUNA KOŁEM SIĘ TOCZY. — ŻEBRAK 
DZIEDZICEM ZNACZNEGO MAJĄTKU. 


radomskiej także nowo budująca 
się linja kolejowa Stojanów—Łuck. 
(Przyp. Red.) 


Londyn, w marcu. zmiana: DORRCIA EE RET: EEEE 

(H). Przed 23 laty wywędrował z Karol dzięki spryttowi 1 niezmordo- 
Londynu do Ameryki 17-letni wówczas | wanej pracy założył w Chicago fabry- Z błagalną prośbą udaje się uboga sta- 
Karol Brown, kę zegarków, która przynosiła mu zna» | ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi —do 


serc litościwych państw o udzielenie po- 
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej Śmierci, Datki do Administra- 
cji dla Wiktorji 

—— 


z zawodu zegarmistrz. W mieście ro- | czne dochody, zwiększające się z dniem 

dzinnem pozostawił starszego o rok | każdym. Natomiast Ryszard rozpił się, 

brata, ‚ stracił sklep i stoczywszy się w najniż- 
Ryszarda, szą спай medzy i upodlenia, wyciąg- 

knpca bławatnego, Po kilku latach za- | nąć musial rękę 

szła w życiu obu braci miezwwvkła no inmune. 


Zuvcie gospodarcze, 


Targów Wschodnich. 


ZWYCIĘSKI POCHÓD TWÓRCZEJ IDEI, — WZRASTAJĄCE ZAINTERESO WANIE MIASTA. — ROLA SPOŁE- 
CZEŃSTWA. — KOMITET OBYWATELSKI DLA POPIERANIA TARGÓW WSCHODNICH. — NAJBLIŻSZE ZA- 


MIERZENIA, — PODSTAWY FINANSO WE. — ZAINTERSOWANIA RZĄDU. — WSPÓŁPRACA KUPIECEWA. _ 
Motto: „Eppur si muove“. í gospodarczej. Nie przyszło to łatwo — | гепішасе najstamsze i najpoważniejsze 
Galilei. ale kierownicza myśl Targów Wschod- | organizacje zawodowe przemysłu, han 


nich przełamała trudmości. Czynniki 
odpowiedzialne za ciągłość  dumnej 
uradycji kresowego grodu, nie mogły 
pozostać głuche na wołania  inicjato- 
rów i twórców Targów Wschodnich. 
Czynniki te odczuły, że musi zostać u- 
gruntowamy byt instytucji, która obok 
dobrobytu dla miasta, szeroko na świat 
miasta, przetrwały i pokonały Targ | cały głosić będzie imię Lwowa, da- 
kschednie wszelakie stany upadku | wnej stolicy tych wartości, które zwis 


| lu i rękodzieła, wnikały i zajmowały 
l 

і depresji ogólnej. gtowały i zapowiadały Niepodległość. 
| 


się Targami Wschodniemi, oraz liczne- 
mi imprezami które się w jej ramach 
odbywały. Bez tej serdecznej i szeze- 
rej, pełnej berinteresowności współpra- 
cy, niejedno przedsięwzięcie nie było- 
by uwieńczone tym sukcesem, na któ- 
re Tamgi Wschodnie słusznie powołać 
Się mogą. 

W ubiegłym roku u wstępu sið, 
dmej kampanji Targów Wschodnich 
zespoliły się te, luźnie dotąd: dziatają- 
ce siły obywalełstwa Lwowa i zorga- 
nizowały się w Komitet Obywatłeiski 
dła popierania Targów Wschodnich, 
przy Izbie handlowej i przemysłowe; 
we Lwowie, Komitet Obywatelski, na 
którego czele stoi Prezydjum  lzby 
przemysłowej i handlowej we Lwowie, 
w toku swych prac podzielił sie ma 
sekcje: przemysłową, handlową, pro- 
pagamdorwą, fitansową, prasową i przy 
еб,  Każdoczesne plenarne zebrania 
Komitetu obywałelskiego odbyte przy 
udziale znakomitych znawców na- 
szego życia gospodarczege, były 
prawdziwą manifestacją na rzecz Tar- 
gów Wschodnich. Już od tygodni wre 
w poszczogólnych sekcjach Komitetu 
obywatelskiego gorączkowa praca lą- 
cznie z Zarządem Targów Wschodnich 


Lwów, 7 kwietnia. 

„ A jednak się obraca”...  Obraca 
się + działa we wszystkich dziedzinach 
Życia gospodarczego Lwowa. To ss 
Targi Wschodnie. Poprzez wszystkie 
wyboje i wertepy ciężkich przesileń go 
spodarczych i finansowych kraju i 


Zrodzone u źródeł, gdzie biły wznio Tangi Wschodnie stały się tym in- 
słę pomysły i twórcze. mające slużyć | strumenitem, kitóry przeciwstawił się 
odrodzeniu gospodarczemu kraju i | wszystkiemu, co w pochodzie rozwojo- 
Lwowa, w ciągu siedmiu żmudnych | wym nowo budującej się Ojczyzny mo 
lat pracy, Targi Wschodnie skrzepnęły | gło Lwów usunąć na plan dalszy. Те 
jako pełnowartościowy czynnik gospo- | myśli zabezpieczyły Targom Wscho- 
darczy w życiu odrodzonego Państwa. driny zrozumienie i opiekę ze sbrony 

Jak wariki strumyk górski gnany | Komisarza Rządu m. Lwowa, który w 
wewnętrzną siłą twórczej myśli, prze- | niedawno ogłoszonym wywiadzie z 
łamaly Targi Wschodnie skalne ur- | nim w sprawie stomnku gminy do tej 
wiska obojętności społeczeństwa, oplo- | instytucji uznał ścisły związek między 
Пу swem korytem naszą polać kraju, | jej działalnością a rozwojem gospo- 
aby następnie w wielkich łukach ująć | Tarczym Lwowa. 
państwo całe i zagranicę hasłem: Za: przykladem władz. miejskich o- 
„Lwów - miasto Targów Wschodnich“. | lacza także i samo społeczeństwo lwo- 

Lwów, w kłórego murach powsta- | wskie Targi Wschodnie swoją opieką. 
ła idea Targów Wschodnich. poprzez * Poparcie i współpraca sfer obywa- 
wszystkie górne i chmurne chwile, po- | telskich znalazły dla siebie teren na 
został prawdziwem „Leopolis semper | rozlicznych placówkach aparatu Tar- 
fidelis“ w stosunku do swej instylucii | gów Wschodnich. Czynniki te repre- 
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пай przygotowaniem УШ, Targów 
Wschodnich, które się odbędą w 
dniach od 2 do 12 września. W szeze- 
gólmości czynione są przygotowanił 
ба targu wzorkowego naszego prze- 
mysłu włókienniczego, działn spożyw- 
czego, chemicrno „ kosmetycznego i 
targa maszyn i narzędzi rolniczych. 
Obok udziału wystawców z krajów eu- 
ropejskicdh, zapewniony jest udział wy- 
sławeów: i przyjazd kupców z Bliskiego 
Wschodu, w szczegń'ności z Palestyny 
i Syrji. 

Sekcja finansowa żywo pracuje 
nad stworzeniem funduszu żelaznego 
Targów Wschodnich, któryby umożli: 
wil ich Zarządowi normalną pracę 
bez ciągłego troszczenia się o Środki 
pieniężne przed każdą ksęmpanją. Nie 
ulega wątpliwości, że to zamierzenie 
gękcji finansowej Komitetu obywatel- 
skiego spotka się z maiekytem grozi- 
mieniem  maszych sier przemysłowo- 
hamdlowych. 

To poważne zainteresowanie się 
Lwowa i jego przedstawicieli życia go- 


opodamczego, spotkało się też z uzna- | 


niem i gotowością przyjścia z pomocą 
ze Strony rządu. Zarówno Ministerstwa 
'spraw zagranicznych jak i Minister- 
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sio przemysłu i handlu. bacznie śle- 
був rozwój lregów Wschodnich i cL 
role hamdiowa na Kresach, i dały już 
nie,edncgrotnie dowód, że z calą gotr- 
wością udzielą ich akcji propagamdo- 
wej w kraju i zagranicą jak najdalej 
idącego poparcia. 

Kupiectwo twowskie, które do- 
uychczas tylko w lużnym pozostawało 
kontakcie ze sferami  «fganizającemi 
Tengi Wschodnie, ma obecnie swych 
zastępeów w Komitecie cbywatelskim, 
a iemisamem ma zabezpieczony wpływ 
na charakter komercjalny  Tangów 
Wschodnich. oraz na dobór wystaw- 
ców. Nie ulega wąjlpliwcści, że ten u- 
dział kupiectwa naszego w Targach 
Wschodnich zapewni УШ, Targom 
Wschodnim rzeczywiście handlowy 
ich charakter, a temsamem przyczyni 


się do takiego przygotowania najbliż- | 


dzych Targów, aby się stać mogły tem 
dia Lwowa, czem są Targi lipskie dla 
Lipska. | 
М Łoś. 
OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 8. kwietnia. 

'fendencja mocna, usposobienie Oży- 
wione. Obrót słaby, tylko w dolarach. 

Dol. amervk. 8.00—8.91, dol. kanad. 
8.85-—8.86. 


TELEFUNK 


Агсоіейе 3, nowy odbiorn k trzylampowy. 


tatwa obsługa. — 


Polske Zakłady SIEMENS S. A. 


EN 


— Zbyteczna wymiana cewek. 


Warszawa, Foksal 18 telef. 29-16. 


Kącik radjowę. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 
Sohota 7. kwietaia 1928, 

Warszawa (1111) 15.30 Odczyt pt. „Na 
poleon Bonaparte", 17.00 Audycja dzie- 
cinne. Transm. z Krakowa, 18.00 Transm. 
z Krakowa (Rezurekcja), 20.00 Transm. 
z Poznania, 22.00 Sygnał czasu. 

Kraków (566) 17.00 Audycja dla naj- 
„młodszych, 18.00 Dzwon Zygmunta. 
+.  Peanań (344) 20.00 Koncert ręligijny. 
Wykonawcy: Prof. F. Nowowiejski (ог- 
gany), Z. Fedyczkowska (sopran), K. Bo- 
jarski (tenor). 

Katowice (422) 17.00 Audycja dla dzie 
ci, 18.00—19.00 Transm. z Krakowa. Re- 
zurekcja. Dzwon Zygmunta. 


Królewiec (329) 921.00 Uroczystość 
przedwielkanocna  (Recytacje, orkiestra, 
ongany). П 


Praga (349) 19.00 Koncert symtfonicz- 
ny (Foersłer, Suk, Novak), 21.00 Orkiestra 
wojskowa. 

Stuttgart (380) 20.00 Transmisja z Lie- 
derhalłe. Koncert świąteczny (Gluck, Wa- 
gner, Schubert). 

Hamburg (304) 20.00 „LŁucyfer” sztuka 
K. Wagenfelda, 22.45 Koncert kwartetu. 

Rzym (440) 20.45 Koncert religijny. 
(„Zmartwychwstanie"  oratorjum Pero» 
siego). 

Berlin (134) 19.00 Odczyt pośw. poc- 
zji Wschodu, 21.00 Muzyka poważna 
(Bach, Stamitz). 

Wiedeń (517) 20.00 
mann“ opera Kienzla. 

Monachjum (535) 20.05 „Wielkanoc“, 
misterjium Słrindibenga. 131.35 Konvert 
(Wagner, Beethoven бутип. VT.). 

Budapeszt (555) 19.00 „Mesjasz“ ora- 
torjum Haendla. 

— 
Niedziela, 8. kwietniu 1928. 

Warszawa, (1111) 16.05 Audycja dla 

dzieci. 17.00 Audycja pasyjna na podsta- 


„Der Evangeli- 


wie źródeł z ХИ. i XIII. wieku. 20.00 
Transmisja z Poznania. 
Poznań (344) 19.35 Odczyt pt. .Syl- 


wetki pisarzy współczesnych” -— Andrzej 
Strug. 20.00 Koncert religijny. Wykonaw- 
cy: Chór, organy, bas, sopran. 22.50 Mu- 
zyka taneczna. 

Kraków (566), Kałowiece (422) 17.00 
Transmisja audycji pasyjnej z Warsza- 
wy. 20.00 Koncert religijny z Poznania. 

Medjołan (316) 20.50 „Rigoletto“, ope- 
ra Verdiego. 

Wrocław (322) 
ne. 20.30 Kabaret. 

Królewiec (329) 19.00 Transmisja z 
Teatru Pruskiego. „Tosca“, opera Pucti- 


19.55 Pieśni kameral- 


niego. 22.30 Muzyka taneczna. 

Praga (349) 19.00 Tranmisja z Teatru 
Narodowego. „Sprzedana narzeczona”, 0- 
pera Smetany. 

Lipsk (366) 19.30 Konceri pośw. mu- 
życe operowej. 22.30 Dancing. 

Hamburg (394) 17.55 „Śpiewacy no- 
rymberscy', opera Wagnera. 

Rzym (449) 20.45 „Cyganerja”, opera 
Pucciniego. 

Langenberg (168) 20.00 „Faust“, tra- 
gedja Goethego. 22.40 Muzyka lekka i ta- 
neczna. 

Berlin (484) 19.30 „Baron cygański“, 
operetka Straussa. 

Wiedeń (517) 19.45 „Das Schwalben- 
nest“, operetka w 3 akt. Granichstaędte- 
na. Na zakończenie jazzband z hotelu 
„Bristol”. 

- -—— — 
Poniedzialek, 9. kwietnia 1928. 

Warszawa (1111) 12.10 Poranek muzy- 
czny z Filharmonji Warsz. W programie 
utwory Chopina. 15.15 Transm. z Krako- 
wa. 19.10 Odczyt pt. „Malarstwo włoskie 
w drugiej połowie XV. wieku”. 19.35 Od- 
czyt pł. „Co to jest szpiegostwo”. 20.00 
Odczyt pt. „Chiny — ich przeszłość i te- 


raźniejszość*, 20.30 Koncert popularny. 
Wykonawcy: Orkiestra, L. Kmiłowa, 
skrzypce, M. Janowski (śpiew). 22.30 


Transmisja muzyki tanecznej. 

Kraków (566) 15.15 Koncert. Wyko- 
nawcy: Chór, kwartet schramlowski. Chó 
rem  dyryguje dyr. Wallek Walewski. 
20.30 Koncert religijny. Wykónawcy: Mi- 
strzowska orkiestra wojskowa 20. p. p. 
pod kier. maj. J. Schrcycra. 22.30 Muzy- 
ka taneczna. 

Katowice (422), Wilno (435), Poznań 
(344) 20.30 Transm. koncertu z War- 
szawy. 

Wrocław (322) 20.30 Muzyka operowa. 
(Rossini, Weber, Lortzing). 22.30 Muzyka 
taneczna. 

Neapol (333) 20.50 „Bajadera“, ope- 
retka Kalmana. 

Praga (349) 19.00 „Омот“, operetka 
Granichsacdtena. 

Lipsk (366) 19.3G „Rund um die Lic- 
be”, operetka Straussa. 22.80 Muzyka ta- 
neczna. 

Metala (1320) 20.15 „Baron cygański", 
operetka Siraussd. 22.45 Dancing. 

Langenberg (168) 17.30 „Śpiewacy no- 
rymberscy”, opera Wagnera. 22.30. Dan- 
cing. 

Berlin (484) 20.30 Koncert orkiestral- 
ny. W programie utwory Offenbacha. 
22,30 Dancing. 

Wiedeń (517) 20.05 „Der Bauer als 
Millionar", farsa z śpiewami. Następnie 
muzyka lekka, 


||| KUSESŁONDENGJA, 
12 groszy za пугал. 


= 


А. Ë. zgłosi sie w Izhie Skarbowej pl. św. 
3053 


Ducha i, П. piętro, drzwi 87. 


NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz. 


KURSA SAMOCHODOWE 


„awodowe + amatorskie 

ulica Mickiewicza 28. 
Nowy Kurs rozpoczął się 15/4. b. r. 
Wpisy w kancelarji kursu między 
j1—1 i 3—6 popoł. 


|a| а. ЗОНА ЦЕСТ: ==. 
MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz- 


INŻYNIER lat 30, przystojny, nawiąże 
przyjaźń z panną wysoką, dobrze zbudo 
` waną. Małżeństwo niewykluczone. — 
Zgłoszenia pod „Przyjaciel“. 3006 


KUPIEC, kawaler, lat 36, przystojny, po: 
siadający gotówkę, bardzo zdolny, pra- 
enie poznać pannę w celu matrymo- 
nialnyra, posiadającą handel kolo- 
njalny, restaurację, ewentualnie posag 
gotówką dla otwarcia podobnego inte- 
resu. Rzecz traktuje poważnie. Łaska- 
we zgłoszenia możliwie z fotograiją, za 
której zwrot ręczy honorem do „Gazety 
Poran“ dla „Zeapewniena przyszłość”, 

2939-3 


POSZUKUJĘ Кіпоорегаіота z koncesiją : 
aparatem na wyjazd do lelmiska. Zglo- 
szenia „Kino“, biuro dziekników .lie- 
kord“ 5ykstuska. Ü 3051-2 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


ASYSTENTKA ROENTGEN. obyta z nai- 
nowszą aparaturą, zostanie przyjęta do 
Jnsłytuwa w dużem mieście prowincejo- 
nalnem, Zgloszenia z podaniem warun- 
ków, odpisów świadectw i życiorysem 


pod „Asystentka“ do Biura Ogłoszeń 
-Scherera, Pasaż  Ilausraana. — Nie- 


3113 
STAŁA posada urzędnika do objęcia za 
kaucją tysiąca zlotych. Oferty pol 
Przemysł. 3115 


uwzględnione bez odpowiedzi. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukarczćć kursa fachówe koresponden- 
ү prof. Sckułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczeją listownie: 
huchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
па maszynach, (towaroznawstwa, an- 
sielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadechwo.  Żądajcie 

prospektów. 
AFTEKA LWOWSKA poszukuje młodego 
magistra lub asystenta Zgłoszenia pod 

„Magister“ przyjmuje Administracja. 
2997-3 


KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA MARJANA 
HASKLERA W STANISŁAWOWIE 
przyjmie zdolnych akwizytorów za pro- 
wizją. Zgloszenia tylko osobiste w księ 
garni w Ślanistławowie. 2753-3 


APTEKA Szymona Pfaua w Jarosławiu po 


szukuje asystenta lub młodszego ma- 
gistra. Oferty nieuwzględnione zostaną 


bez odpowiedzi. 


2921-3 


am ia шт 
POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. 


PISARZ prowentowy, samotny, poszukuje 
posady. Warszawa, Nowolniejska 2, m. 
8, Idzikowski. 3098-3 


5000 DOLARÓW AMER pożyczę na u- 
stawowy procent, przy dostatecznej gwa- 
zemcji j  zalrudnieniu odpowiedniego 
młodego człowieka z wyksztalceniem. -— 
Zgłoszenia pod „K. H.“ do Administra- 
cji. 3002 


MAJSTER  murarskociesielski z dużą 
` partją ludzi ukwalifikowanych 2 pro: 
wincji szuka roboty akondowej w dziale 
budownictwa lub posady podmajstrze- 
go, buduie szybko śluzy, mosty, jazy 
gwarantowane. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Majster“ do Administracji „Gazety 
Porannej", Lwów. 2929-3 


Nr. 8166 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, LWÓW, 
PLAC AKADEMICKI 3, TELEF, 13—61, 
polcca doborowe sily nauczycielskie, 
Francuski, Niemki, pielęgniarki, fre- 
bianki, bony, klucznice, gospodynie, 
garderobiane, krawcowe, ogrodników, 
szoferów, kucharzy, personal restaura- 
cyjny i sezonowy, biuralistów, rząd- 
ców, ezonomów, leśniczych 2950-5 


KUPIEC kawaler, lat 36, posiadający sze- 
roką wiedzę fachową, bardzo zdolny, 
pracowity, uczciwy, energiczny, obejmie 
kierownictwo handlu korzenno-restaura- 
cyjnego, restauracji, najchętniej u wia- 
ścicielki. Łaskawe zgłoszenia: „Gazeta 
Poranna“ dla „Pracowity i uczciwy”. 

2939-4. 


ADMINISTRATOR-RZĄDGA, kawaler, su- 
mienny, energiczny, zmieni chętnie po- 
sade z dniem 15. kwietnia. Długoletnia 
prakiyka w większych majątkach. refe- 
rencje i świadectwa b. dobre. Oferty la- 
skawie do Administracji „Gazety Por.“ 

2978,3 


dla „Rządcy”. 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyrar. 


ELEGANCKO umeblowany pokój, klatka 
zchodowa, przyjezdnemu lub stale. — 
Św. Piotra 25, drzwi 3. 3097 


„INFORMATOR“ Biuro Mieszkaniowe, Ко- 
pernika 22, tel. 446, poszukuje mieszira- 
nia różmych pokoji, lokale handlowe za- 
гах wynajmie. 3107 

POSZUKUJĘ 1—2 pokoi z kuchnią. Wa- 
runki obojętne, czymsz z góry. Oferty: 
„Umowa *. 3116 


POSZUKUJĘ pomieszczenia dla 2 córsk 
ze szkoły średniej przy inteligentnej ro- 
uzinie hezdzietnej, ewentualnie gdzie 
są dziewczęta. Łaskawe zgłoszenia na- 
tychiniast do Administracji dla „Mści- 
slawa“. 3082-2 


UNIBWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową, wydaną przez P. K. U. w Bu- 
czacu. Hołyk Hryń, gmina Ówitowa, rok 
1898. 3008 


SGHEINER ADOLF, Borysław, unieważ- 
nia zgubioną książeczkę wojskową. wy- 
daną przez PKU. Stryj 3093-2 


WYPRACOWANIA maturyczne z literatu- 
ry polskiej prof. St. Żurkowskiego, wy- 
szły nakladem Księgarni Stanisława 
Nohlera, Lwów, Batorego 28. Cena zł. 3. 
Żądać we wszystkich księgarniach 3004 


RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz. 


NAPRAWIA, strzyże, czyści dywany per- 
skie, smyrneńskie, kilimy, dywany fa- 
bryczne i kokosowe prędko, tanio, solid- 
піс. Borkowska, Bernardyński 12 (na- 
przeciw Hoteli Krakowskiego.) 2952 


BACZNOSG STOLARZE! Posiadam naj- 
nowsze katalogi meblowe, zawierające 
sypialnie, kuchnie, gabinety, jadalnie. 
Ilustrowane cenniki bezpłatnie. Naftali 
Licht, Jarosław. 2709 


ODŚWIEŻANIE, naprawianie, czyszcze” 
nie wszelkich dywanów i kilimów u- 


skutecznia wytwórnia dywanów pers- 
kich i smyrneńskich. Batorego 34, me- 
zanin. 3108 


SPECJALISTKA  operatorka nagniotków, 
wrośniętych paznokci, brodawak, Zie- 
miańska, Zybłikiewicza 23, parter 


3114 


KAŻDEMU bez poręki sprzęda i wypoży- 
czy meble wszelkiego rodzaju na dlugo- 
terminowe spłaty firma  Jakób Czysz, 
Lwów, Rułowskiego 7 (naprzeciw ka- 


tedry) rok założ. 1894, 2850 
WAŚKO STEFAN unieważnia  zgubioną 
książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. U. Rawa Ruska. 3079-3 


ZAKOPANE willa „Wiktorja* na drodze 
do Sanator. naucz. poleca pokoje z ca- 
iem utrzymaniem po ceuach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3 

ŚWIETNE opaski biodrowe od 11 zł. Ma- 
£azyn gorsetów paryskich „Malgorzałe”, 
Batorego 34, TI. p 2195-8 


TANCE NAJNOWSZE uzpoczymamy 10. 
bm. Ćwiczenie każdą niedziele i Swięta. 
Nowicki junior, Piłsudskiego 16. 3035-3 


46 б 


WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI OGRODÓW. 


Kto chce w tym roku jeszcze mieć 
truskawki, niech je zaraz posadzi. 
100 sztuk zakorzenionych nabyć można 
ma cenę 3 zł. Maliny 10 sztuk 3 zł, 
bzy втра, 50 gr, bzy na żywopłoty 
100 sztuk 20 zł, Jaśminy, foksylie, 
klacze irysów i inne tanio do nabycia: 
Piaskowa 11 a. „5a rano. 3000-8 


„GAZETA PORANNA 


JADALNIE, sypialnia, salony, biurowe i 
kuchenne meble soline polecą Miejska 
Wystawa, Lwów, plac Halicki 10. w po 


dw бгл. 


ЧУ че АС 7-2" 10 


| BUDZIKI · ZEGARKI „Деві“ a „дат“ i 


inne ozdobne i rwyczzjna najtaniej 


w 


największym składzie zagarków Dąbrow 
ы і Roswarzewskł, Lwów, Akadęmic- 


duia 8, kwietnia, 1828. 


PIANINA nowe od 2.200 zł. — dog 


raty — poleca Trunbwalter, = 


НО. RE 7 ubikącyj, 200 eążni, ME 


Pijarów 64 


WILLA | b роко, ogród, boczna ul. Gro- 


ж 


nhowakie), do smzedania, Wiadomość: 


są 
| 


SYPIALNIA jasionawa politurowana. w do” 


bym stanie, mało używana. tanio do 
gprzędania. 4 Mondschein, Stryj, Try- 


) Cegielnia Towarzystwa. Terenowego lub 15 WAL š 

——— -ane = — -—=——— 2 (Hotel George'a). Dogodne warun: „biuro Al Магӯ Ki 10. 3078.3 Wa 11, L piętro. Tamże da wad 

WŁAŚCICIELKA Zaklady fryzjersko.kc- H Własne pracownie. 2678 A | МӨ — E 
smętycznego Berta Thiel we Lwawie, SAMOCHÓD „7 „аб, S-ozabOWY, bardzo 


pl Trybunalski I. == I, p. powróciła z 
ла granicy i przywiozła osiatnie nowo- 
- Wykonuje pierwszorzędnemi хі. 


әй, = 


KUPN 


О I SPRZED 


12 groszy sa Pyras. 


dobry, (podwozie doskonale рой ayto- 


bass) — 
Koralnicka б. 


8106-2 


tanio sprzeda: Мајет, Lwów, 


BPRZKNAM tanio 5 do 10 margów рош 
w calości i na działki blisko stacji kole- 
jewej i fabryk w Chodorowie = bliź: 
szych informacji udzieli Józef Filowicz 

2970.2 


lawii masaż twarzy, parówkę elektrycz- —— -————- 
ną, ("нас wodną, artystyczne cze- SAMOCHÓD йо чы >: marki „Hud: | PIANINA doskonałe od 2.200 złotych. Do- w Bóbrce, ul. Sobieskiego. 
same włosów farbą Henną, roboty pe- son” B<gylindrowy. Wialomość: мава: EASi эс 


| 
| 


godne splaty. Nowacki. Fiisudekiego a 
2951 


| 
м 
| 


OKAZJA. DWUMORGOWA PARCELĘ bu- 


rukarskie, manicure i farbowanie brwi | {у mechaniczne, Janowska 54. 309} 

па s'ale, Foleca również nadzwyczajny | — a -- ——— dowlaną Załoźce (miasto), stacja kole- 
krem stosowany na gorąco, oraz wszęl- | W Trnskawcn wille, parcele do sprzeda- REALNOG walną, ogród, šad (Sadowa jowa Zborów, sprzełzm okazyjnie za- 
kiego rodzaju chlady przeciw zmar. | nia. Zgłoszenia Michalski, Truskawiec. Wisznia) tanio sprzedam, Głowińskiego тал, Zgłoszenia: Administracja рой 
smegkom, 2883-3 2727.7 28, lewy parter. 0058-0 „8000 Okazja”. 2937-2 


TECA 


Bezustannie dochodzą nas 


аниса 


— ————— I 


niezliczone żądania od naszych Czytelników, którzy chcą, abyśmy kontynuo- f: 


wali wydawanie dzieł klasycznych i wydawali najcelniejsze utwory tego wielkiego Rosjanina. 
Teodor Dostojewski jest ojcem współczesnej powieści rosyjskiej, АА pisarzem rosyj- 
skim i jednym z najlepszych autórów świata. 
Istnieje nietylko bardzo dużo dzieł i studjów o Dostojewskim, ale także znajdujemy we wszystkich języ- 
kach mnóstwo wydań tego znakomitego pisarza, 


literatury i będą ilustrowane przez znanego polskiego artystę. 


Książki będą wysyłane w kolejności nadchodzących zgłoszeń, Za opakowanie i koszta ogłoszeń żądamy 


gr. 60 za tom. Nasze wydanie obejmuje następujące dzieła: 


„Wina i kara* 


— „iIdjota* — „Bracia Karamazowie* — „Wspomnienia z martwego domu“ 


Chcąc zareklamować to nowe wydanie, zawierające około 4500 stron druku w 24 częściach, chcemy 
każdemu Czytelnikowi niniejszego pisma dać możność otrzymania bezpłatnie niżej wymienionych dzieł. 
W tym celu należy tylko wypełnić załączony kupon i przesłać go w przeciągu dni 10 naszemu wydawnictwu. 

Dzieła wyjdą w nowych świetnych, pod względem językowym przekładach wybitnych znawców rosyjskiej 


„Gracz“ it а. 


Mazowiecka 12. 


„Skrzywdzeni i poniżeni“ — 


Bibljoteka Rodzinna, Warszawa, 


Prosimy nie załączać pieniędzy względnie znaczków pocztowych. 


BIBLIOTEKA RODZINNA, Warszawa, Mazowiecka 12, Nr. 518. 
Podpisany życzy sabie otrzymać bezpłatnie dzieła Dostojewskiego. 


KUPON 


ten prosimy czytelnie wypełnić 
i przesłać pod obok wskazany Nazwisko 


} 


Е аа = Сева. Жол”. е Е ж Asas m. 


adres Z RW se e © 4.4. б m. 1 2 „ш: Poczta, Zi ne нау, 0. К 


D Że 
lef fi EMPIECE 


О2./202%. 


ә 
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„GAŻEJA PORANNA 


nież przyjęc . 


<A 
МЇ, 


w GAZECIE 
PORANNEJ 


FORTEPIANY przegrane sprzedaje od 1300 


zł. Kubessa. Rynek 9. 2969-5 
FORTEPIANY, pianina, fisharmonium 
pierwszorzędnych fabryk, zagraniczne, 


ma różne ceny, kupuje, mienia, sprze- 
daje: Hanak, Piłsudskiego 21, I piętro. 
z 2985-10 


Po 8 zł. przerabia 
kołdry, materace w jednym dniu 


R. SKIBIISKI Lwów, Kopernika 4 


Telefon Nr. 51-10. 


PARCELA 861 sążni po przeciwnej stro- 
mie dworca Łyczaków obok toru, sprze- 
dam. Stanisława Keck, Stanisławów, 
Dąbrowskiego 6. 2926-2 


lub biuro pÉ Marjacki 10. 


Haase, I'wów, Piaskowa 9. 


FORTEPIAN wiedeński, krótki, za 1500 
zł. sprzeda „Moniuszko,  Zimorowicza 
-1 10. 3050-2 


PARGELE ul. Grochowska do sprzedania. 


Ceg.elnia Tow. Terenowa 
3081-2 


Wiadomość: 


HARMONJUM amerykańskie, sławnej fir- 
my Esteja, na 16 rejestrów Sub'bass jesi 
do sprzedanią. Głos szlachetny organowy. 
Oglądać można w wytwórni organów R. 

2976-2 


RASOWE parki psie (najczystszej rasy) 2 
metryką, kupią miłośnicy tychże złą- 
czeni w Związek hodowli psów raso- 
wych w Stanisławowie. Zgłoszenia do 
sekretarza Związku P. Kapanowskiego, 
Dvrekcja Kolejowa 2975 


Zgłoszenia listowne: 
„Skrytka pocztowa I. 72. 


z (nia ©, kwieinia 1928. 


. Znaczy dochód. 
Towarzystwo ubezpieczeń oddział we Lwowie 
rrzyjmuje zdolnych zastępców w ca'ej Małopolsce 
do zawierania ubezpieczeń życiowych, 
i kradzieżowych. 
Zredukowani urzędnicy i emeryci bsda rów- 


ogniowych 


Lwów, główna poczta 


DOM, 600 s kw., sad, studnia, ú ub:kacji 
wolnych, 1800. dol. amer. gotówką, na 
razie 1200 dol. Winniki, Franki 11. 

2865-2 


20.000 20.000 DOLARÓW ` wklad, kupi КЕПЕ, 
wille, Tmichanowicz, Kopernika 22, Te- 
lefon 446. 3105 


MOTOCYKL Harley — dwu cylimdrowy 
12 H. P. z przywódkiem sportowym — 
aluminiowym, Torpedo ma chodzie — 
sprzeda okazyjnie za 250 dolarów ,CY- 
KLECAR", Lwów, Romanowicza 9, te- 
lefon 20-01, 8080-8 


Ruiynowany i Samodzielny 


BUCHA.TER BANKOWY 


zostanie natychmiast przyjęty. 

Warunki 
Bankowy“ do biura dziemników, 
giellońska 7. 


i referencje pod „Dom 
Ja- 
3117 


Przedstawi- 
cielstwo 
krajowej wy- 
twórni 


GASNIC 


MINIMER 
Alfons M:rjan KIERSKI 


Lwów, ul. Sienkiewicza I. 11. 


1% 


| 


Nr, 8:66 


Przedsiębiorstwo 
Budowlane 


Arek. Zygmunt Schmucker 
Lwów, ul. io na Tel. 10-82. 


wykonuje wzorowo wszelkie ro- 
boty w zakres budownictwa w<ho- 
dzące. 


Budowa 
w Krynicy 


Spółdzieinia Mieszkaniowa x 
„WYPO ZYNEK* w Wa szawie | 
poleca na własaość pojedyncze ; 
pokoje w will: 40-to pokojowe 
o typie pensionatu. Ceny stałe. 

"Spłaty dogodne. Wiadomość 
w Zarzą:zie: Warszawa, Wiejska 
15 m. 12. | 


„ZOON“ 


Lwów, Gzarneckiego 3. 


poleca 
Kanarki prawdziwie harceń- 
skie, o idealnym śpiewie, 


śpiewające i przy świetle, =%- 
miczki rozpłodowe, papugi ga- 
dające i papużki, kobry, 
słowiki chińskie, małpki oswojone, koty 
Angora itp. Rybki zlote I egzotyczne, żół- 
wie greckie, wszelkie pożywienie, klatki, 
abwarja i przybory dla hodowli ptaków. — 
Zlecenia z prowineji wykonuje się pod 
gwarancją żywego dojścia. Na odpowiedź 

uprasza się o znaczek. 3103 
Uwaga. "Przyjmuję do wypychania wszel- 
ле okazy zoologiczne po cenach przy- 
stępnych. 


© zł. 
RATA 


Wymarzone letnisko w najbliższej przyszłości! 


1 
Na podstawie орїоѕтета w „Gaz. Рог.“ 
Przydzieloną ini parcelę zamierzam spłacić w ratach mies. ро zł.. 


warunków Kupna, podaję swój adres: 


Поета ко -* demo УУ 


dnia . 


à > е . >ù © е > 9% e е 9 


części ziemi na wybudowanie wili, suwzedał w zesz ym roku w ciągu irzech mies. 


@ < Ó* @ *“ |. o у 


Бо айиуйааге ы. „Ж ЕР. e ae p oka sA a. эйе 


ZAWO. о «elo 


Za 10 zł. miesięcznie każdy może nabyć parcelę. 


Poczta i «lica kolejowa Stanisławów 


przystąpił za zezwolen' em Urzędu Ziemsk. Nr. R. 4477/26 zd.12 lipca 1926 do parcelxcji części swo'ch p”s'adłośz 3 
w niezwykle pięknej. okolicy —z jednej s'rony uad rwącą rzeką Bystrz cą z drugiej okolonej wzgórzem Karpat — 
pod nazwą „Olesiów*. — Pragnąc stworzyć tam urocze letnisko i umożliwić k żdemu posiadanie odpowiedniej 
2000 pa cel w cs ści L | 
Oiesiowa — а ob:enie rozpoczyna s;rzedaż pares] w części П. Olesiowa po bardzo niskiej cenie, 15 
4 


po 4 zł. za sążeń kwadr. = 3 m° 60 cm’ 


Na wybudowanie willi po'rzeba około 102 sążni, czyli 360 m°, co kosztuje zaledwie 
zł. 400 gotówką, lub spłacalnych po 10 zł. miesięcznie przez 4 lata. 


Kupujący 2 100 więcej parce! po 160 sążni kw. płaci raty miesięcznie tyle razy po 10 zł większe. Kto 
kolwiek więc pragnie zapewnić sob e kawał ziemi na własność, niechaj zgłosi się najrychlej, gdyż przydział 
nastą „i według kolejnego porządku zgłoszeń. 

Dia wygody zg'aszajacych się przyjmu'e zgłoszenia i udziela dokładnych informacji K>»neelar'a Główna 


Dóbr Pacykowskich A'eksandra Lewickiego we Lwowie, pl. Murjacki L. 10. L p. Telef. 7-86, lub na miejscu 
w Zarządzie Dóbr w Pacykowie pod Stanisławowem, Tel. 1-24. 


Ziemia na raty! 


"EB 5“ Ziemia na rety! 


Wyciąć i przesłać pod adresem: Kancelarja Zarządu Dóbr 5ъг Pacyków «e Lwowie — pł. Macjacki 10. 


ZGŁOSZENIE. 


zgłaszam chęć kupna ...... 


| 
_———— ! 
ѕайп? parceli w Olesiowie. | | 


. e + + Prosząc o przysłanie mi dokładnych 


Nr. 8:60 


„GAZETA PORANNA" z dnia 7. kwietnia 1828. 
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NA SZALACH MILIONÓW I NĘDZY. — STRASZNE POŁOŻENIE EMIGRANTÓW POLSKICH, — KTO MOŻE JECHAĆ DO 
~ ARGENTYNY? — WALKA WYBORCZA. — TRIUMF DEMAGOGII — TO I OWO, NO I KARNAWAŁ 


(Oryginalna korespondencja „Gazety Porannej“) 


Buenas Aires, z końcem marca. 

Amerykański Paryż, olbrzymie, wspa- 
miale, ponęlne, grzeszne i straszne Вџе-- 
nos Ајгея. 

Miasto  paradoksalnych kontrasłów. 
W pobliżu urządzanych 2 przepychem 
wschodnim pałaców stepowych krezusów; 
nędzme iepianki z błota i szatra okryte 
blachą, zdanią z puszek z oliwy.. Могу 
podzierane, wykute i wygrzebane na sto 
kech podmiejskich wzniesień. I w nich 
półaadzy i nadzy ludzie, żywiący się od- 
padkami chluba, zbieranemi w śmietni- 
skach. 

Dzżesięć tyszęcy  miljonerów żerują- 
cych na wyczempamym organizmie skmiu 
miljonów nędxzarzy. 

Demokratyczna, 
blika! 

I do tej to ziemi obiecanej przybywa 
z dalekiej Europy, a przeważnie z Polski, 
codzienne tysiąca emigrantów: Przyjeż- 
dżają zwabiem perspektywami łatwych i 
wielkich zarobków, oiśmieni są polęgą i 
vspeniałością ołbrzymiego miasta і już w 
pierwszym tygodniu gorzko opłakują za- 
wód, który ich spotkał. Bez pieniędzy, 
bez znajomości języka wałęsają sie bezra- 
dni w daremnóm poszukiwaniu pracy і 
wieczorami wracają oszołomieni da ponu- 
rego botela emigracyjnego, z trwogą my- 
śląc о dniu, w którym skończy się im pra- 
wo dalszego korzystania z hotelu. A dzień 
ten zbliża się z nierhłaganą  czybkością. 
Wreszcie nadehodzi ów dzień piętnasty i 
cmigrant ma do wyboru: aibo być wyrzu- 
conym mna bruk, albo pójsć do „czarnych 
robót”, о których opowiadają rzeczy 
wprost potworne, w które trudno іе. 
rzyć. Lez trudno! Wybierają zatem „czar 
ną robotę". Jest to praca przy budowie 
unaji kolejowych w półmocnych Stanach 
Argentyny, lub przy wyrębach lasów pod- 
zwrolnikowych. Więc jadą, nie odstrasza- 
јас się chorohotwórczami ukąszeniami mo 
skitów, ani żółtą iebrą ¿ozy malarją, a- 
ni tysiącami gatunków, dokuczliwych lub 
jadowitych owadów, ulkorupiaków, węży 
itp. Nie przeraża ich tropikalny upał ni 
brak wody do picia, ni tysiące mil odle- 
głości, Чокай jedzie się po kilka dni po- 
ciągiem błyskawicznym. Jadą tam nietyl- 
ko ludzie samotmi, lecz co когала, cała ro- 
йду, częstokroć z drobnemi dziećmi. 
Przeważnie padają ofiarą nieuczciwych 
przedsiębiorców, którzy za krwawą pracę 
nie zapłacą ni grosza, lub obryweją lwią 
część i na to niema żadnego ratunku, a 
nawet w wielu wypadkach i interwencja 
konsulatu polskiego mie odnosi żadnego 
skutku. I czego nie zmiszczy przyroda, te- 
go dokona zły czlowiek, Tak czy owak jest 
emigrant skrawkiem papieru, który вів 
dostał między oba ostrza nożyc. 

А caly obszar ponurego Tocumana і 
Chaco, Salta i Jujny, kiórych dzikie ur- 
wiska lub nieprzebite gąszcze leśne prze- 
obraziły sie w żyzmą ziemię lub wybomą 


wielka, wolna repu- 


PEL EO N 1928, 


MUGHAŁ AOSZCGGŁAKO, 
Nieznany przyjaciel, 


Był sobie taki czleczyna, Piotr Pio- 
trowicz. Mial żonę, Katarzynę Wasiljew- 
nę. Mieszkał na Malej Ochcie. I było mu 
dobrze. Zagospodarowany Świetnie, po- 
siadał pełne kufry і walizy, w szafach 
piętszyły się góry odzieży... Miał nawet 
dwa samowary. A żelazek do prasowa- 
nia —- wprost niezlyczoną liczbę, z pięt- 
naście sztuk. 

Mimo to mie cml się szczęśliwym. 
Siedział na swych skarbach, patrzeł na 
żonę i nigdzie poza dom nosa nie wy- 
tknął. Bał się poprostu wyjść z domu. 
Wiecie dobrze, jakie to obecnie złodziej- 
Skie czasy, Nawet do kina nie chodził, 

Ale razu pewne otrzymał list z 
Poczty. Tajemniczy list. Anonimowy. Kloś 
mu pisze: 

„Sch ty — czyta w liście stary 
Erzynie, — głup!ś jak but juchtorry. Masz 
młodą żonę i nie wiesz, co się wokól cie- 
bie dzieje. Żona twoja, stary dumu. tna 
romans z pewnym obywatelem. Ponie- 
waż, choć się nie znamy, jestem twoim 
Przyjacielem, wiec сі donoszę. że jeśli, 


“ПАХ 


Fimo б 


szosę czy tor kolejowy — cały ten obszar 
zasiamy jest straszliwymi drogowskazami 
kultury niesionej przez  emigraniów-mę- 
czenników. Drogowskazy te, to tysiąca 
mogiinych krzyży, pod któremi spoczywa- 
ją nieszczęśni pionierowie i ich dzieci, 
które zabiła żółta gorączka lub 
stworzenia. Obraz te ponury, 
Na olbrzymim obszarze Argentyny, o- 
kolo siedem razy większej od Polski, żyje 
około sto tysięcy polskich emigrantów. 
Są oni literalmie rozsiani po całej repu- 
blice, mie tworząc nigdme większych sku- 
pień, niż po 100 ludzi (z wyjątkiem Bue- 
nos Aires, Rosario i prowincji położonych 
na pograniczu Brazylji, jak Misiones i Po- 
sadas). A 
Pracują przeważnie na „unadriliach", 
tj. przy budowie linji kolejowych. Poza- 
tem rzadko kto z nich pracuje w swoim 
prawdziwym zawodzie, а przynajmniej 
przez kilka pierwszych lat pobytu. Po bar 


dzo wielu ciężkich przejściach, trwają- 
cych miesiące i lała, nadchodzą oczywi- 
ście dla nich czasy spokojniejsze, lecz 


naogół kosztem utraty sił i zdrowia. Pra- 
cą rąk nikt вів jeszcze w Argentynia nia 
dorobił, chyba pracując samodzielnie. 

Są oczywiście i wyjątki, lecz te за lak 
nieliczne, że na ich podstawie nie meżna 
budować poglądu na stosunki w Argen- 
tymie. 

. Kto może przyjechać do Argentyny, 
by nie doznać przykrych rozczarowań? 
W pierwszym rzędzie człowiek zdrowy i 


jadowite 


silny fizycznie, powtóre znający język 
tysięcy słów, po trzecie mający kilkaset 
dolarów na przetrzymanie początkowego 
kryzysu — a posiadający te trzy czynni- 
ki niechaj się jeszcze dobrze namyśli i... 
pozostanie w Polsce. 

Przy tak nadludzkiej pracy, jaką się tu 
musi popisywać, zrobi lepszy interes w 
'olsce 


Obecnie przeżywa całe gospodarcze 
życie Argentyny madzwyczaj ciężkie prze- 
silenie, (W Buenos Aires jest ponad trzy 
tysiące bezrobotnych Polaków.) Fabryki 
zreduwkowały ruch do miezbędmego mini- 
mum. Kampitaly obce (gdyż tylko im za- 
wdmięcza Argentyna rozwój swego prze- 
mysłu. Kapitał argentyński nie jest akty- 
waym) zajęły włanowisko wyczekujące, 
uzależniając dalszą taktykę od wymiku 
hiszpański w zakresie conajmniej kilku 
wyborów prezydenta republiki, które od- 
będą się w kwietniu. Perspektywy jednak 
są niewewola, gdyż wybory stanowe d. 5. 
rutego przyniosły klęskę obecnoj parti 
rządcwej, a zwycięstwo partji dr. Irygoye- 
na, który też i w kwietmiu odniesie zwy- 
cięsywo według wszelkiego prawdopodo- 


bioństwa. 

Dr. Irigoyen holdujgc zasadzie „Ar- 
тепќула dla Argentyńczyków”, jest za- 
cięktymn wrogiem  mwazji Xapitałów ob- 


cyah, jak również obcej imigracji. Ponad- 
lo, chege zwiększyć swe szanse, rzucił 
hasło, że pierwszym jego krokiem będzie 
wywałozenie minimum płacy robotników 


ani kupi bezbolesna Smert?” 


SILNĄ TRUCIZNĘ ZE SPADRU FO OFICERZE WYKRADLI DWAJ ZŁOCI 
MŁODZIEŃCY, BY JĄ SPRZEDAWAĆ PO KAWIARNIACH KANDYDATOM 
NA SAMOBÓJCÓW. 


Paryż, w kwietniu. 

(e) Dwaj młodzi ludzie, odwiedza- 
jąc nocne lokale па Mantmartrze pro- 
panowali bogatym gościom  łajemni- 
czy trujący proszek, który zapewnia 
szybką i bezbolesną śmierć. 

W odpowiedzi na tę propozycję. 
jeden z gości kazał aresztować pmzed- 
siębiorozych młodzieńców i wówczas 


wyazła na jaw tajemnica owej tru- 
сіту. a 
68 lata temu oficer pewien, który 


przez długi czas przebywał we wsclio 
dniej Azji, popełnił w Paryżu samo- 
bójstwo. Mająte kpo nim odziedziczy- 
ła 10-letnia wówczas jego siostrzeni- 
ca, obecna pani Pierre. Pomiędzy rze- 
czami oficera znajdowała się również 
chińska szkatułka, a w niej słarannie 


dh dw 


stary grzybice, pójdziesz dnia 29. lipca o 
godz. 7-ej wieczorem do Ogrodu Pracują- 
cych, to przekonasz się na własne oczy, 
со twoja żona za ziółko. Przejrzyj mz na 
oczy. stary durniu. 
Z głębokim szacunkiem 
Nieznany Przyjaciel.“ 


Piotr Piotrowicz przeczytał i zgłupial. 
powoli zaczął sobie przypominać to i o- 
wo. Kałarzyna Wasiljewna otrzymała 
dwa listy, nie powiedziała jednak od ko- 
go. I zachowanie jej jakieś dziwne. Coraz 
częściej matkę odwiedza, pieniędzy zażą- 
dała na drobne wydatki. 

— А, przebiegła! — pomyślał Piotr 
Piotrowicz. —- Hoduję żmiję.. Ale ta nit. 
dłużej kpić z siebie nie pozwolę. Wyśla- 
dzę, zbiję, i sprawa skończona. 

W sobotę dnia 29. lipca, Piotr Piotro- 
wicz udał, że jest chory. Położył się do 
łóżka i obserwuje żonę. A ta jak zwykle, 
krząta się po mieszkaniu. Pod wieczór je- 
dnak mówi: 

—- Piotrze Piotrowiczu mówi — 
muszę wpaść do mamy. Zachorowała nie- 
bezpiecznie, 

Upudrowała się, kapelusz na głowę i 
wyszła. 

Piotr Piotrowicz ubrał się pospiesznie, 
wziął sękatą laskę, wlożył kalosze — i w 
ślad za żona 


opakowany jakiś biały proszek z piš- 
miennam ostrzeżeniem, że jest to bar 
dzo silna trucizna. 

Pani Pierre schowała truciznę z po- 
wrotam і po pewnym czasie zupełnie 
o niej zapomniała. Obecnie przypam- 
niała sobie ją z okazji chęci pozbycia 
się 2 psów. Wyjęła więc proszek i rze 
czywiście otrute psy zdechły po 15 se- 
kundach. 

Obecni przy tem byli jej dwaj przy 
prani symowie w wieku 19 i 21 lat, 
którzy postanowili wykorzystać ową 
truciznę w wyżej wymieniony spo- 
sób i dlatego wykradłi ją ze szka- 
tulki. 

Ponieważ przybrana malka zrzekła 
się oskarżenia o kradzież, sąd uwel- 
nił obn. 


Przyszedł do Ogrodu Pracujących, pod 
niósł Lolmierz, by go nikt mie poznał, i 
spaceruje po alejach. Wtem widzi, iż żo- 
na siedzi przy fontannie i kogoś wypatru- 
je. Podszedł. 

— A — mówi — witam. Na kochanka 
czekasz? Dobrze. Zęby сі za to powyb:jać, 
a i tego mało... 


Ta w płacz. 
— Ach — mówi — Piotrze Piotrowi- 
czy! — nie posydzaj mnie o піс złego... 


N:e chciyłam ci mówić, bo nie śmiałam... 

l mówiąc to, wyjmuje list z rękawa. 

А w liscie, w ponurych banwach 
przedzizwionę że tylko ona jedna, 
katarzyna Wasiłjewna, może uratować 
człowieka, który ginie, który znajduje się 
na skraju przepaści. Czlowiek ten właśnie 
blaga ją o przybycie do Ogrodu Pracują- 
cych w sobotę, dnia 29. lipca. 

Przeczytai Piotr Piotrowicz list i zdzi- 
wił się mocno, Ç 
Gliekawe — mówi — 


Ж. kto to być 
moge? 


— Nie wiem — odpowiada Katarzyna 


Wasiłjewna. —- Żal m go się zrobiło, 
więc przyszłam. 
— Dobrze — mówi Piotr Piotrowicz — 


przyszłaś. Skoro już przyszłaś, więc siedź 
i nie ruszaj się. Ja zaś schowam się za 
fontannę. Zobaczę co za typek. Ale spra- 
wię mu łaźnię 


RZ Z Оки ZARZ RÓ LL = 
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w kwocis 6.50 pezcłów dzitnnie (ponad 
25 zł) I tem sobie zjednal masy. 

Zawrzala więc walka tyłanów zZ roz- 
machem iście amerykańskim. Walku na- 
miętna, glucha o „być albo mie bye a 

Wybór dr. Irigoyena ma także duża 
znaczenie dla polskich emigrantów. Wmi- 
gracja, o ile nie będzie zupelnie wstrzy” 
mana, to dozna tak drobiazgowych ogra- 
niczeń że będzie wprost niemożliwą. Po- 
lepszy się natemiasł mieco byt osiadłych 
już in emigrantów, o ile oczywiście bę- 
dzie pracowal jeszcze jakiś czas kapitał 
obcy. А У 

Dotychczasowa swoboda wjazdu do Ar- 
gentyny miała na celu obniżenie cen ro- 
bocizny i stworzyła tęmsamem biale nic- 
wołnictwo. 

Trzeba bowiem wziąć pod uwagę, że 
tysiące naszych emigrantów pracuje tu 
za sam wikt, I tak bywa. A na ich krwu- 
wym znoju zbijają dalsze miljony bogaci 
estancierzy, tj. właściciele dóbr. “ 

Na ogół zatem nie jest tu tak różowo, 
jak to tysiące ludzi myśli w Polsce. Z 
pośród emigrantów z pewnością trzy 
czwarta wróci do Polski, gdy po ciężkiej 
pracy i życiu pełnem abnezacji uciuła ja- 
ką taką kwotę na koszta podróży. 

A згас to może rok, dwa, trzy i dłu- 
żej. A jedyn: пашке, jaką stąd wywiozą, 
to umiejętność i chęć do rzetaluej pracy. 
Dobre i to. 

* 


Świął i niedziel lu nie uznają. Pracuje 
się wszędzie. Jedynem świętem bezwzglę- 
dnem, to ostatnie trzy dni kermawsułu. Na 
ię uroczystość milkną warsztaty, zamiera 
handel. Gala ludność szaleje na ulicy. — 
Ustawiczne korsa, maskarady,  komeerty. 
Wieczorami tonio wszystko w morza il- 
Inminacji, noc przemienia się w jasny 
dzień. Mkną tysiące samochodów i powo- 
zów pełne rozbawionych ludzi w kostju- 
mach i maskach. Przewija się tysiąca 
gup pieszych, tów. „murga“ (normen o- 
men — rzetelnie „pasuje“ do tut. autoch- 
tonów!), tj. groteskowo mbranych indywi- 
djów, błaznujących bezmyślnie. Przez tą 
zwartą ciżbę zawarjowanych llumów prze- 
ciskasz się z tmudem Ътозс po kolana (bez 
przesady!) w barwnych  zerzeniynach i 
konfetti. Dziesiątki tysięcy przeróżnych 
instrumentów tworzą piekielną kakofomię, 
od której puchną uszy. I tak to trwa aż 
do świtu. Na tle palm, przy gorącej, dusz 
mej atmosferze sprawia to  nicsamowite 
wrażemia, zwlaszcza, gdy się pomyśli, że 
tam daleko, w kochanej Ojczyźmie, w tej 
samej chwili cudna, polska, śnieżna zima. 

Wł. Taworski. 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemmn sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z ойпіезіо- 
nych ran — zmajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta- 
ruszke jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawe: kwoty nie 
jest w możności zapracować. Matki przyj- 
muje Administracja dla „Matı оргойсӯ 


Lwowa". 


Sohował się Piotr Piotrowicz zu lan- 
tanne i czeku. A żona naprzeciwko — 
blada, ledwie dyszy. Mija godzina —- nie: 


ma nikogo. Mija druga — ło sumo. Wy- 
lazi Piotr Piotrowicz z za fontanny. 
— No — mówi — nie martw się. Ktoś 


poprostu zakpił z nas sobie. Czy to cza- 
веш nie ten podlec twój braciszek? Chodź 
my do domu... Dosyć spaceru... 

Katarzyna Własiljeryna poktwałła 
wa: 

— Nie -— mówi — lo бой poważniej- 
szego. Może nieznajomy 1511) się ciebie 
i nie podszedł. 

Piotr Piotrowicz splunął, $sziął żonę 
реа rękę i poszedł. 

Przyjeżdżają małżonkowie do domu. 
A tu jak po pogromie. Kufry і komedy po- 
otwierane, żelazka porozrzucane, suno- 
warów nicma — rabunek. A na ścianie 
wisi Капа: 

»W żaden sposób nie można 1:10 
wypędzić was z domu. Siedzą, jak zuszzv- 
сі... A garnitury twoje, stary grzybie, uie 
pasują na mnie. Za miski jesteś, stary 
pokrako. То podłość z twojej strony. Zo- 
песисе —— nasze najniższe...“ 

Przeczyłali kartkę, jekmeli z przeraże- 
nia, siedli na pudłodze i dalejże płakać, 
jak dzieci. 


gło- 
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ORZEKA 


DZIĘKI CZEMU M. K. О. ZYSKAŁA 
WEŁATDNEJ WZROSŁY O 125 PROG. 
ETO KORZYSTA Z KREDYTU M. K, 


Lwów, 7 kwietnia. 

Ze wiziględu na zgubme skusi eko- 
потіслпе powojennego zaniku zmysłu 
aszczędmości wśmód społeczeństwa, naj- 
Жууш uznanie należy się tym insty- 
tucjom finamsowym. które umiały ten 
zmysł wśród ogółu na nowo rozbndo- 
wać, przyczyniając się tem samem do 
uzdrowienia naszego Życia gospodar- 
czego. 

W mieście naszem nader poważną 
rolę w tym kierunku odegrała. Miejska 
Жаза Oszczędności, która dzięki rozwi- 
jane; bardzo zdrowej propagandzie ха- 
gady oszczętlności, oraz dzięki wypła- 
cemiu za przedwojenne wkładki bardzo 
wysokiej ztosunkowo — bo 25 pre, ró- 
waowartości w złotych — zyskuje za- 
młamie szerokich warstw ludności na- 
szego miasta i gromadzi coraz poważ. 
niejsze kapitały, 

Onegdaj odbyła się pod przewodni. 
ałwem Komisarza Rządu p. Jama Słrze- 
leckiego i w obecności Komisarza Rzą- 
dowego Kasy Radcy Województwa p. 
Seweryna Erechowiecziego awy- 
czajne posiedzenie Wydziału Kasy — 
na którem Dyrekcja przedłożyła spra- 
worilamie z działalności і bilant za rok 
1927, 

O żywatności Instytucji świadczy 
przedewiszystkiern rozwój działa wklad- 


kowego — jako podstawy całej dizia- 
łalmości Kasy. 
Gdy, rek 1926 zamknęła Kasa 


stanem wkłądek zł. 10.379.042.31 zlo- 
żonych na 30.634 kwiążeczkach, bi- 
lans та rok 1927 wykazuje stan na 
38.978 książeczkach kwotę 

zł. 23.334.633.80. 

Wkładki oszczędności wzrosły zī%- 
tem w ciągu roku o prawie 125 proc., 
zaś z końcem marca 1928 doszły do 
kwoty prawie 27 miljonów zlotych, 

*' Gdy w roku 1926 było stron w od- 
dziale wkładkowym 47.753, czyli prze- 
ciętnie 159 dziennie, rok 1827 wyka- 
zuje 100.164 stron, czyli 300 dziennie. 

Że Kasa stara się przedewszyst- 
kiem groiuadzić drobne oszczędności, 
świadczy o tem nietylko ta olbrzymia 
cyfra stron, ale także i fakt, że na 
38.978 książeczek w obiega jest 34.273 
książeczek z wkładkami poniżej zł. 
1.000. 

Specjalną zasługą Kasy jest zajmo- 


wamie Się pro uszczędnaści 
wńród młodzieży szkolnej i organizo- 


wanie szkolnych kas oszczędności, 

W гойт 1297 posiadała Kasa w 42 
Zakładach szkolnych takie Kasy, a 
mianowicie: w 24 mukojach powszech- 
nych lwowskich i 5 zamiejzcowych, w 
10 szkołach średmich i 3 zskołach za- 
wodłowych we Lwowie. Ogółem azko!- 
ne Каф oszczędności 
12,129 książeczek na kwotę 

zł. 25.063.140. 


pierwsze miejsce wyhija się залу 
przez Kasę kredył welkslowy. Stan 
portieln weksłowego według bilansu 
z 31, 12 1927 roku wykazuje 12.973 
sziiuk weksli na kwotę zł, 16.018.871.50. 

W ciągu roku przyznano nia 84 po. 
siedzeniach Dyrekoji i Komitetu Cen- 
zorów 6.048 pożyczek na kwolę prze- 
szło zlotych 24 miljonów. Z udzielo- 
nych kredytów wekslowych przypada- 


Z działalności kredytowej Kasy na. 
i 


| 


posiadały | 


| niało 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 5. kwieswia 1928. 


jako ognisko skutecznej propagandy oszczędnościowej 
i źródło taniego kredytu. 


ZAUFANIE SZEROKICH WARSTW L UDNOŚCI. — 


5 


W OSTATNIM ROKU 


— PROPAGANDA OSZCZĘDNOŚCI W ŚRÓD MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. — 


О. — WIELKIE FUNDUSZE REZERW OWE  ZWIĘESZAJĄ 


STWO WKŁADEK, 
ło na kredyty dia przemysła 33.9 ргоо,, 
rekodzieła 14.7 proc., kamilu 19.8 pros., 
właścicieli realności 19.3 proc., rolni- 
ków zań podlwowskich 9.6 proc, і mne 
2.7 moc. 

Ze wzylędu na rozwój ruchu beto- 
wląnego Oraz konserwacji domówy we 
Lwowie specjalnie podnieść należy ini- 
cjatywę Kasy w kierunku stworzenia 
kredytu  dłagełtermirnowego. W 1926 
roku. rozpoczęto pierwsze próby tej for- 
my kmodylu, w rokm zaś 1927 udzielono 


Т 


BEAPIECZEN- 


na wyłsumiczenie і rekonstrukcje real- 
ności wo Lwowie 118 pożyczek na 
kwotę zł. 1.027.741.13, 

Według programu, przedłożonego 


| przez Dyrekcję, zatwierdzonego przez 


Wydział, w bieżącym гоша ma Kasa 
zmacznie rozszermyć działajonść w tym 
Kierunku, na co preliminowawno kwotę 
do zł. 3.000.000, а nadło udzielane w 
tym rokn pożyczki będą przyznawane 
na znacznie dłuższy okres 16 do 25 lat, 

Z uzyskanego dochodu bruito wy- 


uda leżała m morzu Półnnenem. 


NOWE TEORJA SZWEDZKIEGO PROF. HOEGBOMA. 


Sztokholm, w kwiethiu. 

(e.) Gzie znajdował się wyma- 
czony kraj Platona? 

Sprawa ta, kióra od wieków zaj 
muje geologów, filologów i innych 
uczonych, znajduje nowe oświetle- 
nie w teorji szwedzkiego geologa, 
profesora Arvid Geogboma z Upsa- 
li, który stanowczo twierdzi, że dar 
mo szukają Atlantydy w Afryce i 


| na wybrzeżu marokańskiem, bo ra- 


czej ku Północnemu Morzu należy 
zwrócić uwagę. 

Pewną jest rzeczą, że kiedyś ist- 
lądowe połączenie między 
Anglją a Niderlandami. Ślady te- 
go znać jeszcze na wyższych czę- 


Jah ШШШ ПШ 


x 


ściach teraźniejszych gruntów ry- 
backich koło Doggers Bank, w mo- 
rzu Niemieckiem. W epoce bronzo- 
wej muielizna ta sterczała ponad 
wodą. To tłumaczy wpływy, jakie 
celtycka ludność W. Brytanji i Ir- 
landji wywierała na mieszkańców 
Szwecji jeszcze 8000 lat przed Chry 
stusem, 

Cały len kraj z epoki bronzowej 
pogrążył się w morzu. Przez kup- 
ców brytyjskich wieść o zatopio- 
nym lądzie przedostała się do Gre- 
cji. Atlantis Platona jest według 
Hoegborua owym  zatopionym lą- 
dem w Morzi Pólnocnem. 


ШШ! 


OSOBILIWA ANKIETA I ZDUMIEWAJĄCE ODPOWIEDZI. — CZĘKGO ŻĄ- 
DA NOWOCZESNA KOBIETA JAKO DOWODU MIŁOŚCI? — PRÓBEJ NIE- 
WIEŚCIEGO GYNIZMU, 


кату, w kwieniu, 

(e) Dziennik paryski „Paris Midi“ 
rozpisał wśród czytelniczek. ankielę na 
temat: „Jakie trzy próby wyznaczyła- 
by pani swemu wybranemu, by stwiet- 
dzić jego miłość km sobie?", 

Niadesłamo cały szereg odpowiedzi, 
2 których przyłaczamy tutaj najbar- 
dziej charakłterygtyczne: 

A więc pewne f8-latnie dziewezai 
ko w ten sposób pragnęłoby wypwóbo- 
wać hart serca swego wybranego- 

1) Zdradziłabym go i zapytałahym, 
czyj mnie jegacze kocha? 

2) Zdradziłalrym go тах leszcze i 
zobaczyłam, czy zostanie mi nadaj 
wierny. 

3) Zdradziłabym go po raz trzeci, 
a gdybym się przekonała, że uczucia 
jego dla mnie nie uległy zamianie, wów- 
czag z ochotą i z całą wiarą na przy- 
sziłość ofiarowafabym mu swą rękę. 

Przypuszezamy, że gdyby 1056 prób 
wyznaczona była nie przez redakcję 
„Paris Midi“, lecz przez ową wielce o- 
biecującą dziewczynkę, powiększyłaby 
ona ją znacznie. Zresztą і po ślubie 
przyjemnie jest od czasu do czasu wy- 
próbować słałość nczuć męża. 

Probierzem miłości dia innej ro- 
mantyeznej panny jest wyszukanie e- 
leganckiego lokalu, ślepe podporządko- 
wanie się jej woli, tydzioż pobicie jed- 
nago zę spartowych rekordów światn- 
wych. 


| jego dochodów, 


Trzecia osóbka shuwa wyratimowa- 
ne wymogi. ~ 

„Теп, Klo zechce mi dowieść praw- 
dziwej miłaści tak, żehym w nią u- 
wierzyła  niezachwianie, musi: I-o 
mieść 12 jajek па twardo, popić litrem 
kefiry oraz bułeiką gorzkiej wody 
inńczyć przez godzinę chariestona z 
moją najserdoczniejszą przyjaciółką. 

П-о Zdać degzamin z gruntownego 
znawstwa stroju kobiecego, włączając 
w to: koronki, haft, aplikację, szutaż, 
insrażki, pióra i futra, oraz pełnię wia- 
domości z zakresu najintynuniejszej ko- 
smetyki, byyjeny i kalotechniki. 

li-e  Wręczyć mi rejentalne upo- 
waźnienie do podnoszenia wszystkich 
płynących z jakich- 
bądź źródeł i tylułów. 

A oto nowe 3 próby miłości: 

„Przekona mnie o swej miłości ten 
tylko, klo 1-0 wylegitymuje się solid- 
nym kapitałem, M-o posiada bogatego 
krewniaka, po którym będzie dziodzi- 
czył i nie zawaha się w imię milości 


dia mnie przod jego uprzatnięciem, 
По ten, Ко ubezpieczywszy się na 


moje imię w dniu ślubu, w pierwszą 
jego rocznicę, składając mi dowód mi- 
kości, mounie się dyskretnie z tego $wia- 
tu, aby żyć tylko w mej pamięci. 

Powyższa „próbki prób“ wystar- 
czyłyby chyba, hy najbardziej rozko- 
chanemu osobrikowi obrzydzić miłość 
i kobietę raz ną zawsze... 


| 
| 
| 
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płacono tytułem procentu od wkładek 
zł. 1.138.375, czyli 53 proc, dochodu, 
co świadczy o tem, że główną korzyść 
z działalmości Kary odnoszą właścicie- 


ie oszczędności, 

Z pozostałej nadwyżki dochodu 
Ьо po pokryciu kosztów adnini- 
stracji bilans wykazuje zysk 

zł. 349.902.64, 

л czego Wydział uchwalił zł. 300.060 
m'zezmaczyć na powiększenie fnnduszn 
rezerwowego, zań zł. 49.902 na cele 
dobroczymne, Z kwoty tej mie będą u- 
dzielane subwencje, jak dotychczas — 
lecz będzie ona zużytą na trwałą fur- 
dację, prawdopodobnie na budowę ko- 
lonji letuich dla dzieci w jednym z 
majątków Gminy m. Lwowa, 

W porównaniu ze stanem widładek 
koszta ogólne wynosza tylko 2.7 proc., 
zaś płace personalu 1.015 proc, — со 
świadczy о sprawnem i ozzczędnem 
prowadzeniu Kasy, zwłaszcza, że prze- 
prowadzana przez Kasę propaganda 
oszczędności przez wydawnictwa, 0- 
krazy, ogłoszenia w kinołeałrach i 
wydawnioówach  perjodycznych ob- 
ciąża powsżnie budżet kosztów admi- 
nistracji. 

Utrzymywany przez Kasę Zakład 
Zastawniczy wykasuje przeciętnie 
dziennie 228 stron, a stan z końcem 
roku wynosi! 10.648 zastawów, obcią* 
żonych pożyczkami na zł. 966.051.50, 
Zakład ten jest najłańszem źródłem 
kredytu lombardowego i oddaje naj- 
uboższej ludności bardzo poważne 
usługi. 

Fundusze rezerwowe Kasy ogółem 
wzrosty obecnie do poważnej kwoty 
zł. 1,394.556., 54. Zadamiem tych fun- 
dnszów jest przedewczystiiem użyć 
na pokrycie strat, jakieby Kasa po- 
nieść mogła — a temsamem тір}. 
ayé bezpieczeństwo wkiadek. Powaź- 
na kwoła — do jakiej dochodzą dziś 
fundusze rezerwowe z Miejskiej Kasy 
Oszczędności jest jerzcze jednym čo- 
woadem silnego ugruntowania jej roz- 


| woju. 


То też jeżeli się zważy te йщйе 
wartości, jakie w nasze życie 05р 
darcze wnosi Miejska Kasa Oszczęl- 
ności i jako ognisko skutecznej pro- 
pagandy oszczędnościowej. i źródła 
kredytu dla najstarszych! (warstw, a 
przedewszystkiem kredyttt. drobnego-- 
musi się stwierdzić, że przez stworzo- 
nie Kasy і udzielanie gwarancji za 
wkladki Gmina m. Lwowa dobrze 
przysłażyła się jej mieszkańoom i że 
Miejska Kasa Oszczędności jest jedną 
z tych placówek, przez które masz 
samorząd gminny poważnie pomaga 
rozwojowi dobrobytu  najszerszych 
warsiw ludności. 


edwabie 


najmodniejsze ną suknie i 
3 ро iszewki, koronki, tiule, 
hafty oraz wszelkie dodatki poleca 


S. Blaustein 


Lwów, ul. WAŁOWA 11, 


Lampy ao adal- 
ni po zł 30: 
атру do szafek 
nocnych zł. 10+ 
kmpułki szklana 
zł. 12—, Lampy 
А biurowe zł. 10- 
„ Barru.zki elek- 
tryczne zł. 19— 
Latarki elektr. 
kompl. zł, 2:20 
polara 
LUMEN“ 
Lwów, 
' pl. Mariacki 4. 
Zarówki „,OSRAMA* i „PHILIPSA z 5.98 
opusiem, 
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„GAZETA PORANNA" z dua 8. kwietnia 1828. 


Elegancki baron | jego magiczna walizka 


TRUDNE RZEMIOSŁO ZŁODZIEJA KOLEJOWEGO, — ŁOWY NA CUDZOZIEMCÓW O „MOCNEJ” WALIZCE. — 
„BARON* ROSYJSKI W ROLI PASAŻERA. — TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIĘ TORBY, — - ZDBADZONA. KOCHANKA 
WYDAŁA SEEKRE? „МАСА“, 


ści, lecz i pewnej ogłamty towarzyskiej, 
oraz ogólnego wylwaztałcania, 

Zawód ten opłaca się bardzo szcze- 
рОлма, że coraz to nuwe zdobycze tech- 
nid zmacemie "ułatwiają осле 
rzaomiosło okrmdania podróżnych, 

Wprawdzie na ziemiach polskich 
tego typu aladzieje nie mają co robić, 
gdyż mema u mas masowego przepły- 
wu cumdzociemców 


tych  opryszków międzynarodło- 
wych fest Francja, azczególnie zaś li- 
nja kolejowe z Paryża na Jamy brzeg, 
a więc do Nrcei czy Mante Carlo; nie- 
zły też pdłów Ҹаја operacje w pocią- 
gach szwajcarskich czy włoskich, 
zwłaszcza w okresach wielkiego ruchu 
turystycznego. 

Niedawno policja wpadła ma trop 
х Rosji pochodzącego złodzieja, który 
posługiwał się 

nienwyklie sprytnym 

чрозођетп okradania; Z elegancką wa- 
lizką ręczną wszedł an ma peron jed- 
nych ze stacji na linji Paryż—Marsy 
Ha; wszedłszy, ' pozeyrzał się dokoła i 
zajął miee na ławce, na klónej pie- 
działa już zamośna najwidoczniej ko- 
bieta, oczekująca na odjazd pociągu. 

Takie panie kładą zazwyczaj tomby 
7 pienądzmi i kląjnotami obok siebie, 
dla ostrożności, a nudę oczekiwania t- 
rozmajcają sabie czytaniem. Grzecznie 
się klaniając, jegomość ów siadł obok 
damy, drtóca odsunęła sią nieco, bę 
zrobić dlań miejsce; walimkę zaś, którą 
niósł gam, postawił obok ma ławce 
Dama, cofając się, chciala też odsutąć 
nioco swą torbę z cenną zawartością; 
okamało się jednak, że 

torba zmikła, 

Przerażoma kobieta zedkaczyła z 
lawki, zaczęła szukać na ziemi, a $4- 
sad jej uniósł waliakę, przypuszczając, 
że postawił ją na torbie; leoz i wtody 


Poszkodowana  pospieszyła do maczel- 
nika stacji złożyć skargę; jeganość po- 
magal jej, pmedstawtwszy się jako ba- 
ron X. i 

Poszukiwama nie dały jednak wy- 
niku; biedna dama, obrabowans za 
wmszysimego, bo nawet bilet kolejowy 
miała w torbie, chcąc nie chcąc, Przyj- 


muje pomoc barona X. za | 

od niego pieniądze kupuja bilet і wy- 
суда depeszę z prośbą, by nadesłano 
Je) do Mansyfji pewmą sume telegrafi- 
anie, 

Naturalnie, ben pomocy berona 
byłaby zupelnie bezradna, dziękuje mu 
więc bando serdecznie i prost o adres, 
by móc odesłać pożyczkę. Żegnając sie, 
wyraża nadzieją, że sią z baronem kię- 
дуб zobaczy. 

Mala słuszność, zobaczyła go bo- 


legi Okazało się, że cperowzł on swą 
walizką w len sposób, że 1120 ją ра 
damskie torby, a że walizka miała A 
podwójme dno 

i aprężyną, kiom sprawiała, ża przy 
lekkim nacisku to dno się atwiernih, 
więc torby mnikały we wnętrza walizki 
błyskawicznie, 

Nikt nie byłby w stamie zaważyć, 
jak sie to odbywa, gdyby nie to, że je- 
dna ze zdradzonych przyjaciółek „ba- 
гопа“ domioslą о gztuczktach tych poli 
ch — Barm X. powędrował za kraty, 


TYP POLICJANTA W STANACH ZJ. ZUPEŁNIE ODBIEGA OD NASZEPO O NIM POJĘCIA. — NIEINTELIGENT- 
NY, NIEUDOLNY I GNUŚNY. — ZBRODNIARZE W AMERYCE MAJĄ NAJLEPSZE SZANSĘ BEZKARNOŚCI. — 
BŁĄGALNY АРЫ POLLIGJI DO ZŁOCZYŃCÓW, ROZPLĄKATOWANY W MIEŚCIE, 


Nowy Jerk, w kwietniu. 

(e) Już ой wielu lat St, Zjednoczo- 
ne stały Фе rajem dla wszelkiego ro- 
dzajn zbrodniarzy, 

Okazuje się, że policjamt amerykań 
ski, choć bardzo wielu z nas wyobra- 
ża go sobie jako Sherlocka Holmesa 
lub conajmniej bohatera, podobnego du 
policjantów, których widujemy w fil- 
mach, posiada zazwyczaj 

mismą iuteligeńcję, 

Cyfrowo wygląda іо tak, iż 38 pre. 
molicjamtów posiada inteligencję sre- 
dnią, 25 pre. uważać należy za słabo 
razwiniątych, £ pre. wznosi się nieco 


l przyjeżdżajcie ! 


na sezon ulgowy wiosenny 


do Żegiestowa-Zdroju. 


ponad poziom średni, a zaledwie З pro 
pad względem mteligenoji stoi na wła. 
ściwym poziomie, 

To zestawienie bardzo daleko nas 
обвита od tego pojęcia, jakie wyrobi- 
liśmy sobie o amarykańskim policjan.- 
cie, który na filmach wydaje nam się 
bamdzo sprytny, energiczny i odważny, 

Gorzej jeszcze wygiądają cyfry z 
ime dziedziny, dotyczącej bezpieczeń 
stwa życia 1 mienia obywatel. W 
Saint Louis morderca ma 84 pre. srana 
na sto, że wymknie się, w Kansas— 
64 pmo., а w Baltimore 32. Nawet w ga- 
mym N. Jorku policja zatrzymuje male- 


Sezon trwa od 1-go do 31-go maja. 
З tygodniowa kuracja zł. 300" 
4-:tygodniowa kuracja zł. 375-- 


Wysyła prospekty, przyjmuje zgłoszenia Zarząd Zdrojowy w "4 
glestowie-Zdroju. 


dwie piątą część wszelkiegn typu mio- 
czyńców, gdy w Anybi np. pod Каси 
dostaje sią 

74 pro. złoczyńców, 
to znaczy tylu, ilu ich w Stanach Zj. 
bujać może na wolności. 

Wobec tego niektóre miasta Sa- 
nów są wprost wymarzomym terenem 
dla zbrodniarzy, aresztowama zaś zbry 
dniarzy jest tam możliwe jedynie przyj 
wiąpółudzialle policji z innych miast, | 

Jak dalece nienormalne wytwarza- 


ją się wskutek tego stosunki, miech 
świadczy 

następujący fakt: 
Niedawno policja w jednem z miast 


Stanów 2). rozkleić kazała na oałym 
mieście ріак у, zwrócona do złoczyń. 
ców, które kończyty те oświadcze- 
niem, že nio pozwoli się ma dalsze kra 
dzieże, 

Plakat ten wisiał, coprawda cza 
jakiś, trzeba go było jednak zdjąć ро 
kilku tygodniach, okazało się bowiem, 
że każdy dzień przynosił 

mowy łańcuch zbrotni, 
których sprawców nie tylko nie ukara- 
no, lecz nawet me zdołano wykryć. 
Zdjęła zaś plakat Rama policja, 
stanowił on zbyt rażący i przykry dla 
obywatela dowód sprzeczności Z rzes 
czywistyro stamem nzeczy. 


" 


PEILEWVON „WAŻ POR” z В IV. 1028. 
EDUARD WALLACE, 58 


MŚCICIEL 


— Mondenstwo — zawołał tam- 
ten — pan to nazywa morderstwan? 
We własnej obronie? To niemożliwe, 

W głowie detektywa cała sieć do- 
mysłów i zdarzeń zbiegała się naresz- 
cia w jednolita całość tak, iż z latwo- 
ścią byłby mógł odtworzyć całą ece- 
nę. Pewnego razu Stella Marra na- 
zwałą Pennę'a monrdarcą, Zapewne, 
kiedyś jeden z malayskich  niewolni- 
ków baronela zbuntował sią, a Penne 
zabił go we własnej obronie i bojąc się 
skutków całą sprawę ukrył dokładnie. 
Brixan przypomniał sobie słowa ak- 
torki: „Gregory jest tchórzem, lubi 
tylko blufiawać", Wszystko zatem by- 
ło jasne. 

— Gdzie pan pogrzebał swą nie- 
SzecSzęgną oliarą? — spytał detektyw 
chłodno. 

Grubas żachnął się. Pognzebałem? 
— wy,ąkał, nikogo ma zabiłem i nie 
pogrzebałem. Stawiam tylko hipotezy. 

— Hipotezy bardzo realistycznie 


brzmiące, — rzekł Michał, 
jednak nalegał więcej, 

Prawdę mówiąc, zbrodnie tego ro- 
dzaju пойду niezmiernie żywy i wie- 
lastronny umysł chłopaka, gdyby nie 
istotnie ciakawe okoliczności  otacza- 
jące tajemnicę „Łowcy-Uzaszek”, Fri- 
xan byłby dawno wszystko rzucił i 
wyjechał do Londymu. Głównego po- 
wodu swego zostania w Chichester nie 
wymienił jednak nawet przed samym 
sobą. Со zaś tyczyło sir Gregory Рөр- 
ne'a, gdyby nie brak zupełnej pewno- 
ści, co do jego współudziału w zbro- 
dni, byłby go chętnie wyrzucił poza 
nawias swych dochodzeń, gdyż watro- 
tna poslać grubasa, jego potworne ur 
podopania i miłosne zachcianki pizy- 
prawłały detektywa nieledwie о mdło- 
ści. 

— То ciekawe jak powstają dys 
kusje tego rodzaju — rzekł wreszcie 
barone, budząc się z zamyślenią. 
Człowiek nie mający wiele do robo- 
ty, tal, jak ja, zajmuje sią często pro 
blemem ezysto ahstrakcyjnym, Kabie- 
la jaka świadek zbrodni, byłaby za- 
tem kanana? 

Ta myśl cieszyła po widocznie tak, 


nie będę 


iż stał się prawie uprzemym, gdy Mi- 
ke po oglądnięciu kajdanek opuszczał 
Griff Towers. 

— Gzy Bagh jest silnie poturbo- 
wany? — pyta} detektyw jeszcze? 


L- Nie, nie bardzo. W paru miej-- 


acych jast tylko podrapany -— odparł 
tamten spokojnie, całkiem nie starając 
sią ukryć wypadków owej niespokoj- 
nej nocy, biedne zwierzę broniło się 
jak mogło; muszę przyznać, że Bagh 
oberwat porządnie, a mimo to puścił 
słę w pogoń za napastnikiem. 

— Jaki kapelusz miel na głowie 
malajczyk ? 

— Кей? sam nie wiem, musial 
mieć coś na głowła, ale nie zauważy- 
łem. Dlaczego? 

— Chciałem 96 tylko spytać 
rzekł Mike uiedpale, patrząc tamtemu 
prasto w oczy, może zgubił go w pod- 
ziemiach ? 

— W podziemiach? — niydy o ta- 
kich nie słyszałem. Czy znajduja się 
w pobliżu — spytal sir Gregory nie- 
winnie, masz dziwne talentą topegra- 
tepne, Brixen. Ja mieszkam lu oł 
dwudziestu lat i zawsze błądzę, ile 
тайч poiade do Chichester, 


ROŻDZIAŁ XXX. 

Kwestja podzmemi bardziej zajęła 
Brixama, niż wszelkie niejasne demy- 
sły na temat „Łowcy-Czaszek", Po- 
stanowi? wdać się do pana  Longvzla, 
który w sprawach dotyczących Chi- 
chester by? istną encyklopedją. 

Spotkał go powracającego z mia- 
sta swym antycznym samochodem. 
Odgłos tego zacnego wehikułu па do- 
bry kilometr peprzedzał staruszka. О- 
baj automobHiści zatrzymali swe ma- 
szyny na prawej stronie Szosy. 

— Muszę przyznać, że mój wóz 
jest trochę hałaśliwy -— rzekł mr. 
Longvale, jaskrawą jedwabna chustka 
obcierając łysinę, dopiero niedawno ta 
zauważyłem, choć osebiście, wątpię, 
czy cichy samochód sprawiłhy mi ty- 
le przyjemności. Tak wiem przymaj: 
miniej, że się coś dzieje, 

— Niech pan sobie kupi Sun- 
beam'a albo Rolls Royce'a — adparł 
Mike z uśmiechem. 

— Już myślałem o tem —rzeżł p. 
Sampson poważnie, ale kocham się w 
starych gratach, 2 to jest moje dzi- 
wacłwo. 

C. d mn. 


Pończochy, rękawiczki, skarpetki, 
bielizna damska U najlrwalszych galunzach 


„GAZETA PORANNA" z dma В. kwietuna 1928. 


Nr. 8166 


TRAGEDJA POMOCNIKA FRANCUSKIEGO W DABOMEJU. — SCHWYTLAJKURĘ NA. PIECZYSTE. — WSPANIA- 


ŁY, BIAŁY KOGUT OKAZUJE SIĘ ŚWIĘTYM FETYSZEM TUBYLCÓW. — CZARODZIEJ PROTESTUJE. — 0- 
PICER NIE CHCE SIĘ ZRZEC WYBORNEJ PIECZENI, — ZATRUTE OWOCE, — ŚLEDZTWO PO ŚMIERCI PO- 
RUCZNIKA, — SALOMONOWY WYROK. — RÓZSTRZELANIE CZARODZIEJA. 


Paryż, w kwietniu. 


Dalsze dochodzenia wykazały, że o 


(Н). Francuskie władze kolonjalne | Woce, które popprzedniego dnia zaku- 


w Dahomeju zajmują się obecnie 
niezwykłą tragedją porucznika 
Chakriera, 
który dowodził tam oddziałem wojsk 
kolonialnych a pewnego dnia zmarł 
magle wśród straszliwych męczarni, 

Jak stwierdzono — porucznik padł 
ofiara ietysza, 

Zmieważył pewne upierzenie tubylców, 

dotyczące fetyszów i musiał za to za- 

nłacić życiem. 

О tem niazwykłem zdarzeniu raz- 
pisują she szeroko dzienmilki  irancu- 
skie i padają następujące, ciekawe 
szczegóły: 

Pomiczmik Chabrier, młody 1 dziel- 
my oficer, syn znanego imżyniera pary- 
skiego. gosta? odkomenderowany (о 
Dahomeja. Niebawem pogodził się zu- 
pełmie z tamtejszymi stosunkami i za- 
aklimatyzował się doskonale, Jego po- 
godne i wesołe usposobienie tryumfo- 
айо nad rozticznegmi przykrościami, 
ma #%бте go narażał komtakt z Judno- 
ścią туе, 

Pewnego dnia wydał czarmemu 
sfiużącamni rozkaz, aby udał się do maj- 
bliższej wsi i przyniósł 

karę. 
Rzecz najprostsza -— mzekł porucznik 
— abyś schwytał pierwszą kurę, którą 
spostrzeżesz, Właściciel aie omieszka 
zawrócić się po zapłałę, Boy spelnił tem 
rozkaz i po kwadransie powrócił 

z wspaniałym, białym kogatem, 
Porucznik ucieszył się nadzieją dosko- 
nałego abiadu. Nie wiedział o tem, że 
"biały kogut jest 

świętym fIetyszem tubylców, 

Boy, pochodzący z innej strony 
Dabomeju i nie znający dobrze sto- 
sumków lokalnych, mie zdawał sobie 
sprawy 4 

z niesłychanego świętokrradztwa. 
którego się dopuścił, Już przygotowy- 
wał się do zarżrięcia koguta, gdy do 
mieszkania, poruaznika wpadł 

„czarodziej" miejscowy 
z oznalkami ogromnego wzburzenia, 
Wieść o zniknięciu świętego zwierzę 
ma rozprzestrzeniła się bowiem z szyb- 
kością biyetawicy wśród ludności, a 
niebawem dowiedziano się, że Boy 
bialego oficera stracił koguta, 

Czarodziej zażądał zwrotu fetysza, 
Porucznik, traktujący tę sprawę ze sta- 
nowiska komicznego, odpowiedział z 
uśmiechem, że mie widzi przyczyny, 
dla której nie miałby zjeść smacznego 
keguta. Czarodziej zwrócił mu uwagą, 
że nie chodzi о zwykłe zwierzę, lecz o 
białego koguta, będącego fetyszem 
Imdmości tubylczej. — „Czy kogut jest 
biały czy czarny — odpowiedział po- 
rucznik — zawsze jest. kogutem i na- 
daje się do zrobienia zeń smacznej pie. 
czeni“. Rówinocześnie polecił Boyowi, 
alby koguta natychmiast zarżnął. Gdy 
teraz czarodziej zajął groźną postawę, 
chwycił Chabrier rewolwer, wskutek 


czego dzarodziej czemprędzej ulot- 
ni się. 

W trzy dni później zachorował 
Chabrier i 


zmarł po kilkn godzinach. 
Zarządzomo obdukcję zwłok i stwier- 
dzono, że porucznik padł ofiara 
strmcia. 


pił na targu, zaprawiono trującą sub- 
stancją, uzyskiwaną przez tubylców 
z kory pewnego drzewa.  Podajmzenie 
padło teraz ma czarodzieja, Uwięziomo 
go natychmiast i postawiono przed są- 
dem wojskowpm. 

Czarny wypierał sie stanowczo wi- 
ny. Oświadczył, iż śmierć porucznika 
to zemsta fetysza, naturalny skutek 
potwornej zbrodni, wołającej о pomstę 
do nieba. Oczywista, ten argument nie 
mógł przemówić do przekonania  sę- 
dziów. Oznajmili czarodziejowi o wy- 
niku abdukcji š wskazali, że chodzi 
tutaj о zatrncie korą pewnego miej- 
scowago drzewa, Na to czarodziej 
adpowiedział, że awa rzekoma truciyBa 
wcale mie może zabić człowiekao, Na- 
wet, gdyby owoce, spożyte przez po- 
ruczniica, zostały zaprawione ową sub- 
stare, nie mogłoby to porucznikowi 
mmemie zaszkodzić. 

Sad wojskowy wydał teraz 

salomonowy wyrok, 
alby czarodziej sam spożył kawał 
takiej trującej kory. Czarny ka- 
phan z uśmiechem та to się zgo- 
dził, wziął kawał kory do ust, zżuł 
go dokładnie i potknął.  Ekspery- 
ment ten powtórzył jeszcze raz, ale 


spodziewanego zatrucia. 

Jeden ze sędziów zauważył jednak, 
że czarodziej, zanim bierze korę do 
ust, oczyszcza 
skrobaniem. — Zażądano 
miego, aby tego zaprzestał. 

Czarny począł drżeć na calem 
ciele i odmówił dalszego spożywa- 
nia kory. 


jej powierzchnię 
od 


tenaz 


Okazało się, że trujące 


wę w 2 
ЫН. м 


substancje mieszczą się tuż 

na powierzchni kory, 
której głębsze pokłady są najzupeł- 
niej nieszkodliwe. Czarodzieja ska 
zano na śmierć, a wyrok został wy- 
konany. 


Akejonariuzów Spółki AXC. 
- MIKULICZYNE = 


odbędzie się dmia 18. maja 1928, о godz. 

11-59] przodpołndniam w lokalu własnym 

Spółki Akcyjnej w Mikuliczynie, z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokołu. 

2) Sprawozdanie Zarządu i Rady. 

3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilan- 
gu za rok 1927 i rachunku strat i zysków 
i rozdzia! zysków 

4) Sprawozdamie Komisji Rewizyjnej. 

5) Wybór Radv Nadzorczej і Komisji 
Rewizyjnej, 

6) Wnioski. 

Wyciąg ze statutu: 8 14. Posiadanie 25 
akcji (zlotowych) nadaja prawo do jednę- 
go glosu na Walnem Zgromadzeniu. 

Prawo głozowamia może być dokenane 
przez pełnomocnika. 

8 15. Сеет wykonamia prawa glosowa- 
mia należy akcje uzasadniające prawo 
głosowania z erkuszamii kuponowemi lub 
bez złożyć narpóźniej na dni 8 przed ter- 
minem Walnego Zgromadzenia w Kasie 
Spółki Ake. „Mikuliczyn" w Mikuliczynie. 

8 28. Wszelkie uchwały zastrzeżone 
Wainemu Zgromadzeniu zapadają więk- 
szością głosów. W razie równości glosów 
wniosek uważa się za odrzucony. 3074 

RADĄ NADZORCZA SKI AKG. „MIEU- 
LiGZYN', Zakłady Ша przemysłu drzew- 


Łóżka) Lui 


JALE, zatrzaski do drzwi, najlepaza ame- 
rykańska asekuracja przeciw włamanin, 
Rentschner, l.egtonów 37. 3037-10 


Wielka prze: swiatsczna 
sprzedaż. 


Firanki 8 częściowe' 10.50. Krotony na 
firanki 1.25.  Oxfordy na koszule 1.30. 
Pótna w resztkach 1.50. Ręczniki kąpielo- 
we 3.—. Ręczniki waflawe 1.50. Popeliny 
na podszew. 4.50. Ścierki Żyr. 1.10. 6 chu- 
stek 8.00. 3 serwetki 1.—. Prochówki 0.60. 
Ręczniki z mtr. 120 Obrusy z mtr. 5.50. 
Prześcier. odpas. 5.25. Chodniki z mtr. 3.75. 
Zetiry 2.—. Krepony 1.80.  Muśliny 1.60. 
Batysty 2-20. Firanki 1.10. Opale 3.80. Per- 
kaliny 3.25. Płedy 6.50. 


Na wszystkie towary ceny konkurencyjne. 
HALIGKI MAGAZYN NOWOŚCI 
Lwów, Halicka 15. 
Zamówienia wysyłamy odwrmimą porzta. 


В. długoletni sekundarjusz ezpitala po- 

wszechnepo i klinik wiedeńskich. Specja- 

lista chorób skórnych, weneryczmych i ko 
smetvki lekarskiej 


Dr. M. Mondschein 


Stanisławów, uL Gołuchowskiego 20. 
Leczenie plam, brodawek, zarostu twarzy 
itd. elektrolizą, lempą kwarcową i hekto- 
wą. Leczeme corób сеткі moczowej endo- 
skopią i diathermią. Leczenie radykalne 

żylaków. 2082 


FABRYKA KAPELUSZY 


J. GOTTLIEBA 
Lwów, pl. Strzeiacki 15 
sprzedaje kapelusze damskie wszelkiego 
gałunku hurtownie i desajoznie. — Prze- 
rabia na najnowsze fasony — przyjmuje 


także kepelnsze filcovra de lnstrowsnia. 
2709-2 


DELAL. Tel. 19-61. HURT. 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ ROWERÓW. 
» UCH" I „WAFFENRAD" 
Części składowe do wszystkich rowerów 
u znanej z toniości firmy 


JAKÓB ROSENMAN 
Lwów, Akademicka 25. 3081-2 
— Zamówienia z prowincji odwrotnie, — 


nie wystąpiły wcale objawy 


1818708 
P 
 RENTSCKAEA 


37 Legionów 87, 


Waine Zgromadzenie 


członków | 


ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRACO- 
WNIEÓW BANKOWYCH 
Oddział we Lwowie 
odbędzie się 
dnia 14 kwietnia 1928 r. o godzinie 
6.30 popoźudniu w sali Instymiu Tech. 

> nologicznego przy ul. Bourlarda 5. 
W razie braku kompletu, zgroma- 


Serujci W 


dzenie odbędzie się pół godziny późnie? Gazecia 
bez wzę!ędu na członków. 3092 =  Portnne! 
Хатта, COSETTE 
OD PÓŁ wIEKU POWSZECHNIE krem idealnie ude- 
ZNANY ŻE SKUTECZNOŚCI AN ITRA likatnia, dania 


cerę. — Niezbędny środek toaletowy 
w każdym domu. — Konieczny po go- 


L ARAGO 


RT GÓRSKIEGO Jeniu. — KREM LANOLINOWY 
шиш. znakomicie udelikatnia ręce. 
ODCISKI: z. Z a —— с=з 4 Żądać wszędzie. жЕ 


LABORATORJUM ST. GÓRSKI, WARSZAWĄ 


k ajowe i zagraniczne. Мур" wielki. JASI[ON KWIECISTY 


Blumeue:cie. 
DYKTY 


olchowe marki „Toba!“ Pń k, sosnowe 
marki tikos Piotrków Í dębowe. 
Drzewa egzotyczne masywne. FILUNKI MEDLO МЕ po 
cenach kon urencyjnych i na пајӣор dn e sz%ch warunkach 
polec: na większy magazyn w M. łopolsce 


ALTBACH i BEREZ Lwów, SŁONECZNA 27. 


Telefon 43-16. 


W muy 0 LEM [ШИШИ 


Że na'większy i najboga'szy assortowany skład 
pońiczoch i wykwintnej bielizny damskiej znajduje 
się przy ulicy Jagielicńskiej 1i a. 

Ce y bez konkurecji. 

Kwiat Pończoch i Fry otaży 
EMIL KROCHMAL i Ska. 
ŻĄDOĆ 

WZĘDZIE 


DRZEDZAWICEL/NO @ 

LKORYIKOŚ ? 
VAAD ZONA “ ' 

PLDĄBROWKIEGOQ 


= 


po cenach fabrycznych po- 
leca wytwó nia 


LACHERA, SYKSIUSKA 28. 


па Żądanie cenniki. — 


NĄ ©GRODY 
Wszelkia Nawozy Sztuczne, Maść do 
Szczepów, łyko, Rafia w każdej naj- 


mniejszej ilości 


LIM U Sudhoffa 


Lwów. Akademicka 8, 2925-8 


<> VENUS + 


Prezerwatywy przezroczyste 
bardzo cien ie, niedościguiona w gatun- 
ku. Marka ора entowana na całym ów.e- 
cie. Wystrzegać sę naśladownictw. Do 

nabycia wszędzie. 


Specialista chorób мепегу" 
cznych i skórnych 


Dr. l. MUND b. sek. szpit. wied 


1 lwowsk. 
ordymaje od 8-9, 2-6, w niedzielę od 


9-1. Lwów, ASNY. КА 1. róg Piłsudskiego 
(Pańskiej). Tel. 48-01. 


„MONIUSZKO“ 


Lwów, ul. Zimorowlcza 10, poleca 


FORTEPIANY-PIANINA 


w wielk m wyborze od 1.000 zł 


KAŻNY DZIŚ PIE 
HOBE — ORANŻADĘ 
CYIRYNADĘ 
28 świeżych owoców bezalkoholowe napojo 
Rzprezentacja na Polską 
STETTNER I SKA 2768-2 
Lwów, Boczna Braierowaka £. 


Francuskie rozpylacze do 
Perfum idealnego gałun- | 
ku niepsujące się 


tylko а SUDHOFFA 
Lwów, Akademicka Nr. 
NA RATY 1 ZA GOTÓWKĘ. 


GRAMOFONY 


„COLUMBIA“, „HIS MASTERS VOICE" 
„ODEOŃ". GRAMOFONY WŁASNE- 


GO WYROBU І PARLOPHON. 


najnowsze szlagiery stale 
na składzie poleca tylko znana firma 


„ECHO Luim — sut:tusta 24. 


Najlepiej sprawiamy 
Swieta! 

gdy wyśmien tą Szynkę 

i wszelkie Wędliny, da- 

lej Wina, Wódki, Lik'ery 


i Piwo flaszkowe 
kupujemy u 


ША TELIGZEŃ 


Lwów 
ul. Akademicka Nr. 6. 


НШ  Temisści  Dolsil 


Rakiety, piłki, meszty 1 przybory sporto- 
we kumirie się najtaniej u firmy 


JAKÓB ROSENMAN 


тоту, Е WE L. 26. 
al, 


ШИ dziecinne 


METAMORPHOSA 


PACATELE USUWA PIEGI, 
ама с а IDE PB Z 


MATERJAŁY BUD! 


Cegła, Dachówka, Wapno, Kamień, 
doborowej jakości z własnych wytwórni 
we Lwowie, Zamzrstynowie, Sichowis, Gródku Jagie'l., 
Zasiawiu (st. kol. Zagórz), St óżach, Niżniowie i Јатпеј 
(śaremcze). 


PORTLAND CEMENT 


z wszystkich fabryk wagonowo i ze składu we Lwowie. 
GWOŻDZIE, BLACHĘ i t. p. 


dostarcza po cenach konkurencyjnych i najdogodniejszych 


warunkach spłaty 
PEZE 


EÉ Powszechne Zakłady 
Budowiane S. A. 
Lwów, Akademicka 23. --- 


Tel. 14-14, 15-76. 


AOI 


deb 


R їй 


а x GZ 
Ç е _ 


m WOS -2 s 
UM, We AE 


SE 


/ 
W) JAM MA н 


TOLLA“ 
" jedyna istnieją- 
8) caniędoścignia- 
W na marka świa- 
towa, udowod- 
[ niona zupełna 
gwarancja та 


[a Ki druc a- 
ne do ogr dzeń 
j atki zielone do 
owien. Rafy, Si- 
ia, Line wki dru- 


nad I Geny praeda 
id б W detajli: ne 
| кондат ËR uum 
S акеге zl. —. 


Te'efon 49-83. 


D3 P. Т. Gzyleników Naszego Pisma! 


Przed zakupom GRAMOFONU będącego dzisiaj nie 
luksusem, lecz przedmiotsm nezbędh m w każdym domu kul- 
turalnym, radzimy zwrócić Się z pełnym zaufaniem do zna- 

nej i najw ększej firmy 


ELADJA” tutu, m. amta š 


tel. 8-59. 


zaopatrzonej w bogaty wybór aparatów wszelkich typów pierwszej jakości О 
w cenach konkurencyjnych. ә 


Demonstruje się chętnie bez przymusu kupna. — Największy wybór płyt zagr. 
| kraj. ostatnich zdjęć. — Udziela się rownież kredytu, — Cenniki na żądanie. 


| Odsprzedawcom znaczny rabat. 
Li 


Str. 29 


z 


Specialistka chorób skóraych i wenary: 


cznych, b. sekund. „ies gg Szpitala Pa 
wszechnoga 
Dr. FRISCH SAWICKA 


Qrdrpnia Ain kohiot nd 2—5. Walowa 11, 
EMC FAASEE SAABA 
szwajcaiska ga- 
za jedwabna „JU: 
four". Pasy sku- 


РУ rzane wede - 
>: gzie i belgijskie, 
| геу к ы 1: 


ciane. Ят А 
przybory m'ynarsk е i techniczne. 
1. KOARAB, Lwów, ul Hstmańska 22. 
Taiefon 49 83. 


| SASER: DEPOT —— шил АУА + riranna Ч —— 


FORNIERY krajowe i zagraniczne, 


DYKTY olchowe fabryki „Tobal“ w Piri- 


sku. . 
DYKTY sosnowe fabryki „Oikos“ w Piotr 
kowie poleca 


pe ass na Małanolske Wsehodnią 


B-cia GELBERG 


Lwów Panieńska 19, telef. 43-91. 
2192-6 


samci Т 
ГӨШ ү 
GIĘŻATÓWKI pa GE 
Јелегаіпа Reprezentacja 
Lwów Jagieliońska 7 


Teieion 805. 


ZA DARMO 


nikt towam mie daje, przerabiamy zaś 
słomkowe i filcowe damskie oraz męskie 


KAPELUSZE 


ma najnowsze fasony i najmodniejsze ko- 

lory po niebywale niskich cenach. Da 

Р. Т. Modmiarek przyjmuję wszelkie robo- 

ty na maszynę „Anita Lik-Zak" po ce- 
nach hurtownych, 

Znana przedwojenna firma. 


KAROL WEISS 
Lwów, Dominikańska 5. 
Uwaga na firmę i Nr. domu 5. 


M Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny Í 
W radykalny i wypróbowany srodek a 
ej (nacieranie) na ; 


Reumatvzm 


M kucie z powodu przeziębienia, na 
postrzał, ischias i t. p. 


Żądać w aptekach. 


Ё wyrób I główna sprzedsż Antena 
mikołascha, Lwów, kopernika 1. 
заи e o 


ROK ZALOZENIA 1510. 
Telefon 48-43 Telefon 1-79 


DOM HANDLOWY ! TECHNICZNY 


PILOT 


CENTRALA WE LWOWIE, ul. Batorego 4. 
URZĄDZA zakiady przemysłowe, jak mły-* 
ny, tartaki, ślusarnie, stolarnie, elek-, 
trownie, nowoczesne, cegielnie, rzeźnie 


7-996 


BÓJ: Ka 


y t. p. 

DOSTARCZA poszczególna maszyny, 
rzędzia i materjały dla każdej 
przemysłu š rękodzieła. 

WYKONUJE pomiary sily wodnej, 
przepigowe» projekta i t. p. 

WYSYŁA inżynierów - praktyków i mon- 
terów na prowincję. 

UDZIELA fachowej porady opartej па dhu- 
goletniem doświadczeniu w kraju i za-; 
granicą. 

PRZED ZARUPNEM jakielkolwitek maszy- 
ny prosimy zażądać od nas ofertv. 

CENNIKI oras setki listów pochwalnych 
na żądanie hezpłatnie. 

GENY KONKURENCYNE. 

DOGODNE SPŁATY 


na-, 


gałęzi 


płany 


1655-10 
ШСНТА "o°šc2ocnyi „а Faw ima | „н НЕТА 22 
RĘKAWICZKI 816 TANIOŚCIĄ CEN obok Teatru. 


. Btr. 30 „GAZETA PORANNA" z dnia 8. kwietnia 1928. Ńr. 8166 


5. Nadzvyezajna siła czyszczeniu 


| {| --$рбКа Akcyjna w POZNANIU -:- 
| Oddział we Lwowie 

| 6. Najwieksza wydojnoe, oszczędność 1 като 

TO SĄ DUŻE ZALETY | 


> L 5 5 
1. Ładny, 0020 I praktyczny format 
2. Przyjemny, trwały, odświeżający aromat 


3. Ubiiie w tłuszcze, czyste I łagodne 
„5. Gęsta, miekka piana ' 


Centrala: Poznań, ul. Seweryna Mielżyńskiego L. 7. 
Oddz ał: Warszawa, Krakowskie Przedmieście L. 55 


PRZYJMUJE na korzystnych warunka h wkłady oprocentowane 
w walucie krajowej i zagranicznej, бї era rachunki bieżące 
і czekowe, zał.twia przskazy, wypłaty i akredytywy w kraju i za- 
gran cą, przeprowadza kupno i sirzed Ż walut i dewiz na 
ws.ystkie mieje_ewości zagraniczn. 
Konto przekazowe w Banku Poiskim 
Konto P. К O. Warszawa Nr. 152.939, 
Konto P. K. O. Kraków Nr. 404.700. 
Komisowa sprzedaż cukru 
w kraju dla cukrowni zrzeszonych w Związkach Przemysłu 
Cukrowniczego Rzeczypospolitej Polsk ej. 


Hustowną sprzedaż cu ru uskutecznia również 


SKŁADNICA BANKU w Krakowie 


Rynek Główny 1. 25. 


Ml. Jaoiellońska L 1, (Gmach a. Kasy їз) 


Poleca na Święta 
sw3je znakomite wyroby: 


Ba kas 
Ha сў + 


Rok założenia 1910. 


Kapita? akcyjny zł. 6.000.000 -- Fundusze rezerwowe Ж 
około zł. 3,000 000. 


Zakład ШШ) we Lwowie, ul. 3-00 Maja 3. | 
ODDZIAŁY F 
w kraju: Borysław, Drohobycz, Gdańsk, Gdynia Ë A 
w organizacji, Gorlice, Kraków, Krosno, 
Łódź, Stryj, Warszawa. 
za granicą: Paryż (w organizacji). 


Adres telegraficczny Zakładu Głównego i Oddziałów: 
У „INDUSTRJA*. 


Polski Bank Przemysłowy przyjmuje wkłady 
złotowe oraz w walutach obcych na najko- 
rzyst iejszych warunkach tak pod względem 
— oprocentowania jak i wypowiedzenia. — 
| Korespondenci we wszystkich ważniejszych ogniskach Ñ ДА 
; handlowych świata. | 


Wszędzie Чо nabycia! a 


Nr. b 06 


„QAZETA PORANNA” z dnia 8. kwietnia 1998. 


Str. 81 


WARTOŚCI ZAWARTOŚĆ 


4 ` О wartości wody kolońskiej stanowi 
! w. по SS Мы 
oczywiście gawaztość w азе}, 
ДН nie wody, lecz pozostały ch 
składników, jako to spirytum { olej- 

ków, oras sposób przyrządzania. 

Podtemi względami niczrównana jest 


woda kolońska 
poczwórna 


РЕА 


12е złotą, 


ietykieta} 


7 wielkości flakonow, 1 gatunek ~ najlepszy 


KRYNICA 
ZAKOPANE . TRUSKAWIEG 
JAREMCZE 


Na sezon 1928 r. poleca 


ZAKŁAD PENSYJNY DLó FUNKCJONATUUSZY 
WE LWOWIĘ 
własne pensjonaty, urządzone z pajw ększym komfortem, 
z uwzględnieniem nowoczesaych wymogów bygjeuy. 
KRYNICA 

Otwarcia nowegą penijonątu „L W iG R Ó Dš 
nastąpi w ciągu lata b, r ‹ 

W peasjonacię lekarz, fryzier, czytelnia, galony, 
fortepian, telefon, гад] i kino, Centralne ogrzewanie, 
Największy kom'orl nowoes any. 

Pokoi 150 пч a éb 240. 

ZAROPANE 
Try pensjonaty pierws orzędne, otwarte przez cały 


rek, położon ооой sebie: „WARSZAW AN 
K Af (centralne ogrzewane), ,.M A ZO W B Z ES 
i ,KONSTAPNTYN 0ÓWKEA¿. 


kolozenie znakomite, wiąsny park. 
Pokoi 78 na оғор 106 
TRUSKA WIEG 


Renomowane panjonaty świes, _ qadqowiona; 
„GRAŻYNAFE,ŚWIŁEZIANKA* (обок 
siebia). 

Urządzenia p erwszorzędne. W pobliżu „Naftusi“, 
łazienek i klubu Otwarcie s<zonn w potawie kwietnia. 

Pokoi 53 na osób 75. 

И JĄREMCZE 

Рецзјопа „L WTGROD* (dawniej „Dwór“ 
{ „Тесіп“ odnowione). 

Oitwiuc e -ozonu w połowie таја. 

Pokoi 42 na обо би. 


——T 

W piesrw=zym 1 trzecim sezonie we wszystkich 
pensjonatach eny niższe. 

Za uówienia adresować należy do zarządów po- 
szczegó nych peasjona ów. 


WILLIAMS'A 


SŁYNNE ANERYKAŃS МЕ 


MYDŁA 1 KREMY ll golenia 


Wszędzie do nabycia! 


Wy'ączna sprzedaż nu Polskę: 


Dr. F E Kahane -e Kratów, ш. Starowiśina L. 32. 


LODOWNIi E| 
RENTSCHNER 


| 37. Legjonów 37, 


Kuratora Fundacji SŁ Нг. Skarbka 
dla Ubogich i Sierót we Lwowie, Plac Go- 
łuchowskich L 1, rozpisuje przetarg pu- 
bublicyny na wykonanie, w istniejących 
budynkach Zakladu Biezół w Dronowyżu, 
następujących горбі: _ 

a) Calkowitej instalacji centralnego o 
grzewania wodnego. 

b) Oałkowitej instalacji mechanicznej 
pralni, suszarni і urządzenia do prasowa- 
піз bielizny, 

Termin do składania ofert upływa 
z dniem 16. kwietnia br. o godzinie 11-е] 
przed poludniem, Komisyjne otwarcie o 
fert bez udzialu oferentów nastapi dnia 
następnego, zaś zbadanie i porównanie bę- 
dzia uskutecznione do tygodnia od dnia or 
twarcia ofert 

Przed złożeniem oferty należy przeczy- 
ќаб i ройріваб, ogólne warunki wykonania 
robót wyłańpne do użytku w blurzę Kurą- 
torji Fundacji, dzie oferenci mogą także 
codziennie w godzinach urzędowych od 
8.30 do 2 popol. przeglądnąć plany, otrzy- 
mać potrzębne do oferty oryginalne for- 
mułlarze i wyjaśnienia go do wykonać się 
mających robót. 

По oferty winno hyg dołączone wadjum 
w wysokości 5% całkowitej wartości ma- 
jących się wykonać robót- 

Warunki  złożenią wadjum podane 


sznzegółowo w ogólnych warunkach, 
Przedruk nią hądzia płacony. 


Lwów, 0 arnieck ego д. 


KOBIETY! 


Bardzo wiele kohiet jest cierpiących 
na oberwanie wewnętrzne występujące 
zwykle po połogąch, z ciężkiej pracy, 
z dźwigania í wielu innych przyczyn. 
Otóż kąbieta nieząwadnie hędzie zdrową, 
chętną do życia | pracy, jeżeli sprowadzi 
specjalny bandaż przeciw obniżaniy (o: 
herwaniu) wnętranościi 

Przy zamówieniy należy podać miarę 
w centymetrach lub nitką 1) w pasie, 9) 
wokoałą przez brzych, 3) wokoło podbrzu- 
szą, dalej wzrost (niski, wysoki lub śred- 
ni), ilość przebytych poałogów, Należy o- 
pisać czy jest niestrawność żołądka, 
ucisk i bále ciągnące wewnątrz, ból gło- 
wy i gzęsto nawet oczu, ból w krzyżuch, 
plecach * pod łopatkami, 01 wpodbrzn- 
szu lub w pachwinąeh, bó] nogi jednej 
lub obu nóg itd. itd.? 

Wszystko dokładnie opisać i z całem 
zaufaniem sprowadzić bandaż czyli spe- 
ejnlny pas hrzuszny na gumach, skon- 
struowany i uzupełniany odpowiednią pe- 
Ipią stosownie do rodzaju dolegliwości, 
Cena ed 35 do 40 zł, © nadzwyczajnej 
konstrukcji cenu wyńdsza. 

W dolegliwościąch i chorobach z po- 
wadu wswnętrenega obniżenia czyli pher- 
wania: tołądka, kiszek, macicy i nerki 
żadne lekarstwa nic pomagają, lecz tylko 
chwilowa uśmisrzają cierpienia, To też 
jedynem lekarstwem présa operacji jest 
zasłasowanie kandażn, nabytego u #pe- 
cjalisty hundażysty 
М. Le POLACZER w Samhorze. Nr. 163. 


Również i dla mężczygn dostarczą się 
specjalne pasy przeciw ohniźeniu żołąd- 
Ka, nerki i jelit, Bandaże przepuklinowe. 
Pańczechy gumowe. 

‚ Moezniki gumowe męskie i damskie. 
Prostotrzymączę, Protezy rąk i nóg p 
2 


x š 


Dr. F. E. Kahane, Kraków, 


nikt towaru n-a daje, natomiast nussa tirma sprzedaje 


UBRANIA MĘSKIE a S t sportowe 
R A G L А N Y na ne Trench-Coaty ang 


i wizytowe I sportowe 
SPODNIE "упална 1 мй HUH CRŁOPIĘCE 


z najlspązych materjałów i w na nowszy h fa onach po 

bardzę niskich cenach na dcgodne spłaty poleca 
J. Mosenberg, Lwów, M 

BUTE" WCZAKOWSKA T 


[Dans la nuit 
orth 


(2606 OE LA Беҳ. PARIS, 


Najwytworniejsze 

PERFUMY. 

о nabycia w plorwszorzędnych składach. 
Wyłączna sprzedaż na tolskę: 

Б arawiślna 89, 


donb е i gabardynowe orygi- © 


m 


Na 6-mies. spłaty! 
BIORY: | ESKIE 
— | DAMSKIE 


GOTOWE i NA MIARĘ z nalepszych materja- 
łów bielskich - NAJTANIEJ TYLKO u FIRMY 


KRAJOWY SKŁAD ODZIEŻY 


LANG i SCHIMMEL 
Lwów, Pasaż Mikolascha, 


Ма 6-mips. spłaty: 


ATES. ишли = PELE ZEROWĄ 


— 
SS = 2 


— 


Mydła toaletowe, 
luksusowe 1 ekonomiczne. 

Mydłe I proszek Blask 

Nowe patent. mydło BLASKOLIN 


| 
| 


„GAZETA PORANNA” Z uuu б, kWiednią 1928. 


CENTRALA 


najnowszej konstrukcji, wszelkiego rodzaju, urządza i dostarcza» 
wszelkie pojedyncze maszyny młyńskie oraz motory Diesla, 
ы turbiny i t. p. na najdogodniejszych warunkach = 


ШШ Mzszynowy Anglo-Węglerskiego Banku 


$S. A. w Budapeszcie. 


Generalne Zaslęjsiwa LWÓW, Brajerowsi? u. 


Tel. 39-72. 


Av. и, E TS SW W YI CJĘ 
a SE н б 2 АЫ ЛИК 


Jou 4 


AUTA CIĘŻAROWE 
AUTOBUSY CIĘŻKIE marki 


HI 


RAKIETY TENISOWE 
uaprawia angielskim apara- 
tem Welacy* począwszy od 
12 zł. za naciąg 
60 gr. za strune. 
J. NIIKOSIAHSKI 
Zabawki - Papiery. 
Lwów, Krzywa 25. 


58-ВИ89 10 


š (obok Akademickiej) Reprezentacja 

przedaja najtaniej struny | - 

angielskie 1 inne przybory ELTEHA, LWÓW, , 
tenniso we. Legjonów 37. 


mę FPW EPEE 


U, RYNEK 19 


ra, uk 


najtaniej = bo 
wchócd przez sień 


Й " z ” ш ~ ' 
Ар аат 
А | 


Masaż Kremem Simona jest m'łym dla А, 
twarzy. Nie suchy i nie tłusty, а doskonale prze- ` 
nikający pory skóry P ta 
Krem Simona ożywia naskórek. czyni go eola- 
etycznym, podnosi naturalną świeżość cery. 
Sposób użycia. Posmarować skórę wilgotną po urny 
ciu. Wetrzeć lekko, aby krem wnikną! w ро y 
skóry, nas ерпіе wy nszyć ręcznikiem Krem Si- 
mona stanowi doskonały ро ‘айа dla pudru... 


Pnder Simon'a. 
U 
aś fj 


Crème, Poudre & 82002 SIMON, 


PARIS. 


ZDYLECZNE 00108161: 


na rękach. nogach, pod pachą i t. p, 
usuwa radykalnie 


DEPILATOR „GARCONNE”. 
Do nabycia wszędzie. бела 2 zł. 50. 
Sklad wysyłkowy: Apteka pod Św. Anna, 
2164 


Lwów, Janowska 52. 


иша ШШШ Jednosiek 1 narotów. 4 


Р а 4 и о. 
| MIEJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI we Lwowie Ñ 
UL. WAŁOWA 1, 9. Gmach własny 
ptzyjmuje wkładki oszczędności w złotych i dolarach. — Wydaje książeczki wkładkowe wiązane WAKACYJNE, 
GWIAZDKOWE i POSAGOWE wyżej oprocentowane, aniżeli normalne. 


Za złożeniem wkładki zł. 5. wydaje do domu SKARBONKĘ OSZCZĘDNOŚCIOWĄ. Zamiejscowym klijentom wysyła 
Kasa bezpłatnie czeki P. K. O. 


Podatek rentowy od wkiadek opłaca Kasa z własnych funduszów. 


Przeszło: 1,115.000. 


Stań wk adek z końcem marca 1928. r. wynosił Zł. 26,989.109 75. 


Z nagromadzonych przez oszczędność społeczeństwa kapitałów Kasa udziela kredytów hipotecznych na odnowienie i kon- 
serwację starych domów, dokończenie rozpoczętych oraz na nowe budowy w mieście i na prz dmieściach m. Lwowa. 


Miejski Zakład Zastawniczy udziela zaliczek na podkład kosztowności na bardzo dogodnych warunkach. 


Та шайкі | ich stetuiowe oprocentowania ręczy Gmina Miasta Lwowa SWO. maa ө, =“ 


wypłaciła Kasa posiadaczom wkładek 
t,tułem odsetek za rok 1927. 


złotych 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 Er. za wiersz 1 szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy tazer, 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


| miczny itd.) 50 gr, za wiersz 1 szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 am.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr. drobne ogłoszenia mairymonialue. 
korespondencje 12 gr., prywalne za sło- 
wo 12 gr. dla potrzebujących pracy lub 
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przekazów nie bonifikujemy. — Uwaye? 
Kolumny ogłoszeniowe na podzielona пя 
8 łamów  (szpalt), tekstowa пе 4 lamy 
tszpalty). 

PRENUMERATA течет 
t dostawą ua miejsce lub prae- 


posady 3 gr. cała strona ogłoszeniowo 
285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zL. 
cała strona tekstowa 480 zł. cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proe. droższe. — ZA 
ogłoszenia w miejsca zastrzeżonem, 


szenia osobno stojące i hez nnmeru doli syłką pocztową а < о o "E 339 
стату 25 proc. Odpowiedziałności za ter | бев dostawy , «a o © 9 a o tł L89 
minowy druk nia przyjmujemy. Porta | Za graułcą ба з 9 э е а Ж 700 
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